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W SZYSTK IE  SIŁY DO  W A L K I O  W Y K O N A N IE
PLA N U  SKUPU ZBOŻA

R ozpoczęliśm y decydu jący  okres re a lizow an ia  
o b o w ią zko w ych -d o s ta w  przez w ieś. D ośw iadczenie 
u b ie g łych  la t  dow iod ło , że w y k o n a n ie  dostaw  zbo­
ża to  podstaw a w y ż y w ie n ia  k ra ju , to  zabezpiecze­
n ie  re g u lu ją c e j r o l i  pańs tw a  o w y m ia n ie  m iędzy 
m ias tem  a wsią, to  zapew nien ie  Chleba n ie  ty lk o  
d la  k la s y  ro b o tn icze j, a le i  d la  m a ło ro ln ych  ch ło ­
p ó w  na p rze d n ó w ku , to  m. in . zapew n ien ie  po­
m ocy państw a  w  zaopa trzen iu  w s i w  z ia rn o  s iew ­
ne. C a łko w ite  i  te rm in o w e  w yko n a n ie  państw ow e­
go p la n u  sku p u  zboża je s t dziś n a jw a żn ie jszym  
zadan iem  gospodarczym , w ym a g a ją cym  p o lity c z ­
ne j i  o rg a n iza cy jn e j m o b iliz a c ji ra d  narodow ych , 
in s ta n c ji i  o rg a n iza c ji p a rty jn y c h , Z S L  i o rg a n i­
z a c ji m asow ych, o g n iw  p a ń s tw o w ych  i  gospodar­
czych, m o b iliz a c ji bezpa rty jnego  a k ty w u  ch łop­
skiego oraz pracu jącego w  grom adach i  gm inach  
a k ty w u  robotn iczego.

Już w  79 p o w ia tach  ch łop i w y k o n a li ponad  90% 
p la n u  rocznego i  zos ta li z w o ln ie n i z m ia re k  i  od- 
sypów . A le  oprócz ty ch  p o w ia tó w  są te reny , gdzie 
is tn ie ją  jeszcze pow ażne n ie ra z  zaległości w  dosta­
w ach.

O prócz setek tys ięcy  gospodarstw , k tó re  ju ż  
w  całości z re a lizo w a ły  roćzny  p la n  dostaw , m am y 
jeszcze tak ie , k tó re  zna jdu jąc  się w  ta k ic h  sam ych 
w a ru n k a c h  g le b ow ych  i  k lim a ty c z n y c h  n ie  rozpo­
czę ły jeszcze lu b  w  zn iko m e j ty lk o  ilo śc i d o s ta w iły  
p a ń s tw u  z ia rn o  z tegorocznych zb io rów .

W ie le  p re z y d ió w  ra d  n a rodow ych  szczególnie 
w  w o je w ó d z tw a ch  poznańskim , bydgosk im , w a r­
szaw skim , lu b e ls k im , łó d z k im  i  b ia łos tock im , n ie  
docen iło  po litycznego  c h a ra k te ru  p lanow ego skupu 
zboża, uspoko iło  się p om yś lnym  na ogół p rze b ie ­
g iem  skupu  i  w  l ip c u  i  s ie rp n iu . P rezyd ia  te  
p rz e ja w iły  b ie rność w  okresie, gdy  skup  zaczął się 
za łam yw ać szczególnie w e  w rze śn iu  for.

Taką postaw ę ra d  w y k o rz y s ta ły  e lem en ty  k u -  
ła cko -sp e ku la n ck ie , rozs iew a jąc wyssane z palca

p lo tk i  o rzekom o m a jących  nastąp ić zm ianach 
w w y m ia rz e  lu b  w  cenach p ro d u k tó w  dosta rcza ­
n ych  pańs tw u  w  ram ach  obow iązkow ych  dostaw.

Tego ro d za ju  p lo tk i d o p ro w a d z iły  w śród  pe w ­
nej części ś re d n io ro ln ych  ch ło p ów  do w ahań, do 
w ycze k iw a n ia  i  opóźnień w  w y k o n a n iu  dostaw . 
O b ja w y  te w y s tą p iły  zw łaszcza w  tych  g rom a­
dach i  gm inach , gdz ie  ra d y  na rodow e zd e m o b ili­
zo w a ły  się i  n ie  p rz e c iw s ta w ia ły  się zdecydow a­
n ie  w ys tępu jącem u  n ie raz  zuchw a le  w ro g o w i k la ­
sowem u.

O d ro b ie n ie  ty c h  szk o d liw y c h  b łędów  i  zan ied­
bań, w y rw a n ie  części ś re d n io ro ln ych  ch łopów  
spod dz ia ła n ia  k u ła c k ic h  w p ły w ó w  i  w ahań, 
um ocn ien ie  w  to k u  k a m p a n ii skupu  so juszu ro ­
bo tn iczo -ch łopsk iego  w ym aga  pow ażnej m o b iliz a ­
c j i  w szys tk ich  s i ł  i  ś rodków .

Szczególnie odpow iedz ia lną  ro lę  i  w ie lk ie  za­
dan ia  podczas sku p u  zboża m a ją  ra d y  narodow e.

W  okres ie  n ap ię te j w a lk i o w yko n a n ie  p la n ó w  
skupu  szczególnie w ażne jes t, aby .coraz szersza 
pom oc państw a  zm ie rza jąca  do podn ies ien ia  p ro ­
d u k c ji ro ln e j, do podn ies ien ia  zam ożności ch łopów  
doc ie ra ła  do w s i.

O becny okres, to  okres n a p ię tych  i  w ażnych  
p rac w  ro ln ic tw ie . T rw a ją  jeszcze w y k o p k i bu ­
ra k a  cukrow ego. Rozpoczyna się in te n syw n e  w y ­
ko n yw a n ie  o rek  p rzez im ow ych . H odow cy  zabez­
p iecza ją  paszę i  p rz y g o to w u ją  odpow iedn ie  w a ­
ru n k i p rzez im ow an ia  in w e n ta rza  żyw ego. D ob ie ­
ga ją  końca  tegoroczne in w e s tyc je  w  ro ln ic tw ie . 
S pó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  p rzep row adza ją  ro z li­
czenia i  p rz y g o to w a n 'a  do podz ia łu  dochodów. 
Z adan iem  ra d  je s t okazyw ać _ szerszą n iż  dotąd 
pom oc agronom iczną, zaopa trzen iow ą i  techn icz­
ną sp ó łd z ie ln io m  p ro d u k c y jn y m  o raz  ch łopom  
gospodaru jącym  in d y w id u a ln ie . W  ty m  celu na­
le ży  coraz le p ie j o rgan izow ać i  k o n tro lo w a ć  pracę 
W łasnej s łu żb y  ro ln e j i  pozosta łych  in s ty tu c ji.

N iech  ż y je  X X X V I  roczn ica
W ie lk ie j  P a ź d z ie r n ik o w e j  R e w o lu c j i

S o c ja l is ty c z n e j  i
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” 7 R ady  na rodow e p o w in n y  p rze ja w ia ć  w ie le  
tro s k i o to, aby zw iększona w yd a tn ie  w  czw a rtym  
k w a r ta le  b r. ilość a r ty k u łó w  p rzem ys łow ych  d la  
w s i do ta rła  bez zaham ow ań, i uszczuplenia do 
g m in n ych  sp ó łd z ie ln i i  sk lepów  grom adzkich . N ie -  
spostrzegam e i  n iezaspoka jan ie  tego rodza ju  po­
trze b  i  bolączek w s i p row adz i do jednostronnego  
u jm o w a n ia  sp ó jn i gospodarczej m iasta  ze w sią . 
T y lk o  n ie rozum ien iem  is to ty  i  znaczenia te j sp ó j­
n i  m ożna tłum aczyć dość częste w  p racy  p rezy­
d ió w  rad  na rodow ych  zan iedbania i  ob o ję tn y  n ie ­
ra z  stosunek do sp ra w y  zaopatrzen ia  w s i. N p. 
P re zyd iu m  PR N  w  W ie lu n iu  dopuściło  do tego, 
że n ie  za ła tw iono  w ie lu  podań ch łopsk ich  o p rz y ­
d z ia ł m a te ria łó w  budow lanych , a PZG S w  W ie ­
lu n iu  odm aw ia ło  p rzy ję c ia  i  rozprow adzen ia  po­
w ażnych  ilo śc i cegły, cem entu i  ta rc icy .
’ Trzeba, aby ra d y  narodow e pośw ięca ły  w ięce j 
u w a g i spraw om  p ro d u k c y jn y m  ro ln ic tw a  oraz 
sp raw om  zaopatrzen ia  w si.

W szelk ie  zan iedbania  ra d  na rodow ych  w  tych  
sp raw ach  pow odu ją , że ch łop i p ra cu ją cy  n ie  od­
czuw a ją  a tm osfe ry  sojuszu robo tn iczo-ch łopsk iego.

M o b iliza c ja  do w yko n a n ia  p la n u  obow iązko­
w y c h  dostaw  zboża m usi być rów nocześnie m o­
b iliz a c ją  do w yko n yw a n ia  dostaw  z iem n iaków , 
żyw ca, m leka  i  sp ła t poda tku  g runtow ego. N a­
le ży  pam iętać, że te rm in o w a  sp ła ta  poda tku  g ru n ­
tow ego przez chłopa w p ły w a  m. in . ko rzys tn ie  na 
p rzeb ieg  skupu  zboża.

O sta tn io  rząd p o d ją ł w ie le  u ch w a ł ja k  np. 
uchw a łę  o roz łożen iu  na ra ty , a w  n ie k tó ry c h  
w ypadkach  i  um orzen iu , zaległości poda tkow ych  
gospodarstw om  d o tk n ię ty m  k lę ska m i ż y w io ło w y ­
m i i w ypadkam i losow ym i, o um orzen iu  w  ok re ­
ś lonych  w a runkach  zaległości w  obow iązkow ych  
dostaw ach zbóż za ro k  1952 w  gm inach, w  k tó ry c h  
m ia ł m iejsce częściowy n ieurodza j żyta, o m o ż li­
w ości w ykonan ia  obow iązkow ych  dostaw  zbóż 
w  pew nej części zam ienn ikam i, o przyśp ieszeniu  
z im ow e j pom ocy paszowej dla dostaw ców  m leka. 
S tanow ią  one poważną pomoc d la ch łopów  i u ła t­
w ie n ie  w  c a łko w itym , te rm in o w ym  w yko n a n iu  
p la n ów . Trzeba w ięc, aby wszyscy działacze, ca ły  
a pa ra t rad  na rodow ych  zna ł te u chw a ły , aby 
p ra w id ło w o  przenos ił je  do mas ch łopskich, aby 
o rg a n izo w a ł i k ie ro w a ł ich s łusznym  i  s p ra w ie d li­
w y m  w ykonyw an iem . T rzeba w  ty m  celu w y k o ­

rzystać w szystk ie  ś ro d k i p ropagandy i  a g ita c ji, 
k tó re  rady  narodow e m a ją  do sw o je j dyspozycji.

W  parze z pracą uśw iadam ia jącą m usi iść kon ­
k re tn a  praca o rgan izacy jna  rad. O tym , ja k  m. in . 
dob ra  praca rad  na rodow ych  p rzyczyn ia  się do 
w yko n a n ia  dostaw, może służyć p rzyk ła d  p o w ia tu  
G a rw o lin , gdzie dz ięk i ak tyw nośc i P rezyd ium  PR N  
i  p re zyd ió w  G R N 'w y k o n a n o  około 98c/o rocznego 
p la n u  dostaw  zboża. P rezyd ium  PRN w  A ugusto ­
w ie  ju ż  w  okresie  ż n iw  pos taw iło  spraw ę obo­
w ią zko w ych  dostaw  na sesjach PR N  i  GRN, 
w  porę p rzec iw dz ia ła jąc  w ro g im  p lo tko m  i  dopro­
w adza jąc do tego, że ju ż  20 w rześnia  p o w ia t 
zw o ln io n o  z m ia re k  i  odsypów ja ko  d ru g i w  k ra ­
ju .  A le  tru d n o  pow iedzieć, aby na te  sp ra w y  
z w ró c iły  uw agę ra d y  narodow e w o j. poznańskie­
go, za jm ującego w  skup ie  zboża osta tn ie  m iejsce, 
je ż e li do n iedaw na, na sesjach ośm iu PRN n ie  
om aw iano  w cale  dostaw. D o b itn ym  w yrazem  s ła ­
bego za in teresow ania  n ie k tó ry c h  rad  je s t m. m . 
s łabe w ykonan ie  dostaw  przez radnych. Do po ło­
w y  paźdz ie rn ika  w  pow . M iędzychód na 23 zobo­
w iązanych  do dostaw  cz łonków  PRN  ty lk o  jeden  
z  n ich  się w yw ią za ł, w  pow . Jarocin  na 114 zobo­
w iązanych  cz łonków  G R N  w yw iąza ło  się ty lk o  7. 
R ów n ież n iezadow ala jące je s t w ykonan ie  dostaw  
w  n ie k tó rych  gm inach  i  pow ia tach  przez człon­
k ó w  prezyd iów , so łtysów , członków  ko le g ió w  
o rzeka jących  i  p racow n ików .

Tymczasem  o zdolności i  s ile  m ob ilizow an ia  
mas ch łopskich  przez a k ty w , o rzeczyw is tym  k ie ­
ro w a n iu  w a lką  k lasow ą p rzy  skup ie  decydu je  
przede w szys tk im  w łasna postawa, a w ięc d o b ry  
p rz y k ła d  a k ty w u . N a leży doprow adzić do tego, 
aby a k ty w  rad  szybko u re g u lo w a ł zaległości w  do­
staw ach i  w  poda tku  g ru n to w ym . W  stosuku do 
n ie p op raw nych  na leży sięgać do środków  o rgan i­
zacy jnych , do usuw ania  ich  z rad i ze s tanow isk.

W  u sp raw n ien iu  p racy  rad  w  zakresie skupu 
is to tn ą  ro lę  m a ją  do spe łn ien ia  sekretarze p rezy­
d ió w  oraz w y d z ia ły  i oddz ia ły  organizacyjne. Po­
w in n i on i dop ilnow yw ać, aby sp raw y  skupu zbo­
ża om aw iano na sesjach ra d  i posiedzeniach p re ­
zyd iów , aby b y ły  one p rzedm io tem  ożyw ione j kon­
t r o l i  kom is ji. P o w in n i oni, p rzebyw a jąc w  teren ie , 
p row adz ić  rozm ow y z a k tyw e m  rad  n ie  w y k o n u ­
ją cym  sw oich obow iązków  i  doprow adzić do tego, 
że podstaw ow ą m etodą w  p racy p rezyd iów , 
zwłaszcza GRN, będzie s ta ły  k o n ta k t z grom adą,

N iech  ż y je  i  k rze p n ie
n iew zruszona  p r z y ja ź ń  T\arodu Po lsk iego

z N a r o d a m i  Z w ią z k u  Radz ieck iego  !
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system atyczne obs ług iw an ie  zebrań grom adzk ich  
i  częstsze prow adzen ie  bezpośrednich rozm ów  
z ch łopam i.

O m ożliw ościach w yko n a n ia  dostaw  przez 
każde gospodarstwo decyduje  w  dużej m ierze 
system  u lg  p rzew idz ianych  d la  gospodarstw  
d o tk n ię ty c h  k lęskam i ż y w io ło w y m i bądź zna jdu ­
ją cych  się w  tru d n e j s y tu a c ji gospodarczej. S łusz­
na p o lity k a  w  stosow aniu u lg  zabezpiecza przed 
pode rw an iem  zdolności p ro d u kcy jn e j gospodarstw , 
s tw a rza  bodziec do szybszego w ykonan ia  obow iąz­
ko w ych  dostaw.

D la tego też prezyd ia  rad narodow ych  p o w in n y  
w  ja k  na jk ró tszych  te rm inach  rozpa tryw ać poda­
n ia  o u lg i i  zaw iadam iać, w  fa rm ie  n a jb a rd z ie j m o­
b ilizu ją ce j, za in teresow anych ch łopów  o decyzji. 
R o zp a tryw an ia  odw o łań  nie można tra k to w a ć  
ja k o  fo rm a lnośc i. N ależy rozpa tryw ać je  rze te ln ie  
i  w n ik l iw ie , stosując u lg i w  uzasadnionych w ypad­
kach  i  w  słusznym  rozm iarze, me to le ru ją c  kum o­
te rs tw a  i  n ie  u lega jąc speku lanck iem u naciskow i.

S łabością dotychczasowej p racy rad. narodo­
w y c h  w  dz iedz in ie  skupu, p rze jaw em  ich pow aż­
ne j dem o b iliza c ji i  b ra k u  odporu wobec w roga  
b y ła  niedostateczna dzia ła lność ka rn o -a d m in is tra ­
cy jn a , opo rtun is tyczna  niechęć do stosow ania 
i  w yko n yw a n ia  k a r lu b  też n ie liczne w praw dzie , 
lecz n iem n ie j szkod liw e  w ypaczenia  w  tych  spra­
w ach.

R ady na rodow e p o w in n y  przestrzegać, aby  
w sze lk ie  decyzje zarów no p rz y  stosow aniu u lg , 
ja k  i ś rodków  re p re s ji s łu ż y ły  um ocn ien iu  sojuszu 
robo tn iczo-ch łopsk iego. A n i p rzy  udz ie lan iu  u lg , 
an i p rzy  s tosow aniu sa n kc ji k a rn o -a d m in is tra c y j­
nych  n ie  może być posunięć narusza jących p raw o ­
rządność, posunięć m echanicznych i p rzypadko ­
w ych . Każda decyzja w  tych  sp raw ach  pow inna  
być  oparta  na w szechstronnym  zbadan iu  spraw y, 
po zapoznaniu  się z op in ią  a k ty w u  grom adzkiego 
podana do w iadom ości grom ady.

K o le g iu m  orzeka jące p rzy  P rezyd ium  PR N  
w  Środzie Ś ląsk ie j słusznie p row adz i w  g rom a­
dach ro zp ra w y  z udzia łem  p rzodu jących  chłopów . 
P rzed rozp raw ą  cz łonkow ie  ko leg ium , m im o  iż 
w n io s k i są uzasadniane przez p rezyd ia  i  gm inne

zespoły, bada ją  na m ie jscu  spraw ę ra z  jeszcze 
i  p rzeprow adza ją  rozm ow y z opo rnym i.

W ie le  p re zyd ió w  G R N  w  pow . s ła w ie ń - 
sk im  i  tom aszow skim  może pode jm ow ać szyb­
ko  słuszne decyzje o ulgach, pon iew aż o d w o łan ia  
w  te j sp ra w ie  są op in iow ane  przez kom is je  g ro ­
m adzkie . Ta pozy tyw na  dzia ła lność a k ty w u  g ro ­
m adzkiego zas ługu je  na szerokie upow szechnie­
n ie.

U sp raw n ia jąc  o rgan izacy jną  pracę w  dziedzi­
n ie  skupu prezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  
przestrzegać, aby każdy z w yd z ia łó w , w yko n u ją c  
sw o je  podstaw ow e zadania, m aksym a ln ie  w łą c z y ł 
się do skupu sw o im i ś rodkam i i  w  sw o im  zakresie. 
N iedopuszczalne są ta k ie  fa k ty , ja k  w  w o j. z ie lo ­
nogó rsk im , gdzie z-ca k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  F in a n ­
sowego P rezyd ium  W oj. R N  został sk ie ro w a n y  do 
je d n e j gm iny  w  spraw ach skupu, albo w  w o j. 
łódzk im , gdzie postąpiono podobnie z k ie ro w n i­
k ie m  W ydzia łu  H and lu  P rezyd ium  W oj. RN, lu b  
w  pow iecie  s ta roga rdzk im , gdzie duża część p ra ­
co w n ikó w  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  p rze­
b yw a  w  grom adach w yłączn ie  po „ l in i i “  skupu .

Tego ro d za ju  szkod liw e  posunięcia w y n ik a ją  
z  n iezrozum ien ia  tego, iż obow iązkow e dos taw y 
n ie  są je d y n y m  w yrazem  spó jn i ekonom icznej 
m iasta  ze wsią, że spó jn ia  ta w ym aga ró w n o ­
czesnego poboru  na leżności finansow ych , coraz 
lepszego zaopatrzenia w si, w iększe j pom ocy s łuż­
by  ro ln e j w  p ro d u k c y jn e j dz ia ła lności ch łopa 
i  spó łdz ie lcy.

W  oparciu: o w y tyczn e  p re zyd ió w  ra d  każdy  
w y d z ia ł i  re fe ra t p o w in ie n  opracow ać p lan  na n a j­
b liższy okres i p rzew idzieć w  n im  sposoby, ja k im i 
w yko n u ją c  sw o je  podstaw ow e zadania .na jsku­
teczn ie j w łączy  się do ka m p a n ii skupu . P rezyd ia  
p o w in n y  za tw ie rdz ić  opracow ane w  ten sposób 
p la n y . P ozw o li to rów n ież  i  ko m is jom  w łączyć s ię  
w  sposób na jb a rd z ie j ce low y do ak tyw nego  udzia­
łu  w  re a lizow an iu  obow iązkow ych  dostaw.

Szeroko ro zw in ię ta  praca m asow o-po lityczna  
i  o rgan izacy jna  ra d  na rodow ych  n ie w ą tp liw ie  
sp raw i, że tegoroczny p lan  skupu  zboża zostanie 
ca łko w ic ie  i  w  te rm in ie  w ykonany.

N iech ży je  W ie lk i Z w iązek  Socjalistycznych  

R epublik  Radzieckich, n iezw yciężona ostoja pokoju
na całym  świecie !
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N ie ła tw o  b y ło  za ło żyć  s p ó łd z ie ln ię  p ro d u k -  
c y n ą  w  W o łu s z e w ie  g m . R ac iążek . O d 1950 r .  
m ó w io n o  o s p ó łd z ie ln i n a  z e b ra n ia c h  g ro m a d z ­
k ic h , w  ro z m o w a c h  są s ie d zk ich . J e d n i m ó w il i  
a o b rze , in n i  ź le.

H ila ry  Buzę  —  m ło d y , e n e rg ic z n y , d o b ry  
go sp o d a rz  —  n a le ż a ł do ty c h  p ię c iu  p rz o d u ją ­
c y c h  c h ło p ó w  w  W o łu sze w ie , k tó r z y  p ie rw s i 
z ro z u m ie li tę  p ra w d ę , że je ś li ic h  w ie ś  chce 
n a d ą ż y ć  za  ro z w o je m  p rz e m y s łu , m u s i zacząć 
g o sp o d a ro w a ć  po n o w e m u . R o z u m ie ją c  to  B uzę  
p rz e k o n y w a ł sąs iadów , c ie rp liw ie  w y ja ś n ia ł,  
t łu m a c z y ł.  P o w o li ilo ść  c h ło p ó w  zd e cyd o w a ­
n y c h  za ło żyć  s p ó łd z ie ln ię  z w ię k s z y ła  s ię  do 
14. W  lu ty m  tego  ro k u  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  
z a ło ż y c ie ls k ie . C h ło p i p o s ta n o w il i  w s p ó ln ie  go­
s p o d a ro w a ć  w  zespo le  “u p ra w y  z ie m i, a na  
p rze w o d n iczą ce g o  w y b r a l i  H ila re g o  B uzego  —- 
z n a l i  go p rze c ie ż  ja k o  w z o ro w e g o  gospodarza , 
c z ło w ie k a  oddanego s p ó łd z ie lc z e j s p ra w ie .

Jeszcze w  o k re s ie  w a lk i  o za łożen ie  sp ó ł­
d z ie ln i-  B uzę  zos ta ł ra d n y m  P o w ia to w e j R a d y  
N a ro d o w e j w  A le k s a n d ro w ie  K u ja w s k im . P ra ­
cą  sw ą z a s łu ż y ł na  z a u fa n ie  i n ie b a w e m  zos ta ł 
p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  H a n d lu . P od  je g o  
k ie ro w n ic tw e m , K o m is ja  s y s te m a ty c z n ie , co 
m ie s ią c  o d b y w a  ze b ra n ia , c z ło n k o w ie  je j  
k o n t r o lu ją  d z ia ła ln o ś ć  GS, PSS i  in n y c h  p la ­
c ó w e k  o raz  z a o p a trze n ie  s k le p ó w  w  to w a ry . 
N a  n ie je d e n  b ra k  w  p ra c y  a p a ra tu  h a n d lu  
z w ró c iła  K o m is ja  u w a g ę . O to  w  sk le p a ch  g ro ­
m a d z k ic h  b ra k o w a ło  ta k ic h  a r ty k u łó w  ja k  
ob ręcze  do w o zó w  i  lem iesze  do p łu g ó w . P o d ­
czas k o n tr o li  m a g a zyn ó w  P Z G S  okaza ło  się, 
że a r t y k u ły  te  są, a do s k le p ó w  n ie  są ro z ­
p ro w a d z a n e  d la te g o , że... s k le p o w i n ie  d a ją  
z a m ó w ie ń . T ym cza se m  w. sk le p a ch  g ro m a d z ­
k ic h  le ż a ły  n ie p o trz e b n ie  n ie  cieszące s ię  na  
w s i p o p y te m  p iż a m y  i  k o s t iu m y  k ą p ie lo w e . 
K o m is ja  w  m a ju  z ło ż y ła  w n io s e k  i  d o p ie ro  
w te d y  GS o d e s ła ły  te  to w a ry  do  P ZG S .

W  o s ta tn im  czasie H i la r y  B uzę  b ra ł u d z ia ł 
w  k i lk u  k o n tro la c h . Podczas k o n t r o l i  K o le jo ­
w y c h  Z a k ła d ó w  G a s tro n o m ic z n y c h  w  C ie ch o ­
c in k u  u ja w n io n o  b ru d  i  n ie p o rz ą d n e  p ro w a ­
d z e n ie  k a r to te k  m a g a z y n o w y c h . W  z a k ła d z ie  
m le c z a rs k im  w  A le k s a n d ro w ie  p ra c o w n ic y  n ie  
zaw sze o c e n ia li z a w a rto ś ć  tłu s z c z u  w  m le k u  
p r z y  p o m o cy  b a d a n ia  p ró b e k . A lb o  s p ra w a  
o b u w ia  dziec ięcego. W e  w rz e ś n iu , g d y  d z ie c i 
za czę ły  chodz ić  do  s z k o ły , w  sk le p a ch  m o żn a  
b y ło  n a b yć  je d y n ie  le tn ie  p a n to f le  d a m sk ie . 
K o m is ja  z ło ż y ła  w n io s e k , b y  b u c ik i  dz iec ięce  
zaczą ł p ro d u k o w a ć  p rz e m y s ł te re n o w y . S am  
B uzę , ja k o  cz ło n e k  P o w ia to w e j R a d y  S p ó ł­
d z ie lc z e j, z w ró c ił s ię  do  P Z G S , b y  za m ó w io n o  
a s o r ty m e n t o b u w ia  dz iec ięcego  w  s p ó łd z ie l­
n ia c h  szew sk ich .

C ię żko  n ie k ie d y  łą c z y ć  p ra cę  na  r o l i  z d z ia ­
ła ln o ś c ią  w  P R N , w  P o w ia to w e j R adz ie  S p ó ł­
d z ie lc z e j, w  Z S L . B u zę  n ie  opuszcza je d n a k  
pos iedzeń  K o m is ji ,  b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł w  se­
s ja ch . N a  se s ji P R N  p o św ię co n e j a n a liz ie  p rze ­
b ie g u  o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  z a b ra ł g łos w  d y ­
s k u s ji.  M ó w ił  o ty m , że w  re a liz a c ji o b o w ią z ­
k o w y c h  d o s ta w  p o w in n i p rzo d o w a ć  a k ty w iś c i,  
lu d z ie , n a  k tó r y c h  p a trz ą  c h ło p i: ra d n i,  s o łty ­
s i, s p ó łd z ie lc y . S ło w a  te  m ia ły  p o k ry c ie  w  po ­
s ta w ie  B uzego  i  c z ło n k ó w  je g o  s p ó łd z ie ln i. O n  
sam  w y k o n a ł w  109%  o b o w ią zko w e  d o s ta w y  
zboża, ż y w c a  i  m le k a . W iększość c z ło n k ó w  
s p ó łd z ie ln i w y k o n a ła  ju ż  w  ca łośc i sw e obo ­
w ią z k i  w obec  p a ń s tw a . P la n  d o s ta w  z ie m n ia ­
k ó w  w y k o n a li  ju ż  w  89% .

„N ie  m am y  . w ie lk ic h  trudnośc i w  w y k o n y  
w a n iu  obow iązkow ych  dostaw  —  m ó w i B u ­
zę  stosow aliśm y naw ozy , siew  rzędow y, po­
m aga liśm y sobie p rz y  orce, siew ie, p rzy  ż n i­
w ach. W spó ln ie  zagospodarow aliśm y 16 ha 
łą k . I  w  te n  sposób zabezp ieczyliśm y bazę pa­
szową. K ażdy  z nas m a sporo inw en ta rza . Ja  
m am  2 kon ie  i  źrebaka, 7 sztuk byd ła , 11 
sz tuk  trz o d y “ .

W id zą c  d o b rą  go sp o d a rkę  i zgodę p a n u ją c ą  
w  s p ó łd z ie ln i p rz e k o n u jd  s ię do s p ó łd z ie lcze j 
g o sp o d a rk i in n i  gospodarze . Po zb io ra ch  p rz y ­
b y ło  sześciu n o w y c h  c z ło n k ó w , w ś ró d  n ic h  
J a b ło ń s k i i  P rz y b y s z , k tó r z y  d a w n ie j ś m ie li 
s ię ze s p ó łd z ie ln i i  w r ó ż y l i  je j  r y c h ły  u p a d e k . 
T ym cza se m  s p ó łd z ie ln ia  k rz e p n ie .

A  w  ty m  w s z y s tk im  je s t n ie m a ła  zas ługa  
p rze w o d n iczą ce g o  s p ó łd z ie ln i —  ra d nego  B u ­
zego.

*

„ C z łonk iem  M ie js k ie j R ady N arodow e j je ­
stem  dop iero  od roku . P rzedtem  by łem  człon­
k ie m  K o m is ji G ospodark i K o m u n a ln e j spoza 
ra d y  i  na w n iosek te j K o m is ji zostałem  pow o­
ła n y  na radnego“  —  o p o w ia d a  M ieczys ław  
L ip s k i,  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j M R N  w  G d y n i.

P od  k ie ro w n ic tw e m  ra d n e g o  L ip s k ie g o  K o ­
m is ja  ro z w ija  sze roką  d z ia ła lność . J e j p la n y  
o p a rte  są na  p la n a c h  p ra c y  R ady, P re z y ­
d iu m  i W y d z ia łu . T o  n a d a je  k ie ru n e k  d z ia ­
ła ln o ś c i K o m is ji  i  p rz e p ro w a d z a n y m  p rzez  n ią  
k o n tro lo m . P rzede  w s z y s tk im  K o m is ja  k o n tro ­
lu je  d z ia ła ln o ść  W y d z ia łu  G o sp o d a rk i K o m u ­
n a ln e j.  Po “p rz e p ro w a d z e n iu  k o n tr o l i  w e  w szy ­
s tk ic h  od d z ia ła ch , K o m is ja  na  s w o im  posiedze­
n iu  a n a liz u je  d z ia ła ln o ść  W y d z ia łu  i  z lecen ia , 
ja k ie  o tr z y m u ją  p o d le g łe  m u  p rz e d s ię b io rs tw a . 
N a s tę p n ie  p rz e p ro w a d z a n a  je s t k o n tro la  je d ­
n o s te k  p o d le g ły c h  W y d z ia ło w i.
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P o s ie d ze n ia  K o m is j i  o d b y w a ją  s ię t r z y  ra z y  
w  m ie s ią cu . C z ło n k o w ie  K o m is j i  p o d z ie le n i są 
n a  zespo ły  k o n tro ln e  i  p ra c u ją  zg odn ie  z p la ­
n e m  u w z g lę d n ia ją c y m  ic h  w a ru n k i.  N ie k tó rz y  
b o w ie m  p ra c u ją  na  ró ż n y c h  zm ia n a ch , in n i m a ­
ją  n ie k tó re  d n i w o ln e  od p ra c y . O s ta tn io  K o m i­
s ja  k o n tro lo w a ła  p rz y  d z ia ł m a te r ia łó w  b u d o w ­
la n y c h  na  re m o n ty  b ieżące w y k o n y w a n e  p rze z  
m ie s z k a ń c ó w . W  w ie lu  w y p a d k a c h  s tw ie rd z o ­
n o  n ie w ła ś c iw e  zu życ ie  m a te r ia łu . N p . n ie ­
k tó r z y  z p rz y d z ie lo n e g o  ce m e n tu  ro b ią  sob ie  
c h o d n ik i,  a d la  in n y c h  b ra k u je  na  p o p ra w ę  
fu n d a m e n tó w . K o n tro lu ją c  ce low ość z ło żp n ych  
z a p o trz e b o w a ń  na 160 w n io s k ó w  K o m is ja  od ­
rz u c i ła  40. K o m is ja  k o n tr o lu je  ja ko ść  re m o n ­
tó w  k a p ita ln y c h , p ra w id ło w o ś ć  zu zyc ia  m a ­
te r ia łó w , o rg a n iz a c ję  p ra c y  b ry g a d  re m o n to ­
w y c h . W p ra w d z ie  K o m is j i  m e za p e w n io n o  
w p ły w u  na  k w a li f ik o w a n ie  b u d y n k ó w  do re ­
m o n tu , a le  m im o  tego n ies łusznego  k ie ru n k u  
K o m is ja  n ie  z re z y g n o w a ła  z k o n t r o l i  p ra w id ło ­
w o ś c i i  ce lo w o śc i k w a li f ik a p j i .  I  ta k  k ie d y  da ­
n o  je j  do z a tw ie rd z e n ia  p la n  re m o n tó w  z in i ­
c ja ty w y  ra d n e g o  L ip s k ie g o , k o m is ja  p rz e p ro ­
w a d z iła  w y ry w k o w ą  k o n tro lę ,  p o trz e b  —  w  
w y n ik u  s k re ś liła  z p la n u  64 b u d y n k i,  u zn a ją c  
że je s t w ie le  in n y c h  b a rd z ie j z a s łu g u ją c y c h  
n a  re m o n t.

D z ia ła ln o ś ć  ra d n e g o  L ip s k ie g o  n ie  o g ra n ic z a  
s ię  do k ie ro w a n ia  i u d z ia łu  w  p ra c y  K o m is j i  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j.  M im o  o d p o w ie d z ia l­
n e g o  s ta n o w is k a  w  p ra c y  z a w o d o w e j —  je s t 
n a c z e ln ik ie m  U rz ę d u  C e lnego  w  G d y n i — •

u m ie  zo rg a n izo w a ć  sob ie  czas. S k ła d a  s p ra w o z ­
d a n ia  z d z ia ła ln o ś c i ra d y  i  ze s w o je j p ra c y  ra d ­
nego  w  U rzę d z ie  C e ln y m . Z e  w z g lę d u  na  to, ze 
w ie lu  p ra c o w n ik ó w  je s t a k ty w is ta m i ró ż n y c h  
o rg a n iz a c ji sp o łecznych , k o m ite tó w  b lo k o w y c h  
i td .  s ta ra ł s ię zapoznać ic h  z is to tą  ra d  n a ro d o ­
w y c h  i  ic h  m e to d a m i d z ia ła n ia . R ó w n ie ż  w y ­
k o rz y s tu je  n a ra d y  p ra c o w n ic z e , n p . u d z ie la  
w s ka zó w e k , ja k  sk ła d a ć  w n io s k i o re m o n t m ie ­
szkań  itd .  P rz y jm u je  s k a rg i w  za k ła d z ie  p ra ­
c y  i w  re jo n ie  k o m ite tó w  b lo k o w y c h , k tó r y m i  
s ię  o p ie k u je . L u d z ie  p rz y c h o d z ą  często —  
p rz e w a ż n ie  ch o d z i im  o s p ra w y  re m o n tó w , 
z a o p a trz e n ia  w  w ę g ie l, s p ra w y  z za k re su  
o c h ro n y  z d ro w ia . N p . w  w y n ik u  za ża le n ia  n ie  
d o p u ś c ił do n ie w ła ś c iw e g o  re m o n tu  p rz y  u l.  
S zcze c iń sk ie j i  za p o b ie g ł m a rn o tra w s tw u  m a ­
te r ia łó w  i  p ie n ię d z y .

P ra c y  ja k  w id a ć  m a n a p ra w d ę  dużo. Z a p y ­
ta n y , ja k  ra d z i sob ie  z ta k im  n a w a łe m  za jęć, 
a je d n ocze śn ie  d o b rze  p ra c u je  zaw odow o , bo  
p rze c ie ż  w  1948 r. ro z p o c z y n a ł p ra cę  ja k o  re ­
je s tra to r ,  a ju ż  w  1950 b y ł  n a c z e ln ik ie m  U rz ę ­
d u  —  o d p o w ia d a :

„P ra c y  jes t rzeczyw iśc ie  dużo, ale w szys t­
ko można zrob ić , je ż e li je s t ona na leżycie  zo r­
gan izow ana, je ż e li w y k o rz y s ta  się w ła śc iw ie  
każdą m in u tę . Przecież oprócz m oich  liczn ych  
p ra c  społecznych muszę pam ię tać jeszcze 
o tym , że co dzień czekają na m n ie  dz ie c iak i, 
żeby pomóc im  w  lekc jach  ■—  no  i  n ie  m ożna  
ic h  zawieść. Z resztą  cała m o ja  dzia ła lność spo­
łeczna je s t d la  dobra  ta k ic h  ja k  one .“

J . D Ą B -K O C IO Ł
M in is te r  R o ln ic tw a

Pomoc chłopom  w  podniesieniu produkcji rolnej —
io podstaw ow y w arunek

N ie k tó re  p rezyd ia  ra d  narodow ych, oceniając 
w y k o n a n ie  p lanow ego skupu na sw o im  teren ie , 
w s tydzą  się złego przeb iegu i s łabych w y n ik ó w . 
R ównocześnie je d n ak  n ie  chcą czy n ie  p o tra fią  sa- 
m o k ry ty c z n ie  ocenić w łasne j p racy. M ó w ią  w ie le  
o o b ie k tyw n ych  trudnościach, ale n ie  m ów ią  
o tym , że trudnośc i w  c a łk o w ity m  w yko n a n iu  p la ­
n o w ych  dostaw  są spow odow ane w  dużej m ie rze  
w ła śn ie  pracą rad, narodow ych. M ożna śm iało po­
w iedzieć, że w ie le  ż tych  trudnośc i ra d y  narodow e 
same sobie n a w a rzy ły .

O skup ie  trzeba m yśleć ju ż  p rzy  siew ie. O sku ­
p ie  trzeba m yśleć w tedy, gdy w yko n u je  się o rk i 
z im ow e. O skup ie  trzeba m yśleć podczas p ie lęgna­
c j i  up raw , podczas w a lk i z chw astam i, ja k  ró w ­
n ież  podczas ż n iw  i  om ło tów . O d tego ja k  się z ie­
m ię  p rzygo tu je , ja k  się zasieje, ja k  się późn ie j te 
ro ś lin y  p ie lęgnu je , zależą p lony . A  ja k ie  p lo n y  —  
ta k i skup. S łow em  o sku p ie  trzeba m yśleć ca ły

w ykon an ia  p lanu dostaw
ro k  p rzy  o rgan izow an iu  i  k ie ro w a n iu  p ro d u kc ją  
ro ln ą . Tymczasem  n ie k tó re  p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  n ie  docenia ją p ro d u k c ji ro ln e j, m im o że są 
odpow iedzia lne  za k ie ro w a n ie  tą p rodukc ją . S to­
sunek w ie lu  jeszcze p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  do 
p ro d u k c ji ro ln e j sprow adza się, n ieste ty , do sta ­
now iska  „ja ko ś  się zasie je“ , a to „ ja k o ś “  późn ie j 
w ychodzi tak, że m am y niższe p lony , a stąd w y m - 
k a ją  trudnośc i w  c a łk o w ity m  w yko n a n iu  obow iąz­
ko w ych  dostaw.

Dziś, gdy p rzem ys ł ro z w ija  się w  coraz w yż ­
szym  s topn iu , gdy w zras ta ją  po trzeby  ludności, 
ro ln ic tw o  pow inno  dostarczać coraz w ięce j su ro w ­
ców, coraz w ięcej żyw ności. Z iem ię  naszą stać na 
to, aby daw ała w iększe p lony , aby w z ras ta ły  coraz; 
b a rdz ie j dochody ch łopskiego gospodarstw a 
i.  w z ra s ta ł u d z ia ł p ro d u k c ji ro ln e j w  gospodarce 
na rodow e j. T rzeba ty lk o  ch łopom  pomagać, trzeba 
ic h  pracę dobrze organizow ać. K ie ro w n ic tw o  p ro -
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A u kc ją  ro ln ą  na leży  do ra d  narodow ych . N ie s te ty  
w ie le  ra d  na rodow ych  za m ało pom aga chłopom* 
W  podnoszeniu p ro d u k c ji i  zamożności.

Iść do chłopa z konkretną radą i pomocą

O rgan izu jąc  p ro d u kc ję  ro ln ą  na leży pam iętać, 
że  ży je m y  w  okresie  p rzebudow y u s tro ju  ro lnego, 
w  okresie  zm iany system u gospodarow ania na w si.
W  ty m  okresie trzeba baczyć, żeby ch łop i n ie  t y l ­
k o  podnos ili w yda jność  z hek ta ra , a le żeby całą 
z ie m ię  obsia li. Zda rza ją  się w yp a d k i, że ch łop i —  
na szczęście n ie  je s t ich  dużo —  m e ty lk o  s ie ją  
ź le, a le zostaw ia ją  od łogi. A  zwłaszcza ro b ią  ta k  
z ło ś liw i ku ła cy  —  sabotażyści, różnego ro d za ju  
sp e ku lan c i i  n ie ro b y  —  w ro g o w ie  naszego u s tro ju . 
A b y  do tego n ie  dopuścić, trzeba byw ać w  g rom a­
dach, deptać ch łopu po p ię tach  i  dop ilnow ać, żeby 
w szystko  by ło  obsiane. Dotychczas je d n ak  ra d y  „• 
n a rodow e  i  ich  s łużba ro ln a  za m ało p iln u ją , żeby 
c a ły  a re a ł g ru n tó w  zosta ł obsiany, n ie  spe łn ia ją  w  
dostatecznej m ie rze  ro l i  o rgan iza to rów  i  k ie ro w ­
n ik ó w  p ro d u kc ji ro ln e j. W  re zu lta c ie  m am y w  
n ie k tó ry c h  oko licach k ra ju  gorsze p iony , n iż  m o­
g lib y ś m y  i  p o w in n iśm y  mieć.

W ed ług  powszechnej o p in ii zm nie jszenie  p lo ­
n ó w  żyta  w  ty m  ro ku  spow odow a ły  w iosenne 
p rzym ro zk i. Jest w  ty m  ty lk o  część p ra w d y , gdyż 
w  tych  w o jew ództw ach , pow ia tach  i  gm inach, 
gdzie  o z im in y  zosta ły  zasiane na ziem i dobrze 
p rzyg o tow ane j, na dob rych  stanow iskach, gdzie- 
.zastosowano odpow iedn ie  nawożenie, tam  p rz y ­
m ro z k i n ie  w y rz ą d z iły  żadnej szkody; i odw ro tn ie , 
m ro z y  spow odow ały s tra ty  g łó w n ie  na tych  po­
lach, gdzie n ie  b y ł zastosowany w ła śc iw y  p łodo - 
zm ia n , gdzie w  jes ien i ub iegłego ro k u  zasiano na 
n ie w ła śc iw ych  stanow iskach, zby t późno i po p a r­
tacku . A  dlatego zostało zboże zasiane źle, że w  
czasie s iew u n ie  b y ło  tro sk i rad  na rodow ych  
i  s łużby ro ln e j, że n ie  d o p iln o w a ły  one p rzepro ­
w adzen ia  dobrych  siew ów . W  pow. h rub ieszow - 
.SKim i  tom aszowskim  dopiero teraz, p rzy  skupie, 
w ysz ło  na ja w , że w  tych  pow ia tach  po k ilk a n a ś - 
c .e  tys ięcy ha ziem i pszenno-buraczanej leży od ło ­
g iem . Nasuwa się py tan ie , dlaczego pow ia tow e  ra ­
n y  narodow e dow iedz ia ły  się o tych  odłogach do­
p ie ro  w  czasie skupu? Dlaczego n ie w ie d z ia ły
0  ty m  wcześniej i  n ie d o p iln o w a ły , żeby dokonano 
.siew ów  na całej pow ierzchn i?  To samo w ys tąp iło  
w  pow . u s trzyck im  w o j. rzeszowskiego. P o w ia t 
m a ły , posiadający za ledw ie  30 grom ad, zosta ł za­
s ie d lo n y  dopiero 2 la ta  tem u przez ch łopów  z w o j. 
lube lsk iego . C h łop i dos ta li ziem ię, o trz y m a li zboże
1 k re d y ty  na siew. Z daw a ło  się, że w szystko zasie­
ją .  D op ie ro  w  ty m  roku , k ie d y  po raz p ie rw szy  
zorgan izow ano w  pow iecie  p la n ow y  skup zboza, 
przekonano się, że ch łop i s ia li za ledw ie  po k i lk a  
ha, ty lk o  ty le , żeby s ta rczy ło  d la  n ich, a reszta 
z ie m i a lbo  leży od łogiem , albo obrócono ją  na pa­
s tw isko . Co można pow iedzieć o p racy  PR N  i  GRN, 
k tó re  dopiero te raz d o w ie d z ia ły  się o tym , że ch ło ­
p i  ty lk o  częściowo u p ra w ia li ziem ię?

N a obniżkę p lonów , n ie raz o 30% , w p ły w a ją  
w sze lk iego rodza ju  chw asty. R ady narodow e n ie ­
dostatecznie o rgan izu ją  ch łopów  do w a lk i z chw a­
s tam i, n iedostatecznie uśw iadam ia ją  w  ty m  celu 
ro ln ik ó w  oraz n ie  w y k o rz y s tu ją  wobec szczególnie 
opo rnych  u s ta w y  p rze w idu jące j k a ry  dla tych , 
k tó rz y  n ie  niszczą chw astów . U staw a ustawą, a w  
Polsce chw asty  rosną, ja k  gdyby  specja ln ie  b y ły  
p lan to w a n e . Z b y t w ie le  rad  na rodow ych  n ic  n ie  
ro b i albo bardzo m ało, aby p row adzić  system a­
tyczną w a lkę  z chw astam i, aby przekonać chło­
pów , że p o d o ry w k i i  g łęboka o rka  przedzim ow a, 
to  na jsku teczn ie jsze  sposoby mechanicznego zw a l­
czania chw astów .

Dalszą spraw ą je s t zabezpieczenie paszy na z i­
m ę . M ożem y w  k ra ju  m ieć z liś c i buraczanych, 
w y tło k ó w  oraz z różnych  z ie lonek z pop lonów  
n a jm n ie j 10 m ilio n ó w  to n  k iszonek rocznie, a m a­
m y  za ledw ie  2,5 m ilio n a  ton i  to  produkow anych, 
w  k i lk u  ty lk o  w o jew ództw ach . W  pozostałych w o­
je w ódz tw ach  w  te j dz iedzin ie  p ra w ie  n ic  się n ie  
ro b i. Są w o jew ódz tw a  tak ie , ja k  kosza lińsk ie  
i  szczecińskie, gdzie naw e t p rzy  każdym  gospodar­
s tw ie  są betonow e silosy. Jednak s ilosy te  n iedo­
statecznie są w yko rzys tyw a n e  do p rzechow yw an ia  
k iszonek. W  je s ie n i liśc ie  buraczane daje się by ­
d łu  w  nadm ie rne j ilośc i, byd ło  cho ru je  z tego po­
w odu, w yrzuca  je  pod siebie, je d n ym  słowem  liś ­
cie i z ie lo n k i m a rn u ją  się. A  przecież można prze­
konać chłopa, że ta k  ja k  d la  s iebie kw asi kapustę 
i  p rzyg o to w u je  żywność na całą zim ę do nowego 
zb io ru , tak samo nie p o w in ie n  zapominać o byd le . 
Ł a tw o  zwłaszcza przekonać ch łopów  wszędzie tam , 
gdzie na sku te k  b ra ku  paszy m ie liśm y  w y p a d k i 
padn ięc ia  lu b  w ychudzen ia  byd ła  na wiosnę w  ty m  
ro k u . •>

O b ra ku  dostatecznej tro s k i rad  narodow ych  
o podnoszenie p ro d u k c ji ro ln e j u chłopa św iadczy 
z ła  organ izacja  dostaw y b u ra kó w  do n ie k tó ry c h  
cu k ro w n i. O to ch łop i dowożą b u ra k i cukrow e po 
20 km , a naw e t da le j, ja k  to ma m iejsce na pogra­
n iczu  w o j. lube lsk iego i  rzeszowskiego, gdzie do 
cu k ro w n i P rzew orsk ch łop i dowożą b u ra k i naw et 
po 30 i  40 km . Na zw iez ien ie  i  złożenie jednego 
w ozu b u ra kó w  cukro w ych  chłop m itrę ży  w  tych  
w a ru n ka ch  od 2 do 3 dn i. A  przecież można u ła t­
w ić  chłopom  dostawę b u raków , o rgan izu jąc do­
da tkow e  p u n k ty  zsypu i  o to p o w in n y  zatroszczyć 
się ra d y  narodow e. Tymczasem  rady  narodow e r.;c 
w  ty m  celu n ie  rob ią , a b iu ro k ra c i z cu k ro w n i, 
aby u ła tw ić  sobie życie, p rzysparza ją  ch łopu w ie le  
n iepo trzebnych  k łopo tów .

T a k ie  jask raw e  p rz y k ła d y  niedostatecznego in ­
te resow ania  się - chłopem  i  p ro dukc ją  można by  
m nożyć bez lik u . Podając ty lk o  k ilk a  na jbardz ie j 
cha rak te rys tycznych  p rzyk ła d ó w  pragnę wykazać, 
że od rzeczyw istego zain teresow ania się rad naro­
dow ych  p ro d u kc ją  ro lną, od konkre tnego k ie ro ­
w a n ia  tą p ro dukc ją  przez rady  zależy podniesienie 
w yda jnośc i ż ha, a w  rezu ltac ie  przebieg skupu  w  
p rzysz łym  roku . W idz im y , że n ie ma p ro d u k c ji se­
zonow ej na w si, ja k  n ie k tó rz y  m yślą. Praca na
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.w si trw a  ca ły ro k  P am ię ta jąc  o tym , p rezyd ia  
ra d  na rodow ych  p o w in n y  irderesow ać się w y k o ­
nan iem  obecnych zadań p ro d u kcy jn ych  w  ro ln ic ­
tw ie  i n ie odryw ać s łużby ro ln e j od je j podstaw o­
w y c h  zadań.

N ajpilniejsze obecnie zadania produkcyjne 
w  rolnictwie

Tymczasem  obecnie w  radach narodow ych  m ó­
w i się dość powszechnie, że ju ż  obsiano i wobec 
tego p racow n icy  s łużby ro ln e j mogą być w zięci do 
in n y c h  prac. Czy ta k  jes t rzeczyw iście? Czy w  te j 
c h w il i  n ie  ma i  to pow ażnych zadań p ro d u k c y j­
nych  w  ro ln ic tw ie ?  Zastanów m y się nad tym . 
S iew  w  w ie lu  w o jew ództw ach  został w ykonany  w  
85 —  98% . Ta k ilku p ro ce n to w a  naw e t końców ka 
w  s k a li w o jew ództw a  czy p o w ia tu  g roz i tym , źe 
to, co dotychczas n ie  zostało obsiane, może pozo­
stać odłogiem . R ady narodowe, kom is je  ro ln ic tw a  
i  leśn ic tw a  oraz p racow n icy  s łużby ro ln e j w  po­
w ia tach , gdzie są n iedosiew y, muszą zaostrzyć 
czujność. W  grom adach i gm inach należy p rzepro ­
w adz ić  ca łko w itą  m ob ilizac ję  a k tyw u  chłopskiego 
i  a k ty w u  rad, spowodować, aby same g rom ady do­
p iln o w a ły  chłopów , k tó rzy  zan iedbu ją  s iew y. N a­
leży w y jaśn ić , że je że li ktoś z ch łopów  nie obsie- 
je , to  przede w szys tk im  będzie poszkodowana sa­
m a grom ada. Tymczasem, ja k  dotąd, zb y t w ie le  rad  
na rodow ych  jakoś  przechodzi do porządku  dzien­
nego nad n iedosiew am i, n ie w idać tego, żeby cał­
k o w ite  w yko n a n ie  zasiewów b y ły  ic h  na jw iększą  
troską .

D alszym , p iln y m  zadaniem  są w y k o p k i. Z ie m ­
n ia k i w  ty m  ro k u  dobrze ob rodz iły . W  porów na­
n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  m am y około 4 m ilio n ó w  
to n  z iem n iaków  w ięce j, co w  p rze liczen iu  na zbo­
że da je  nam  rów now artość  oko ło  1 m ilio n a  ton  pa­
szy treśc iw e j. T a k  dobre p lo n y  z iem n iaków  po­
w in n y  nam  u ła tw ić  w ykonan ie  p lanow ego skupu  
zboża, gdyż z ie m n ia k i mogą zastąpić w  w ie lu  w y ­
padkach zboże na paszę. M ogą zastąpić je  zarów no 
p rz y  tuczu trzo d y  ch lew ne j, ja k  i  p rzy  żyw ie n iu  
byd ła , ą naw e t p rz y  żyw ie n iu  ko n i w  okresie z i­
m y . D la tego też trzeba dopilnow ać, aby z ie m n ia k i 
dobrze  w ykopano . M am y je dnak  liczne  w yp a d k i, 
że z ie m n ia k i w  n ie k tó ry c h  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
c y jn y c h  i PG R  są źle w ykopyw ane. Ze s tro n y  ra d  
n a rodow ych  i  ich  k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  
czy k o m is ji ro ln y c h  p o w in n y  być przeprow adzane 
k o n tro le  ziem niaczysk.

K iszo n k i ró w n ie ż  mogą w  dużym  s topn iu  za­
s tąp ić  p rzy  ka rm ie n iu  byd ła  pasze treściw e, ja k  
o trę b y , śru tę  itp . L iśc ie  buraczane zaw ie ra ją  ró w ­
n ież pew ną ilość b ia łk a  i  są m lekoda jne . K iszon­
k a m i można ka rm ić  rów n ież trodę chlewną i ko ­
n ie . P rzygo tow an ie  dostatecznej ilo śc i kiszonek, do­
p iln o w a n ie  tego ze s tro n y  rad  narodow ych, pou­
czenie i  p rzekonan ie  o ty m  chłopów , u ła tw iło b y  
ró w n ie ż  w ykonan ie  p lanow ego skupu, gdyż zw o l­
n iło b y  duże ilośc i zboża skarm ianego  in w e n ta ­
rzem .

Obecnie trw a ją  o rk i z im ow e  połączone z w ap­
now an iem  g leby. W ykonan ie  o rek  z im ow ych  w  ca­
łe j pe łn i i  we w łaśc iw e j porze pom noży nam  p lo ­
n y  w  ro ku  przysz łym . Tego ró w n ie ż  trzeba  p iln o ­
wać, gdyż ch łop i w ie lu  g rom ad n ie  są jeszcze 
p rzyzw ycza jen i do w y ko n yw a n ia  o rek  z im ow ych  
na całym  areale przeznaczonym  pod zasiewy w io ­
senne i okopowe. T rzeba tu  rów n ież  uczyć i  prze­
konyw ać  wieś. T u  rów n ież  potrzeba dużego w y ­
s iłk u  rad  na rodow ych  i s łużby ro ln e j, żeby ten  
konse rw a tyzm  ch łopsk i przełam ać.

Jeżeli inne  prace jesienne p rzeb iega ły  lu b  p rze­
b iegają , z uw ag i na sp rzy ja jące  w a ru n k i a tm osfe­
ryczne, na ogół zadowalająco, to  w  zakresie o re k  
p rzedz im ow ych  obserw u je  się dużą opieszałość.

Dotychczas zaorano na zim ę oko ło  30%  ca łe j 
pow ie rzchn i przeznaczonej pod zasiewy ja re . Jest 
to, ja k  na kon iec paźdz iern ika , stanowczo za rhało; 
w  u b ie g łym  ro ku  w  ty m  sam ym  czasie, m im o g o r­
szych w a ru n kó w , w ykonano  37% . N a jop iesza łe j 
p rzeb iega ją  o rk i przedzim ow e w  w o jew ództw ach : 
w ro c ła w s k im  —  bo ty lk o  4 % , kosza lińsk im  —  
12%, szczecińskim  —  17% , k ra k o w s k im  —  19%. 
N iedostateczne je s t ich  w ykonan ie  rów n ież  i  w  
w o j. poznańskim  —  bo ty lk o  23% , z ie lonogórsk im  
i  opo lsk im  —  25%, rzeszow skim  —  27% i  bydgo­
s k im  —  28% .

O rk i przedzim ow e m ają  ogrom ne znaczenie dla  
p o p ra w y  s tru k tu ry  ro li,  ja k  i  d la  zm agazynow ania 
opadów  z im ow ych , w p ły w a ją c  na zw yżkę p lonów . 
D la tego  n ie zważając na w ystępu jącą w  n ie k tó ­
ry c h  oko licach suszę należy o rkę  w yko n yw a ć  na­
w e t p rzy  n iesp rzy ja jących  w a ru n ka ch  w ilg o tn o ś ­
c iow ych, aby zdążyć zaorać w szystk ie  po la  prze­
znaczone do u p ra w y  w iosennej. Jednocześnie na­
leży  kon iecznie  p rzy  orkach  p rzedz im ow ych  prze­
p row adz ić  w apnow an ie  zakw aszonych gleb. W apna 
je s t pod dos ta tk iem  w  m agazynach GS i  je s t ono 
tan ie , a większość naszych g leb  az p ro s i s ię  
o w apno.

Zwiększyć odpowiedzialność pracowników  
służby ro ln e j za produkcję rolną

Praca na w s i w  p ro d u k c ji trw a  ca ły  ro k  i to  
zarów no w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j, ja k  ty m  ba rdz ie j 
w  hodow li, k tó ra  w  okresie z im y  m usi być spe­
c ja ln ie  dop ilnow ana. T ak  w ięc  n ie  ty lk o  zootech­
n icy , służba w e te ryn a ry jn a , ale i  agro techn icy po­
w in n i w  okresie z im ow ym  pracow ać nad podn ie­
s ien iem  p ro d u kc ji. P o w in n i w  ty m  celu upo­
wszechniać w iedzę i  przodu jącą p ra k ty k ę  ro ln iczą , 
p rzygo tow ać w a ru n k i do zw iększenia  p ro d u k c ji w  
ro k u  p rzyszłym . S łużba ro ln a  pow inna  p iln o w a ć  
na w s i p ro d u k c ji przez ca ły rok. Z b y t często je d ­
n a k  służba ro ln a  ro b i w szystko, ty lk o  n ie  p iln u je  
p ro d u k c ji, na sku te k  czego d e m ob ilizu je  się i  za­
n ie d bu je  p rodukc ję . To p row adz i do obn iżen ia  
p lonów , stąd n iska  w yda jność z hekta ra , stąd z ły  
s tan i m ała  ilość pog łow ia , co pow odu je  tru d n o śc i 
w  w y ż y w ie n iu  k ra ju . P ro d u k c ji ro ln e j na ty m  eta­
p ie  n ie  można pozostaw ić sam ej sobie i  m ów ić, że
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„ ja k o ś  to będzie“ . W  przem yśle, k tó ry  je s t b a r­
dz ie j sku p io ny  i  p ra cu je  pod dachem, gd yb y  b y ł 
pozostaw iony sam sobie, na pew no b y ły b y  zak łó ­
cenia w  p ro d u k c ji. Nasze ro ln ic tw o  —  to w ie lk i 
zespói 4 m ilio n ó w  zak ładów  p ro d u k c ji zboża i  m ię ­
sa na obszarze 20 m ilio n ó w  ha, w  k tó re j z a tru d ­
n io n ych  je s t oko ło  12 m ilio n ó w  ludności. Tą p ro ­
dukc ją , tą  w ie lo m ilio n o w ą  masą lu d z i trzeba 
szczególnie in te resow ać się, o rganizow ać ich, po^ 
m agać i  k ie row ać n im i. Ta ro la  o rgan iza to ra  i  k ie ­
ro w n ik a  p ro d u k c ji ro ln e j pow ierzona została ra ­
dom  narodow ym . Na sku te k  pozostawiania- je j w  
w ie lu  w ypadkach  samej sobie, m am y ta k  słabe 
w y n ik i  i  zw iązane z ty m  k łopo ty .

Dotychczasowej z b y t m a łe j uw ag i, a n ie raz  
i  obojętności n ie k tó ry c h  rad  na rodow ych  w  sto­
su n ku  do p ro d u k c ji ro ln e j n ie  można w  dalszym  
c iągu to le row ać.

N ie  oznacza to, że służba ro ln a  rad  narodo­
w y c h  n ie  pow inna  za jm ow ać się in n y m i sp ra w a m i 
poza organizacją  i  k ie ro w a n ie m  p ro d u k c ji ro ln e j. 
Ju ż  samo dobre spe łn ien ie  obow iązków  s łużby ro l­
n e j w  zakresie p ro d u k c ji ro ln e j, pow iększenie  u ro ­
d za jó w , s tanow i w ie lk ą  pomoc p rz y  re a liza c ji p la ­
n o w ych  dostaw, u ła tw ia  ich  ca łko w ite  i  te rm in o ­
w e  w ykonan ie . Jednak n ie  zan iedbu jąc obow iąz­
k ó w  s łużby  ro ln e j w  zakresie p ro d u k c ji, a p a ra t 
ro ln y  może i  p o w in ie n  pomagać rów n ież  bezpo­
średn io  p rzy  skup ie  zboża. Jest to  naw e t jego obo­
w iązek . O to k i lk a  p rzyk ła d ó w  um ie ję tnego  i  w ła ­
ściwego łączenia tych  prac. Obecnie w  spó łdz ie l­
n ia ch  p ro d u kcy jn ych  sporządza się p la n y  gospo­
darcze i w  zw iązku  z ty m  agronom ow ie  re jo n o w i 
P O M , siedząc w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  po 
k i lk a  dni, mogą i  p o w in n i dop ilnow ać p lanow ych  
dos taw  zboża. S łużba ro ln a  w yjeżdża na k o n tro lę  
s iew u  w  grom adach i  aby dop ilnow ać p rzep row a ­
dzenia  kiszonek w  grom adach. Siedząc w  tych  
grom adach po k i lk a  dn i, mogą i p o w in n i on i ró w ­
nocześnie dop ilnow ać skupu. T ak  samo in s tru k to ­
rz y  ro ln i,  w yjeżdża jąc do grom ad, w  k tó ry c h  
opóźn ia ją  się o rk i, mogą i  p o w in n i ró w n ie ż  d o p il­
now ać w  tych  grom adach p rzeb iegu om ło tów  i  do­

s ta w y  zboża. Ponadto w spó łpraca s łużby  ro ln e j 
z ko le g ia m i o rzeka jącym i ra d  narodow ych, op in io ­
w a n ie  podań o u lg i itp . —  oto sposoby i fo rm y  
czynnego w łączen ia  się s łużby ro ln e j . do w a lk i 
o w ykonan ie  p lanow ego skupu.

Te prace można i  na leży łączyć. N ie  może 
in s tru k to r  ro ln y  w yjeżdżać ty lk o  z jednym  zada­
n iem , p o w in ie n  w ziąć do opracow ania k l ik a  za­
dań, ale n ie  w o lno  w  żadnym  w yp a d ku  in s tru k ­
to ra  od ryw ać i  w ysy łać  do g rom ady ty lk o  w y ­
łączn ie  w  sp ra w ie  p lanow ego skupu, gdyż w tedy  
n ie  pom óg łby  w  skup ie  na ro k  p rzysz ły , aie 
u tru d n iłb y  go,

A p a ra tu  s łużby  ro ln e j n ie  w o lno  od ryw ać od 
p ro d u k c ji da jąc m u in n e  zadania. N a tom ias t 
m ożna i  trzeba łączyć inne  zadania z zadan iam i 
s łużby  ro ln e j, w skazyw ać i  p rzekonyw ać chłopa 
o ścisłe j zależności m iędzy  lepszą upraw ą, lepszą 
hodow lą  a ła tw ie js z y m  w yko n a n ie m  obow iązków  
wobec państw a  i  uzyskan iem  w iększych docho­
dów .

*

K ró tko w zro czn a  p o lity k a  n ie k tó rych  p re zyd ió w  
ra d  na rodow ych  sp ra w ia ła  nam  dotąd w ie le  k ło ­
p o tó w  w  w y ż y w ie n iu  k ra ju . W  te j sp raw ie  b y ły  
w y ra źn e  w yp o w ie d z i i  d y re k ty w y  p a r t i i  i  rządu. 
Jednakże n ie k tó rz y  działacze rad na rodow ych  
n ie  rozum ie jąc  zagadnień p ro d u kcy jn ych  n ie  w y ­
k o n u ją  tych  zaleceń. S tosu ją  n ie raz w łasną po­
l ity k ę  „p o d w ó rk o w ą “ , w ed ług  w łasnego w id z im i­
się, n ie  w idząc, że w  konsekw encji przynoszą 
ty m  ogrom ne s tra ty  gospodarce narodow e j, ca­
łem u  k ra jo w i i  m ie jscow e j ludności. Czas ju ż  
skończyć z tego ro d za ju  p rze ja w a m i kacykostw a 
lu b  beztroski. Czas na jw yższy  k ry ty c z n ie  ocenić 
p rzeb ieg  i  w y n ik i p lanow ego skupu i  połączyć to 
z oceną w łasne j p racy  nad podniesieniem  p ro ­
d u k c ji ro ln e j. Czas zapew nić te rm inow e, ca łko­
w ite  i na na jw yższym  poziom ie agro techn icznym  
w yko n a n ie  obecnych zadań p ro d u kcy jn ych  w  ro l­
n ic tw ie .

A . Z E B R O W S K I
M im  i s ter P rzem y stu D robnego  

i  R zem iosła

A ktualne  zad an ia  rad  narodow ych w  dziedzinie
drobnej wytwórczości

W śród  podstaw ow ych  zadań ra d  na rodow ych  
K o n s ty tu c ja  7 P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j 
w skazu je  sta łą troskę o codzienne po trzeby i in te ­
resy  ludności oraz o w szechstronny rozw ó j gospo­
darczy te renu dla coraz lepszego zaspokojen ia  po­
trze b  ludności w  zakresie zaopatrzenia i  usług. Jed­
n y m  z na jis to tn ie jszych  czynn ików , dz ięk i k tó ry m  
ra d y  narodow e mogą w p ływ a ć  w  sposób zasad­
n iczy  na w ła śc iw y  poziom  zaspokojen ia  po trzeb

ludności w  dziedzin ie  a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych  
masowego spożycia oraz usług —  je s t spraw ow a­
n ie  k ie ro w n ic tw a  i  nadzoru nad te renow ym  prze­
m ysłem  pańs tw ow ym  i spółdzie lczym .

Jest spraw ą n iezm ie rne j w agi, by  ra d y  narodo­
w e  w szys tk ich  s topn i z rozum ia ły  i  docen ia ły  
w  p e łn i fa k t, że przem ysł te renow y może i  p o w i­
n ie n  W  coraz w iększym  s topn iu  uw zględniać po­
trze b y  terenu, p ro d u ku ją c  na ryn e k  to w a r w  a so r-

i
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tym encie  ta k im , ja k i  po trzeby  te  d y k tu ją , w y k o ­
rzys tu ją c  d la  tego celu w  p e łn i p o te n c ja ł p ro d u k ­
c y jn y  p rzem ysłu  terenow ego i  op ie ra jąc się przede 
w szys tk im  na rezerw ach  surow ca m ie jscow ego 
i  w tórnego.

Ja k  dotychczas, nie w szystkie , zwłaszcza p ow ia ­
tow e  i  m ie jsk ie  ra d y  narodow e, u św ia d o m iły  sobie, 
ja k  duże znaczenie d la  n ich, ja ko  gospodarzy te ­
renu  ma odpow iedn ia  praca i  ro zw ó j p rzem ys łu  
terenowego.

Z rozum ien ie  znaczenia dobre j p ra cy  d robne j 
w y tw órczośc i pow inno, znaleźć sw ó j w y ra z  w  dzia­
ła lnośc i w szystk ich  organów  ra d y  na rodow e j, 
przede w szys tk im  zaś w  pracach sesji, p re zyd iu m  
oraz w yd z ia łu  lu b  re fe ra tu  przem ysłu .

Specja lne m ie jsce za jm u je  i  szczególnie ważną 
ro lę  spe łn ia  w  ty m  zakresie dzia ła lność k o m is ji 
d robne j w ytw órczości.

K o m is je  te m a ją  pow ażny w p ły w  na w łaśc iw e  
w yko n yw a n ie  przez ra d y  narodow e ich  zadań w  
k ie ro w a n iu  d robną w ytw órczością .

W  dotychczasowej dz ia ła lności k o m is ji d robne j 
w y tw ó rczośc i obse rw u jem y ogrom ną różnorodność 
i  n ie jedno litość. Z  re g u ły 'd o  prac k o m is ji na leży 
analiza w ykonan ia  p lanu  przez je d n o s tk i d robne ] 
w ytw órczośc i. Poważne m ie jsce za jm u ją  poza ty m  
w  tem atyce p rac  k o m is ji zagadnienia usług i  te re­
now ego p rzem ys łu  m a te ria łó w  budow lanych . N a ­
tom ias t b ra k  je s t za in teresow ania  zagadn ien iam i 
p o l ity k i aso rtym en tow e j o raz zasadniczym i k ie ­
ru n k a m i dalszego ro zw o ju  p rzem ysłu  terenowego. 
M a m y kom is je  o bogate j i  w szechstronnej tem a ty ­
ce p racy, np. K o m is ja  D robne j W ytw órczości W o j. 
R N  w  O lsz tyn ie  uw zg lę d n iła  m. in . zagadnie­
n ie  spó łdz ie ln i pom ocniczych oraz ana lizy  zo­
bow iązań  d ługookresow ych  • pod ję tych  przez je d ­
n o s tk i p rzem ys łu  terenowego. K o m is ja  D robne j 
W ytw órczośc i M R N  w  O strow ie  W lkp . w ykazu je  
w szechstronne za in teresow anie  a k tu a ln y m i zagad­
n ie n ia m i p rzem ys łu  terenowego, podczas gdy K o ­
m is ja  D robne j W ytw órczości PR N  w  K o n in ie  jesz­
cze do n iedaw na ogran icza ła  się do sp raw  zw ią ­
zanych z w ydaw an iem  k a r t  rzem ieśln iczych. 
W  n ie k tó rych  w o jew ództw ach  kom is je  drobne j 
w y tw ó rczośc i PR N  i M R N  p racu ją  w  Oderwaniu 
od doświadczeń i  k ie ru n k ó w  p racy  k o m is ji W oj 
RN.

W  sum ie na leży s tw ie rdz ić , że tam , gdzie ko m i­
s je  d robne j w y tw órczośc i w yka zu ją  dużą żyw o t­
ność —  tam  na ogół wzm acnia się i rozszerza za­
in te resow an ie  zagadn ien iam i p rzem ysłu  te renow e­
go ze s tro n y  p re zyd iu m  ra d y  narodow e j.

P ro b le m a tyka  drobne j w ytw órczośc i, leżąca w  
zakresie za in teresow ania  ra d  na rodow ych  i  ko m i­
s ji d robne j w ytw órczośc i je s t n ie zw yk le  obszerna 
i  zróżn icow ana, d la tego też pow sta je  konieczność 
skoncen trow an ia  się na k i lk u  . zasadniczych, w ę­
z łow ych  i  n a jb a rd z ie j a k tu a ln ych  zagadnieniach.

0

K ierować planowaniem asortymentu produkcji

O tym , w  ja k im  s topn iu  p rzem ys ł te renow y 
spe łn ia  sw o je  naczelne i na jw ażn ie jsze  zadanie —  
zaspokojen ia  po trzeb  ludności, decydu je  w łaśc i­

w e  u ksz ta łto w a n ie  aso rtym en tu  p ro d u k c ji, tzn. ta ­
k ie  usta len ie  zadań aso rtym en tow ych  zak ładów  
i  spó łdz ie ln i, b y  u w zg lę d n ia ły  one w  ja k  n a jw ię k ­
szym  s topn iu  po trzeby  ludności oraz u ja w n io n e  
na lo k a ln y m  ry n k u  b ra k i tow arow e, zwłaszcza zaś 
P otrzeby ro ln ic tw a  i  ludności w ie js k ie j.

A so rtym e n t p ro d u k c ji p rzem ysłu  terenowego n ie  
może być ty lk o  m echanicznym  przen ies ien iem  cen­
tra ln ie  us ta lonych  zadań aso rtym entow ych , n ie  
może być także pozostaw iony p rzypadkow e j in i­
c ja ty w ie  zak ładów  i spó łdz ie ln i oraz ich  jednostek  
nadrzędnych —  w  pogoni za ła tw y m  w yko n a n ie m  
p la n u  w artościow ego. Terenow o p lanow any  asor­
tym e n t pow in ien , na podstaw ie  w y tyczn ych  ra d  
narodow ych , dążyć do w yp e łn ie n ia  lu k  w  zaopa­
trze n iu  ludności.

M ożliw ość w p ły w a n ia  przez ra d y  narodow e na 
ksz ta łto w a n ie  asortym entu  p ro d u k c ji p rzem ysłu  
terenow ego w y n ik a  z tego, że c e n tra ln ie  p lanow a­
n y  ilośc iow o asortym ent, ta k  w  p lan ie  rocznym , 
ja k  i  w  ope ra tyw nych  p lanach k w a rta ln o  -  m ie ­
sięcznych nie p o k ry w a  w  p e łn i zap lanow ane j w a r­
tości p ro d u k c ji.

Różnica pom iędzy p lanem  w ed ług  w a rtośc i p ro ­
d u k c ji ogółem, a w artością , ja k ą  s tanow i ce n tra l­
n ie  zap lanow any asortym ent, pow inna  i m usi zo­
stać w yp e łn iona  asortym entem  p la n ow a n ym  te re ­
nowo, tzn. na s topn iu  w o jew ództw a , p ow ia tu , czy 
m iasta . In n y m i s łow y, rada narodow a pow inna  
w skazyw ać jednos tkom  terenowego p rzem ysłu  pań  
stw ow ego i  spółdzielczego, ja k im  asortym entem  
z u w a g i na p o trze b y  ludności, na leży u zupe łn ić  
aso rtym en t p la n ow a n y  centra lne . I  w ięce j: rada 
narodow a pow inna  dążyć do sta łego zw iększen ia  
swego w p ły w u  na aso rtym en t p ro d u k c ji p rzem ys łu  
terenowego, pow inna  p rzec iw s taw ić  się niesłusz­
n ym  tendencjom  do nadm iernego i  n ieuzasadnio­
nego rozszerzania aso rtym en tu  p lanow anego cen­
tra ln ie  —  kosztem  aso rtym en tu  p lanow anego te -  
re n  owo.

O czyw iście są ju ż  osiągnięcia w  ty m  zakresie. 
N a  szczególne podkreś len ie  zasługuje  zaintereso­
w an ie  zagadnieniem  asortym entu  p ro d u k c ji przez 
W oj. RN w  Bydgoszczy, k tó ra  na sesji 10 m arca b r. 
s tw ie rd z iła  m. in . „b ra k  ze s tro n y  P rezyd ium  roz­
poznania  po trzeb m iast i  w s i naszego w o jew ódz­
tw a  w  a rty k u ła c h  codziennego uży tku , k tó re  może 
p rodukow ać d robny  p rzem ys ł w o jew ództw a , a k tó ­
re  można by p lanow ać w  ram ach w artośc i pozo­
s taw ionych  do dyspozyc ji terenowego p la n o w a n ia “ .

U chw a ła  pod ję ta  na te j sesji W oj. R N  zobow ią­
zała P rezyd ium  W oj. RN do „u s ta le n ia  po trzeb  
m ias t i w s i w  a rtyku ła ch , k tó ry c h  niedostateczną 
ilość o trzym u je  w o jew ództw o  z p u li cen tra lnego  
zaopatrzenia, a lbo k tó ry c h  z te j p u li w  ogóle m e 
o trz y m u je  i  w łączenie  tych  a r ty k u łó w  do p la n ó w  
d robne j w ytw órczośc i oraz do zbyw an ia  tych  a r­
ty k u łó w  w  p ie rw szym  rzędzie w  gran icach  w o j. 
bydgoskiego“ .

Bydgoska W oj. R N  w skazała sw em u P rezyd ium , 
K o m is ji D robne j W ytw órczośc i oraz p o w ia to w y m  
i  m ie js k im  1 radom  na rodow ym  w ła śc iw y  k ie ru n e k  
w  ro zw ią za n iu  zagadnien ia  te renow e j p o l ity k i
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aso rtym en tow e j, podkreś la jąc  ja k o  podstaw ow y 
w a ru n e k  —  wszechstronną znajom ość po trzeb  lu d ­
ności.

Jednak większość ra d  na rodow ych  zagadnien iu  
a so rtym en tu  pośw ięca z b y t m ało uw ag i. W  w o j. 
w ro c ła w s k im  np. je d n o s tk i w o jew ódzk ie  o trzym u ­
ją  zadania aso rtym en tow e  w  ta k im  zakresie, w  ja ­
k im  są one usta lone przez M in is te rs tw o  P rzem y­
ś lu  D robnego i  Rzem iosła, n ie  o trzym u ją c  od ra d y  
na rodow e j żadnych doda tkow ych  w y tycznych . W y ­
d z ia ł P rzem ysłu  P rezyd ium  W oj. R N  we W roc ła ­
w iu  n ie  ma naw et rozpoznania, w  ja k ie j m ie rze  
w artość  p ro d u k c ji ogólnej je s t p o k ry ta  asortym en­
tem  p lanow anym  cen tra ln ie , a w  ta k ie j sy tu a c ji n ie  
m a oczyw iście m ow y o te renow ym  p la n ow a n iu  
aso rtym en tu . Zadan ia  asortym entow e dla p rzed - 
s .ęb io rs tw  i  spó łdz ie ln i okreś la ją  je d n o s tk i w o je ­
w ódzk ie , k tó re  nie pos iada ją  na ogół p rze liczen ia  
asortym entow o -  w artościow ego. W reszcie na szcze­
b lu  p rzeds ięb iors tw a czy spó łdz ie ln i szczegółowy 
aso rtym en t p ro d u k c ji us ta lany  je s t bez w y tycz ­
n ych  ze s tro n y  p o w ia tow e j lub  m ie jsk ie j ra d y  na­
rodow e j co do potrzeb ludnośc i i  ry n k u  loka lnego. 
W  ko n k re tn ym  p rzypadku  Z w ią zku  B ranżow ego 
S pó łdz ie ln i M e ta low ych  we W ro c ła w iu , k tó ry  do­
ko n a ł odpow iedniego p rze liczen ia  aso rtym en tow o - 
w artościow ego, w artość a r ty k u łó w  zaplanow anych 
ce n tra ln ie  w ynos iła  w  p lan ie  na 1953 r. ty lk o  35% 
ogó lne j w artości, pozostałe 65% pozostało do p la ­
nu  terenowego. A so rty m e n t w p row adzony do p la ­
n u  przez Z w iązek B ra n żo w y w yn o s ił 15%., ta k  że 
50% ogólnej w a rtośc i pozostało do zap lanow an ia  
asortym entow ego przez spó łdz ie ln ie . Dane te  w ska­
z u ją  m ożliw ość w p ły w a n ia  przez ra d y  narodow e 
na p la n  aso rtym en tow y w  try b ie  p lanow an ia  te­
renow ego. N ieste ty , w  k o n k re tn ie  p rzy toczonym  
p rz y p a d k u  ani na s topn iu  w o jew ódzk im , an i na 
s to p n iu  p o w ia tow ym  lu b  m ie js k im  n ie  b y ło  ze 
s tro n y  rad na rodow ych  w skazów ek d la  p o l ity k i 
aso rtym entow e j spó łdz ie ln i b ra n ży  m e ta low e j w  
k ie ru n k u  lepszego zaspokojenia po trzeb  te renu. 
K onsekw encją  tego stanu rzeczy je s t p rzypadko ­
w y  uk ła d  p lanu  aso rtym en tu  w  w ie lu  jednostkach 
p rzem ys łu  terenowego.

N ie le p ie j p rzedstaw ia  się sy tuac ja  w  w o j. w a r­
szaw sk im  . i b ia łos tock im  gdzie dopiero w  tra kc ie  
p rac  nad p ro je k te m  p lanu  n a ' 1954 r. zaznaczyło 
się za in teresow anie  asortym entem .

W  w o j. szczecińskim  w artość p ro d u k c ji aso rty ­
m en tu  p lanow anego te renow o w ynos i za ledw ie  
8,7% , a —  ja k  stw ie rdzono  —  naw e t i  ta. zn ikom a 
część a r ty k u łó w  p lanow anych  te renow o n ie  je s t 
w  p e łn i przeznaczona d la  ry n k u  loka lnego. P rezy ­
d iu m  W oj. RN w  Szczecinie zagadnienie to posta­
w iło  dopiero osta tn io  na sesji W o j. RN, gdzie 
w ysu n ię to  p o s tu la t zw iększenia  udz ia łu  aso rty ­
m e n tu  terenowego w  p lanach p rzem ys łu  drobnego 
w o j. szczecińskiego.

K onsekw encje  n iedostatecznej tro s k i o w łaśc iw e  
uksz ta łto w a n ie  aso rtym en tu  p ro d u k c ji w y s tą p iły  
szczególnie ostro w  szczecińskim  W ZP T . W  zw iąz­
k u  z u ruchom ien iem  sk lepu  w zorcow ego W Z P T  w

Szczecin e okazało się, że w łaśc iw ie  zak łady  pod­
leg łe  W 2 P T  mogą do tego sk lepu  dostarczyć ty lk o  
lic zyd ła  i  w ody gazowe. N iezm ierne bogatego asor­
tym e n tu  d robnych  a r ty k u łó w  masowego spożycia, 
k tó re  m cgą i  p o w in n y  być w y tw a rza n e  przez p rze­
m ys ł te renow y, za k ła d y  W Z P T  w  Szczecinie n ie  
w y ra b ia ją . D o sk lepu  wzorcowego trzeba by ło  
sp row adzić  z in n ych  W Z P T  ta k ie  a r ty k u ły  ja k : 
deski do ja rz y n , w a lk i do ciasta, ram iączka po je­
dyncze, ściskacze do spodni, k la m e rk i do b ie lizny , 
ka rn isze  do fira n e k , w ieszaki, m a ty  łaz ienkow e, 
w yc ie ra czk i sosnowe, h u ś ta w k i dziecięce, nożyczki, 
a g ra fk i, napa rs tk i, d ru ty  dz iew ia rsk ie , to rb y  ta r ­
gowe i  in .

W szystko to pow inno  być p rodukow ane  przez 
te renow e zak łady  w o j. szczecińskiego k ie row ane  
przez ra d y  narodow e.

N ie s te ty  stop ień  za in teresow ania  ra d  narodo­
w ych  zagadnien iem  aso rtym en tu  je s t n ik ły .

O właściwą analizę rynku

A b y  rada narodow a m o g ła  w  sposób skuteczny* 
i  s łuszny w p ły w a ć  na p ro g ra m  p ro d u kcy jn y  prze­
m ys łu  terenowego, m usi ona znać stop ień zaspoko­
je n ia  po trzeb ludności i  b ra k i, ja k ie  da ły  się zau­
w ażyć w  zaopatrzen iu  ry n k u  w  masę tow arow ą,, 
m us i znać w a ru n k i p ra cy  i  życia, p rzyzw ycza jen ia , 
tra d y c je  i  zam iłow an ia  ludności. W szystko to sta­
n o w i rea lną  życiow ą treść suchego te rm in u  „a n a ­
liz a  ry n k u “ .

T rzeba n ie s te ty  s tw ie rdz ić , że z analizą ry n k u  
je s t u nas w ciąż jeszcze n iedobrze. W spółpraca ko­
m is ji  d robne j w y tw ó rczośc i z ko m is ja m i hand lu , 
a zwłaszcza w spó łpraca w yd z ia łó w  hand lu  z w y ­
d z ia ła m i i  re fe ra ta m i p rzem ysłu , uk łada  s ię  w c iąż 
jeszcze na płaszczyźnie- racze j fo rm a ln e j. W spół­
p raca taka, w ła śc iw ie  po ję ta  i  realizow ana, p o w in ­
na dawać w  w y n ik u  szereg cennych w n iosków  p ro ­
d u k c y jn y c h  d la  p rzem ysłu  terenowego. P rzyk ła ­
dow o wspom nieć w a rto  o W ydzia le  H and lu  P re­
zyd iu m  M R N  w  Chorzow ie, k tó ry  jeszcze w k w ie t -  
n iu  b r. w skaza ł w ystępu jące  na ry n k u  b ra k i 
zaopatrzenia, w  a r ty k u ły , k tó re  m ogła w y tw a rza ć  
d robna  w ytw órczość, ja k  m. in . puszki do chleba, 
deski do k ra ja n ia , s to ln ice, tace, deski do praso­
w an ia , po lew aczki, m ło tk i, obcęgi, łopa ty , szpadle, 
heble, ostrza do heb li, różne części e le k tro in s ta la ­
c y jn e j  inne. In ic ja ty w a  taka  ma poważne znacze­
n ie  d la  lepszego zaopatrzen ia  ryn ku .

D obre  rozeznanie po trzeb ry n k u  pow inno opie­
rać się na kon takc ie  z sze rok im i rzeszami ludności 
p racu jące j, na um ie ję tnośc i ko rzystan ia  z in fo rm a ­
c ji,  ja k ic h  o potrzebach ludności mogą udzie lać 
o rgan izacje  masowe: zw ią zk i zawodowe, L iga  K o ­
b ie t, ZSCh.

N ie zm ie rn ie  w ażnym  źród łem  in fo rm a c ji o po­
trzebach ry n k u  pow in ie n  być aparat hand lu  uspo­
łecznionego. Toteż należy rozbudow yw ać i  rozsze­
rzać bezpośredni k o n ta k t lo ka ln ych  d ys tryb u to ­
ró w  z lo k a ln y m i p roducentam i, w yko rzys tu ją c  w  
ten sposób zapotrzebow ania zare jestrow ane p rzez j  
p la có w k i h and lu  detalicznego.
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Rozm owa np. ze sprzedaw cam i w roc ław sk iego  
P D T  w ykazu je , że is to tn ie  hande l ma w szelk ie  da­
ne po tem u, by za re jestrow ać niezaspokojone za­
po trzebow an ie  i w skazyw ać te po trzeby  p rzem y­
s ło w i terenow em u. In fo rm a c je  tego rodza ju  n ie  są 
n ie s te ty  w  sposób system atyczny ew idencjonow ane 

■i p rzekazyw ane przez d y s try b u to ró w  producen tom  
lo k a ln y m  w  fo rm ie  bezpośrednich zleceń p ro d u k ­
cy jn ych .

t P ra w id ło w a  analiza po trzeb  ry n k u  i  ludnośc i 
s ta n o w i w łaśc iw ą  podstawę do p row adzen ia  przez 
ra d y  narodow e p o lity k i aso rtym entow e j. Na pod­
s taw ie  sum ienne j ana lizy  ry n k u  można i  trzeba 
szczegółowo wskazać w ystępu jące po trzeby  asorty­
m entow e np. co do ro zm ia ró w  rękaw ic , spodni, czy 
co do specja lnych ro dza jów  i  ga tu n kó w  poszuki­
w anego przez w ieś obuw ia , czapek, odzieży..

A n a liza  ry n k u  pozw o li rów n ież  na w skazanie  
p o s tu la tó w  w  zakresie jakośc i p rodukow anych  ju ż  
asortym entów . P rzem ysł te renow y p ro d u k u je  bo­
w ie m  w  znacznej m ie rze  n ie  ty lk o  m ało  a tra k c y j­
ne a r ty k u ły , n ie licząc się z po trzebam i ry n k u , lecz 
ró w n ie ż  p ro d u ku je  w y ro b y  o n isk ie j jakości, n ie  
odpow iada jące j rosnącym  w ym agan iom  estetycz­
n y m  konsum enta. Św iadczy o ty m  masa tow a row a  
zgrom adzona w  sk lep ie  w zo rcow ym  S tołecznych 
Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  Terenowego w  W arszaw ie, 
rem anent 30.000 k łó d e k  w yp ro d u ko w a n ych  przez 
zakład w  K raszow icach  (w o j. w roc ław sk ie ), k tó ­
ry c h  n ie  chce n ik t  ku p ić  m im o  b ra ku  k łódek  na 
ry n k u , g rab ie  w y tw a rza n e  przez jeden z zak ładów  
W Z P T  w  O polu, w ia d ra  w ytw arzane  przez Spół­
d z ie ln ię  In w a lid z k ą  w  B ia łym s to ku . S p raw ie  ja ­
kości p ro d u k c ji p o w in n y  ra d y  narodow e pośw ięcić 
znacznie w ięce j n iż  dotychczas uw ag i.

D a lszym  n iezm ie rn ie  w ażnym  e lem entem  p o lity ­
k i  aso rtym entow e j rad  narodow ych  pow inna  być te­
renow a  in ic ja ty w a  p ro d u kcy jn a  w  dziedzin ie  no­
w ych  aso rtym en tów . Zna jąc z je d n e j s tro n y  po­
trze b y  ludności, z d ru g ie j zaś po tenc ja ł, m oż liw oś­
c i p ro d u kcy jn e  oraz bazę zaopatrzen iow ą p rzem y­
s łu  terenowego -—- ra d y  narodow e p o w in n y  w ystę ­
pow ać z nową in ic ja ty w ą  p ro d u kcy jn ą , p o w in n y  
w skazyw ać a r ty k u ły  nowe, k tó re  może i  p o w in ie n  
w y tw a rza ć  p rzem ysł te renow y, a r ty k u ły , k tó ry c h  
b ra k  odczuwa się na ry n k u  lo ka ln ym . W śród a r­
ty k u łó w  now ych  w  w o j. bydgosk im  w yp ro d u ko ­
w a n ych  w  r. 1953 przez przem ysł te renow y zn a j­
d u je m y  szereg n iezm ie rn ie  pożytecznych i po trzeb­
nych  to w a ró w  ja k  np. to rn is try  szkolne, łóżeczka 
z w ik l in y ,  naczyn ia  domowe, ce ram ik i, b lachy do 
ciast, b a lie  itd . Na 1954 r. p rzem ysł te renow y w o j. 
bydgoskiego p la n u je  dalsze rozszerzanie aso rty ­
m entu .

»Więcej troski o potrzeby wsi

M ów iąc  o p o lityce  aso rtym en tow e j, k tó rą  po­
w in n y  p row adz ić  ra d y  narodow e, trzeba szczegól­
n ie  podkreś lić , ja ko  spraw ę w y ją tk o w e j w ag i, 
zagadn ien ie  w y tw a rz a n ia  przez przem ysł te reno­
w y , pańs tw ow y i  spó łdz ie lczy a r ty k u łó w  dla w si. 
D op ie ro  w  zw iązku  z w y ty c z n y m i V I I  P lenum  K C ’

naszej P a r t i i  p rzem ys ł d ro b n y  w  w iększym , acz­
k o lw ie k  w ciąż jeszcze n iedostatecznym  stopn iu , 
z w ró c ił uwagę na p o trzeby  ro ln ic tw a  i  ludnośc i 
w ie js k ie j. R ady narodow e p o w in n y  w  p e łn i u p rzy ­
to m n ić  sobie w ie lk ie  znaczenie p rzem ys łu  te reno­
wego d la  zaspokojenia po trzeb w s i i  ludnośc i w ie j­
sk ie j ta k  w  zakresie w szelk iego ro dza ju  narzędzi 
po trzebnych  d la  gospodarstwa ro lnego, hodow la ­
nego, ogrodniczego, pasiecznego, ja k  i  w  zaopatrze­
n iu  ludności w ie js k ie j w  a r ty k u ły  masowego spo­
życia  przystosow ane do w a ru n k ó w  życia, tra d y c ji,  
specyficznych  zam iłow ań  i  potrzeb chłopa p ra cu ją ­
cego. K sz ta łtu ją c  tzw . aso rtym en t w ie js k i rada na­
rodow a  może w yko rzys tać  p o tenc ja ł p rzem ysłu  te­
renow ego dla zw iększenia  w yda jnośc i ro ln ic tw a  
oraz d la  p o p ra w y  w a ru n k ó w  życia na w si. A s o rty ­
m e n t p ro d u ko w a n y  d la  w s i ma być rów n ież  je d ­
n y m  z czyn n ikó w  przysp iesza jących p rzem iany  w s i 
p o lsk ie j.

Ja k  słabo zagadnienie po trzeb  w s i zn a jd u je  do­
tąd  w y ra z  w  p racy  naszego p rzem ysłu  terenowego,
0 ty m  św iadczyć może fa k t, że w  w yróżn ia jące j się
1 c iekaw ej liśc ie  now ych  a r ty k u łó w  na 1953 r. 
p rzeds taw ione j przez W yd z ia ł P rzem ys łu  P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  Bydgoszczy na 51 p o zyc ji za­
le d w ie  jedną  (uprząż) z a k w a lif ik o w a ć  można do 
ka tegoriii w ie jsk iego  asortym entu . W  dość bogate j 
liśc ie  now ych  a r ty k u łó w  p lanow anych  na ro k  
1954 zn a jd u je m y  ró w n ie ż  ty lk o  jedną  pozycję  d la  
w s i (wozy).

Usługi —  sprawa bardzo ważna

D ru g ą  dziedziną —  obok p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
masowego spożycia—  m ającą zasadnicze znacze­
n ie  w  zaspoka jan iu  po trzeb  ludnośc i p racu jące j, 
są w  dz ia ła lnośc i p rzem ysłu  te renow ego —  usługi, 
p rzem ysłow e i  n ieprzem ysłow e. Zagadn ien ie  us ług  
—  to p ro b le m  n ie zw yk le  w ażny  d la  rozw iąza­
n ia  licznych , codziennych i  n ie zm ie rn ie  różno­
rodnych , p rzew ażn ie  drobnych , ale n ie m n ie j 
bardzo is to tnych , sp ra w  życ iow ych  cz łow ie ­
ka  p racy  i  jego rodz iny . W łaśc iw ie  rozgan izo - 
w ana sieć us ług  to ogrom ne udogodn ien ie  życ io ­
we, to oszczędność czasu, p rzed łużen ie  okresu 
u ży tko w a n ia  odzieży, obuw ia , p rzedm io tów  gospo­
da rs tw a  domowego, to zgodne z po trzebam i nap ra ­
w y  narzędzi i m aszyn ro ln iczych , w ygoda i  po lep­
szenie w a ru n k ó w  życia  w  m ieście i  na w si. D la ­
tego też je d n ym  z w ażnych czyn ikó w  w y k a z u ją ­
cych troskę naszego państw a ludow ego o cz łow ie ­
ka, o jego w a ru n k i życiow e pow inna  być szeroko 
rozbudow ana i w łaśc iw ie  zorgan izow ana i  p racu ­
jąca  sieć p u n k tó w  usługow ych.

Sieć p u n k tó w  us ługow ych  pow inna  liczyć  się 
z w a ru n k a m i i  p o trzebam i terenu. N ie  pow inna  
ograniczać się ty lk o  do tra d y c y jn y c h  gałęzi us ług  
ja k  k ra w ie c tw o , szewstwo, fry z je rs tw o , lecz ro z w i­
jać  n iezm ie rn ie  po trzebne rodza je  us ług  re p e ra c y j- 
n ych  ja k  pogo tow ia  k ra w ie ck ie  i  szewskie, ce rów - 
n ie , w a rsz ta ty  napraw cze sprzętu  gospodarstwa 
domowego, us ług i in s ta lacy jne , w  w iększych  zaś 
m iastach un iw e rsa lne  p u n k ty  usługow ą, b iu ra  z le­
ceń, us ług i w  zakresie s łużby  dom ow ej. M echan i­
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zacja  ro ln ic tw a  i  e le k try f ik a c ja  w s i s ta w ia ją  s iec i 
us ługow e j nowe is to tn e  zadania. S tru k tu ra  b ra n ­
żow a i  rodza jow a  us ług  m usi zatem  sta le  i  e la ­
s tyczn ie  przystosow yw ać się do szybkiego ro z w o ju  
gospodarczego k ra ju , m usi nadążać za w zros tem  
i  różn icow an iem  się po trzeb  i  w ym agań ludności.

Spraw ą n iezm ie rn ie  ważną d la  w ła śc iw e j o rga­
n iz a c ji s ieci p u n k tó w  us ługow ych  je s t ich  ilość od­
pow iada jąca  w ys tę p u jącym  potrzebom  oraz ic l i  
p ra w id ło w a  lo ka lizac ja . T rzeba lo ka liza c ję  tych. 
p u n k tó w  planow ać, b io rąc  pod uw agę „g e o g ra fię  
po trzeb  ludnośc i“ . T rzeba lik w id o w a ć  tzw . b ia łe  
p la m y , dążąc do tw o rze n ia  now ych  p u n k tó w  us łu ­
g o w ych  w  tych  pow ia tach  czy m iastach i m iastecz­
kach, gdzie zaznacza się ich  zupe łny b rak , w  dz ie l­
n icach  m ieszkan iow ych  na p e ry fe ria ch  w iększych  
m ias t, k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  są pozbaw ione n ie m a l 
ca łko w ic ie  p u n k tó w  usługow ych.

Jeś li idz ie  o lo ka liza c ję  usług, w  w ie lu  te reno­
w y c h  radach na rodow ych  pozostaw iono tę spraw ę 
p rzyp a d ko w i. W  zakresie usług w ciąż jeszcze je ­
steśm y św iadkam i doraźnych, n iep lanow anych  de­
c y z ji,  n ie  liczących się z tym , że taka  lu b  inna lo ­
ka liza c ja  p u n k tó w  us ługow ych  może w  pow ażnej 
m ie rze  zadecydować o tym , czy będą one zaspoka­
ja ły  po trzeby ludności.

M ó w ią c  o p ra w id ło w e j o rgan izac ji p u n k tó w  u -  
s ługow ych , trzeba dodać, że zagadnienie to obe j­
m u je  rów n ież  spraw ę odpow iedn ie j jakości i ceny 
us ług . Są to bow iem  is to tn e  e lem enty  w  ocenie za­
spoka jan ia  przez sieć p u n k tó w  us ługow ych  po trzeb  
ludnośc i p racu jące j.

Rola rad narodowych w  planowaniu usług

J a k  w y n ik a  z om ów ien ia  na jw ażn ie jszych  czyn­
n ik ó w  p ra w id ło w e j o rgan izac ji p u n k tó w  usługo­
w ych , n ie  może być w łaśc iw ie  m ow y o. ce n tra ln ym  
p la n o w a n iu  usług. D la tego też szczegółowy p la n  
us ług  p o w in ie n  i może pow staw ać ty lk o  w  te ren ie . 
T y m  sam ym  szczególnie doniosła je s t ro la  ra d  na­
ro d o w ych  w  p lanow an iu  us ług . Te e lem enty  p la n u  
us ług , k tó re  są opracow yw ane cen tra ln ie , m a ją  
c h a ra k te r zasadniczych d y re k ty w , okreś la jących  
w  pow iązan iu  z ogó lnym  p lanem  za trudn ien ia , 
z  l im ita m i p lanu  zaopatrzen iow ego i  in w e s ty c y j­
nego podstaw ow e k ie ru n k i ro zw o ju  usług.

W  ram ach tych  ogólnych w y tyczn ych  ra d y  na ro ­
dow e p o w in n y  opracow yw ać p la n y  szczegółowe, 
uw zg lę d n ia ją c  stop ień  zaspokojenia potrzeb ludnoś_ 
c i przez sieć uspołeczn ionych p u n k tó w  us ługow ych  
o raz  in d y w id u a ln y c h  w arsz ta tów  rzem ieśln iczych. 
K o le jność  potrzeb, k tó re  należy na jszybc ie j zaspo­
k o ić  oraz pow ia tów , m iast, m iasteczek i  gm in , w  
k tó ry c h  trzeba zająć się w  p ie rw szym  rzędzie o r­
gan izac ją  usług.

M ożna tu  wskazeć szereg p o w ia tow ych  i  m ie j­
sk ich  ra d  narodow ych, k tó re  p rzeana lizow a ły  po­
trze b y  te renu w  zakresie us ług  i  k tó re  na podsta­
w ie  sporządzonego b ilansu  usług op racow a ły  szcze­
gó łow e  p la n y  ich  rozw o ju . Do ta k ich  rad  narodo­
w ych  zaliczyć m ożna M R N  w  S łupsku, M R N  w  
C horzow ie , PRN w  Ż yw cu . W  u s ta la n iu  p la n u

us ług  w  pow. ż yw ie ck im  na p rz y k ła d  b ie rze  a k ty ­
w n y  udz ia ł K o m is ja  D robne j W ytw órczości. Szcze­
gó łow e  badanie potrzeb te renu odbyw a się odręb­
n ie  d la każdej g m in y  z uw zg lędn ien iem  ilośc i m ie ­
szkańców, s tru k tu ry  zaw odow ej, ilośc i is tn ie ją cych  
uspołeczn ionych p u n k tó w  us ługow ych  oraz in d y ­
w id u a ln y c h  w a rsz ta tów  rzem ieśln iczych, m o ż liw o ­
ści lo ka lo w ych  oraz ilośc i s to jących  do dyspozyc ji 
fachow ców .

Z ro zu m ie n ie  d la  znaczenia, n ie  ty lk o  gospodar­
czego, lecz ró w n ie ż  społecznego i  po litycznego , 
w ła śc iw ie  zo rgan izow ane j, dobrze pracu jące j sieci 
us ług  —  pow inno  zna jdow ać w yraz  w  p o lityce  lo ­
ka lo w e j ra d  narodow ych. N a szczególne podkreś­
le n ie  zasługuje  spraw a lepszej n iż  dotychczas o r­
g a n izac ji us ług  d la  w si. W iąże się ona z p rob le ­
m em  podniesien ia  w yda jnośc i naszego ro ln ic tw a  
m . in . przez konserw ację  i  rem on t narzędzi o raz 
m aszyn u ży tko w a n ych  w  gospodarstw ie ro ln ym .

W iąże się to w reszcie z popraw ą w a ru n kó w  ży­
c ia  ludności w ie js k ie j, k tó re j po trzeby sta le rosną 
i  k tó re j w ym agan ia  w  m ia rę  dokonujących s:ę 
p rzem ian  s ta ją  się coraz wyższe. W  te j dz iedzin ie  
p o w in ie n  dokonać się zasadniczy prze łom . T rzeba 
zm ien ić  loka lizac ję  sieci usług, b io rąc pod uw agę 
po trzeby  w si. W  ta k im  np. pow . b rzez ińsk im  (w o j. 
łódzk ie ) gdzie na 15 g m in  i 3 m iasta w ydz ie lone  
m am y 46 p u n k tó w  usługow ych, są one skup ione 
w y łączn ie  w  B rzezinach i Koluszkach. Do p u n k tu  
usługow ego kow a lsk iego  w  N ow ym  M ieście (w o j. 
poznańskie) zjeżdżają się ch łop i z oko lic  od ległych
0 7 —  12 km , by podkuć kon ia  lu b  nap raw ić  p ług .

T rzeba zw róc ić  rów n ież  specja lną uwagę na te  
rodza je  rzem iosł, k tó ry c h  b ra k  n a jd o tk liw ie j -da je  
się odczuć na w si. Są to: kow a ls tw o , ś lusarstw o
1 in n e  m eta low e rzem iosła  naprawcze, ko ło d z ie j- 
s tw o, bednarstw o, rym a rs tw o  i tam  gdzie szybko 
ro z w ija  się e le k try f ik a c ja  w s i —  e łe k tro in s ta la - 
to rs tw o .

Wobec poważnego zagrożenia w ykonan ia  p lanu  
usług  w  b ieżącym  ro ku  p o w in n y  rady  narodow e 
jeszcze w  IV  k w a rta le  zm obilizow ać w szystk ie  s i ły  
i  ś ro d k i do w yko n a n ia  zadań p lanu  w  usługach.

Inne pilne zadania rad narodowych

P raca rad  na rodow ych  w  dziedzin ie d robne j w y ­
tw órczości n ie może oczyw iście ograniczać się ty l ­
ko  do om ów ionych  w yże j zagadnień, m usi ona 
obe jm ow ać p ro b le m y postępu technicznego i  ra ­
c jona liza to rs tw a ,, sp ra w y  w a lk i o w ydajność i tro ­
skę o rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a  p racy oraz o roz­
pow szechnien ie  p rzo d u ją cych . m etod pracy. N ie  
może d la ra d y  narodow e j być obojętna w a lka  za­
k ła d ó w  i spó łdz ie ln i o obniżenie kosztów  w łasnych 
i  w ykonan ie  p lanu  a ku m u la c ji socja lis tyczne j. Ż y ­
w o  trzeba in te resow ać się popraw ą w a ru n kó w  bez­
pieczeństw a i h ig ie n y  p racy, w zm ożeniem  bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego, w a ru n ka m i p racy 
i  b y to w y m i, akc ją  socja lną itd . L iczne  te, tru d n e  
i  różnorodne zadania mogą spełn ić ra d y  narodow e 
w o jew ódzk ie , pow ia tow e  i  m ie jsk ie  —  je ś li doce-
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n iać  będą w e w ła śc iw y  sposób znaczenie p rzem y­
s łu  terenowego dla ro zw o ju  gospodarczego oraz d la  
zaspokojen ia  po trzeb ludności.

P rzem ysł te renow y zw iększy ł 7V2 raza w artość 
p ro d u k c ji w  la tach  1949 —  1953. P lan  na ro k  1954
zakłada dalszy rozw ó j i  w zrost tego przem ysłu  __•
ro zw o je m  ty m  p o w in n y  pok ie row ać ra d y  narodo­
we.

D la tego też p rob lem a tyka  drobne j w y tw órczośc i 
p o w in n a  w ystępow ać ja ko  ważne zagadnienie na 
sesjach w o jew ódzk ich , pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  
ra d  narodow ych, w  coraz ak tyw n ie jsze j i obe jm u­
jące j ca łokszta łt tych  zagadnień p racy k o m is ji 
d robne j w ytw órczości, w  bieżącej p ra cy  p re zyd ió w  
ra d  narodow ych.

W łaściw e k ie ro w n ic tw o  zagadnien iam i d robne j 
w y tw ó rczośc i w ym aga rów n ież zm iany s ty lu  p racy  
w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  przem ysłu  p re zyd ió w  W oj. 
R N , PRN  i M R N , oderw an ia  się od n ie k ie d y  jesz­
cze a d m in is tra cy jn o  -  b iu ro k ra tyczn ych  m etod 
pracy,- a p rzestaw ien ia  się na a k tyw ną  dzia ła lność 
jednos tek  k ie ru ją cych  soc ja lis tycznym  przem ysłem  
d robnym .

A k tyw n ie jsze  i ba rdz ie j bezpośrednie zajęcie się 
p rzez rady  narodow e sp raw am i p rzem ysłu  te re ­
now ego p rzyn ies ie  w  w y n ik u  dalszą popraw ę p ra ­
cy  tego p rzem ysłu  oraz lepsze zaspokojenie po­
trze b  ludności.

i O tym , ja k  is to tne  je s t za in teresow anie się przez 
■rady narodow e w yko n yw a n ie m  przez drobną w y ­
tw ó rczo ść  je j zadań, św iadczą pow ażne re z u lta ty

w  zakresie p ro d u k c ji cegły. W  ro k u  u b ie g łym  p la a  
p ro d u k c ji cegły me został w yko n a n y  przez prze­
m y s ł te renow y. D z ięk i m o b iliz a c ji na ty m  odcinku,, 
p od ję te j przez pa rtię , rady  narodow e wszystkich, 
s topn i za ję ły  się szczerze i  rze te ln ie  zagadnieniem , 
p ro d u k c ji cegły. ¿zainteresowały się p rzyczynam i 
n ie w yko n a n ia  p lanu, s topn iem  przygo tow an ia  ce­
g ie ln i do p ro d u k c ji, dostarczeniem  s iły  robocze j, 
w a ru n k a m i p racy oraz w a ru n ka m i b y to w ym : ro ­
b o tn ikó w . R e zu lta ty  n ie  kaza ły  na siebie d łu g a  
czekać —  w  bieżącym  roku  te renow y p rzem ys ł 
m a te ria łó w  budow lanych  w y k o n u je  i  przekracza, 
p la n y  p ro d u k c ji cegły.

W  ro ku  1954 staną przed przem ysłem  tereno­
w y m  dalsze tru d n e  i  ważne zadania: w zros t p ro ­
d u k c ji i  bardzo pow ażny w zrost usług, dalsze 
p rzystosow anie  asortym entu  do potrzeb lu d n o śc i 
oraz podniesienie jakości p ro d u k c ji'z g o d n ie  z w y ­
m agan iam i konsum enta. T rzeba będzie rów nież: 
zw róc ić  uwagę na p rodukc ję  tak ich  a rty k u łó w  o 
w yso k ie j jakośc i i  dużych w a lo rach  este tycznych 
oraz a r ty k u łó w  luksusow ych, p rodukow anych  w  
k ró tk ic h , różnorodnych  seriach, k tó ry c h  potrzeba 
zaznacza się na ry n k u  w  m ia rę  w zrostu  stopy ży­
c iow e j, różn icow an ia  się gustów  i  w zrostu  in d y ­
w id u a ln ych  w ym agań konsum entów . Jeśli zadania 
te  zna jdą w łaśc iw e  m iejsce w  p racy  rad  narodo­
w ych , je ś li zw rócą na n ie  uwagę kom is je  d ro b n e j 
w y tw ó rczośc i —  to w tedy , podobnie ja k  to się sta­
ło  w  p ro d u k c ji ceg ły w  bieżącym  ro ku , zadania  
p rzem ys łu  terenowego zostaną w  ro k u  1954 w y ­
konane i  przekroczone.

J. M A R E C K I
‘TViicepi ez«s Ż a rz . G ł. CRS

Rola rad  narodow ych w  zaopatrzeniu wsi
W e w zm ocn ien iu  i  u trw a le n iu  sojuszu ro b o tn i-  

n iczo-ch łopsk iego  apa ra tow i gm innych  sp ó łdz ie ln i 
p rzypada  szczególnie ważna ro la . W ym iana  tow a ­
ro w a  prow adzona przez dz ies ią tk i tys ięcy - p lacó­
w e k  zaopatrzenia i  skupu re a lizu je  i  w zm acnia  
spó jn ię  gospodarczą pom iędzy klasą robotn iczą  
i  ch łopstw em . Sieć GS jes t i  być m usi w  coraz 
w iększym  s topn iu  tą p la tfo rm ą , po k tó re j do chło­
pa sp ływ a ją  to w a ry  przem ysłow e, po k tó re j do­
p ły w a ć  p o w in n y  do m ias t i  os ied li robo tn iczych  
p ro d u k ty  ro lne .

Zadania  gm innych  spó łdz ie ln i są szczególnie 
w ażne w  okresie, gdy za szybko ro z w ija ją c y m  się 
przem ysłem  soc ja lis tycznym  n ie  nadąża jeszcze 
w  pe łn i p ro d u kc ja  ro lna , gdy w ym iana  tow arow a, 
je j w łaśc iw e  zorgan izow an ie  m a decydu jący 
w p ły w  na w zros t w yda jnośc i p racy  producen ta  
w ie jsk iego , na to, i le  i  w  ja k im  czasie chłop sprze­
da państw u  p ro d u k tó w  kon iecznych do w yżyw ie ­
n ia  m iast. ,

Jeżeli dop row adz im y w  odpow iedn im  czasie na 
•wieś naw ozy sztuczne, ś rodk i ochrony roś lin , zbo­
że s iewne i  m aszyny ro ln icze , to  pom ożem y ch ło ­

pu  w  te rm in o w y m  i  w ła śc iw ym  przep row adzen iu  
o rk i i  s iew ów , w  obsianiu  z iem i ta k im  z ia rnem , 
k tó re  da lepsze zb io ry . Jeżeli dop row adz im y na 
czas i w  po trzebnym  ga tu n ku  na, w ieś kosy i  .sier­
py , sznurek snopow iąza łkow y i  p ła ch ty  żn iw ne , 
w p ły n ie m y  bezpośrednio na w łaściw e, oszczędne 
zebran ie  p lonów , na osiągnięcie ja k  n a jw ię ksze j 
w yd a jn o śc i z hekta ra .

Chodzi o to, ażeby boga tym  i  szerokim  aso rty ­
m entem  to w a ró w  konsum pcy jnych  oddziałać na  
ch łopa gospodarującego in d yw id u a ln ie , by  w ięce j 
sw o ich  p ro d u k tó w  sprzedał państw u. C hodzi o to , 
b y  prezentow ana chłopu bogata masa to w a row a , 
te k s ty lia , odzież, obuw ie, ga lan te ria , meble, ra d io ­
apa ra ty , a r ty k u ły  gospodarstwa domowego s ta ły  
się d la  chłopa bodźcem do zdobycia p ien iędzy na  
zakup  tych  to w a ró w  przez zw iększenie p ro d u k c ji 
i  sprzedaży w yp ro d u ko w a n ych  tow arów . C hodzi 
o to, aby gęsta sieć p laców ek GS, estetyczne 
sk lepy, bogaty asortym ent, s to iska i  s tragany na 
ja rm a rk a c h  i ta rgach w e w szystk ich  m ie jsco­
wościach, gdzie grom adzą się ch łop i, oddz ia ła ły  na 
i i ic h  bezpośrednio bogactw em  i  ob fitośc ią  a so rty -
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m e n  tu , b y  w skazyw a ły , ja k  duże są osiągnięcia 
naszego przem ysłu . Gęstość naszej sieci i  ob fitość 
m asy tow a row e j p o w in n y  rugow ać speku lan ta  
z  w y m ia n y  to w a ro w e j pom iędzy w sią  a m iastem  
ta k , aby speku lan t n ie  w c iska ł się ze sprzedażą 
Jyżek, guz ików  i  tasiem ek i  w  ten  sposób nie na­
w ią zyw a ł^  ko n ta k tu  z p roducen tem  -w ie jsk im , od 
k tó re g o  p rzy  te j sposobności zechce zakup ić  zbo­
że i  m ięso i  po paska rsk ie j cenie sprzedać je  
W mieście.

W zrost p ro d u k c ji naszego p rzem ysłu , re gu lac ja  
cen przeprow adzona uchw a łą  Rządu z 3 s tyczn ia  
b r . da je  apa ra tow i hand low em u w szystk ie  ś ro d k i 
i  m ożliw ości, by  zadania te w ype łn ić .

Duże są osiągnięcia gm innych  spó łdz ie ln i i po­
w ia to w y c h  zw ią zkó w  g m in n ych  spó łdz ie ln i w  
o rg a n izo w a n iu  o b ro tu  tow arow ego m iędzy m ia ­
s te m  a wsią. B lis ko  35 tys ięcy p laców ek sprzeda­
ży, około 2.000 gospód, ponad 40 tys ięcy p laców ek 
SKupu, sieć p ie ka rn i, m asarn i i  in n ych  p u n k tó w  
p ro d u k c ji pom ocniczej, p ra w ie  trz y k ro tn ie  w ię k ­
sza ilość to w a ró w  przem ys łow ych  rozprow adzona 
p rzez tę sieć w  ro k u  1953 w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  
1949 —  to w id o m y  znak, że organ iza to rem  i re a li­
za to re m  w y m ia n y  tow a row e j m iędzy m iastem  
a w sią  sta ła  się w ie jska  spółdzielczość , hand low a. 
O bok tych  osiągnięć, obok setek dobrze i  sp raw ­
n ie  p racu jących  gm innych  spó łdz ie ln i, obok tys ię ­
c y  w zorow ych  sk lepow ych, dobrze p racu jących  za­
o pa trzen iow ców  i  m agazyn ie rów  dostarcza jących 
ch ło p u  po trzebnych  to w a ró w  w  szerok im  aso rty ­
m encie  —  m am y ca ły szereg GS w  w o j. lu b e lsk im , ' 
z ie lonogórsk im , łódzk im , w arszaw skim , gdzie b ra k  
n ie  ty lk o  szerokiego aso rtym en tu  odzieży i  obu­
w ia , ale bardzo często b ra k  podstaw ow ych  a r ty -  
ik u łó w  p ie rw sze j po trzeby, gdzie niszczeją ch łop­
s k ie  b u d yn k i gospodarskie, bo GS n ie  sp row adz iła  
cem entu  czy w apna. •

Na te ren ie  pow. S u lęc in  i G łogów , w o j. z ie lo ­
nogó rsk ie , w  sklepach GS b ra k ło  w  paźdz ie rn iku  
so li, n a fty , cukru , zapałek, n ie  m ów iąc ju ż  o in ­
n y c h  a rtyku ła ch  konsum pcy jnych  i  p ro d u kcy jn ych . 
N ie w ą tp liw ie  dużo w  ty m  w in y  apara tu  spó łdz ie l­
czości, ale czy w ładze terenow e n ie  są rów n ież  od­
p o w ie d z ia ln e  za ten stan rzeczy?

P rezyd ium  PRN w  S u lęc in ie  nadesłało do PZGS 
1,5.X . p ism o następujące j treśc i:

„P re zyd iu m  PR N  w  Sulęcinie... poleca dos ta r­
czyć dw a samochody ciężarowe na dzień 18.X .1953 
n a  godz. 6 rano. N adm ien ia  się, że samochody bę­
dą  w zię te  na zjazd ch łopów  i  rachunek  nie będzie 
p o k ry ty .. .“

Równocześnie oddelegowano k i lk u  p ra co w n i­
k ó w  zaopatrzenia ja ko  pe łnom ocn ików  skupu dc 
g rom ad, a W ydz ia ł F inansow y P rezyd ium  PRN 
w  G łogow ie  jeszcze ba rdz ie j „u s p ra w n ił“  pracę 
jhand lu  w ie jsk iego, bo na 21.X. zażądał z PZGS 
-wozu i  dziesięciu p ra co w n ikó w  do poboru  poda t­
k ó w .

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że zjazd ch łopów  b y ł 
-ważny, że skup i  p o d a tk i trzeba zrea lizow ać, ale na 
te  czynności państw o da je  przecież poszczególnym 
in s ty tu c jo m  i  e ta ty  i  ś rodk i. Bezcerem onia lne od­

ry w a n ie  p ra co w n ikó w  zaopatrzenia przez P rezy­
d iu m  PRN  do in n ych  prac pow odu je  b rak  n a fty  
i  so li w  sklepach, a to chyba nie pomaga w  sku ­
pie. R ów nież zabran ie  sam ochodów pozbaw ia apa­
r a t  spó łdz ie lczy m ożliw ośc i dostarczenia p ro d u k ­
tó w  ro ln ych  do m iast.

Z ab ie ran ie  p ra co w n ikó w  i  tra nspo rtu  stało się 
re gu łą  w  w o j. lu b e lsk im  oraz w  w ie lu  pow ia tach  
in n y c h  w o jew ództw .

B y ło b y  błędem , gdybyśm y b ra k i w  zaopatrze­
n iu  w s i chc ie li w idz ieć ty lk o  w  o d ryw a n iu  p ra ­
co w n ikó w  lu b  zab ie ran iu  transpo rtu . W ina przede 
w szys tk im  obciąża apa ra t spółdzielczości, je d n ak  
ra d y  narodow e, szczególnie tam , gdzie apara t han­
d lo w y  je s t słaby, p o w in n y  pomagać m u i k o n tro ­
lo w a ć  jego pracę, a n ie  pogłębiać jeszcze „o b ie k ­
ty w n y c h “  trudnośc i, a ty m  sam ym  przyczyn iać się 
do  pozbaw ien ia  chłopa potrzebnych  m u tow a rów .

Pomoc rad  na rodow ych  d la  GS, PZGS i W ZG S 
je s t konieczna. Tam  gdzie ra d y  potrzebę tę rozu ­
m ie ją  i  docenia ją w y n ik i p racy  są lepsze.

A p a ra t zaopa trzen iow y w ie js k ie j spółdzielczoś­
c i w  w o j. b ia łos tock im  p racow a ł w  p ie rw szym  p ó ł­
roczu bardzo źle. Jeszcze teraz ma dużo b raków , 
a le  od lipca  przekracza p lany , doprowadza do w s i 
coraz w ięce j tow a rów . Czy popraw a przyszła sa­
m a z siebie? N ie ! Z pomocą p rzysz ły  w ładze cen­
tra lk ę , ale i  P re zyd iu m  W oj. RN na spec ja lnym  
posiedzeniu 30. V I. g ru n to w n ie  p rzeana lizow ało  
pracę apara tu  spółdzielczości w ie jsk ie j i  pow zię ło  
u c h w a ły  m. in . o p rzyd z ia le  lo k a li na now e sk lepy ,
0 s ta łe j ana liz ie  potrzeb terenu, o re jo n iza c ji m a­
sy to w a ro w e j, o pom ocy ra d  w  a k ty w iz a c ji han­
d lu  ja rm arcznego, szko len iu  ka d r itd .

P odobnie  p racu ją  P rezyd ia  W oj. R N  w  Pozna­
n iu  i Bydgoszczy i  d latego na tych  terenach han-, 
de l w ie js k i dostarcza konsum entow i coraz szerszy 
aso rtym en t tow a rów . P la n y  w ykonyw ane  są r y t ­
m iczn ie  i  z nadw yżką. GS w  w o j. b ia łos tock im  
d z ię k i pom ocy W oj. R N  i  PRN  p la n y  za lip iec , 
s ie rp ień  i  w rzesień w y k o n a ły  od 105 do 109% .. 
R ady narodow e n ie  ty lk o  pode jm u ją  uchw ały, ale 
sta le  k o n tro lu ją  przebieg zaopatrzenia w s i- N p. 
P re zyd iu m  PRN  w  G ra je w ie  w o j. b ia łostockie, w  
D ębn ie  w o j. szczecińskie raz w  m iesiącu om aw ia ­
ją  sp raw y  hand lu  w ie jsk iego , pomagają w  o trzy ­
m a n iu  lo ka li, ana lizu ją  rozdzia ł masy to w a row e j 
szybko re a lizu ją  p rzyd z ia ły  m a te ria łó w  budow la ­
nych  dla chłopów.

Tego s ty lu  p racy  nie p rzysw o iło  sobie np. P re ­
zyd iu m  PRN  w  P ruszkow ie , k tó re  u tru d n ią  PZGS 
urządzanie  hand lu  jarm arcznego. G dy dla po lep­
szenia zaopatrzenia m ieszkańców B rw in o w a  W y­
dz ia ł H and lu  P rezyd ium  PRN w  P ruszkow ie p rz y ­
d z ie lił lo ka l, a GS loka l w yrem ontow a ła , p rzew od­
niczący P rezyd ium  PRN C hm ie l cofną ł p rzydz ia ł
1 ludność B rw in o w a  w  dalszym  ciągu w ędru je  do 
P D T  po zakupy, a p rzy te j sposobności sprzedaje 
na rogatkach speku lan tom  masło, ser, mięso.

N ie  k o n tro lu je  w łaściwego rozdzia łu  masy to ­
w a ro w e j P rezyd ium  PRN w  P łocku, je ś li dla osad 
z e le k try fiko w a n ych  i n ie ze le k try fiko w a n ych  za­
tw ie rdza  podobne ro zd z ie ln ik i n a fty . N ie  p rzyczy­
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n ia  się do p o p ra w y  zaopatrzenia chłopa P rezyd ium  
P R N  w  L u b lin ie , je ś li w  m agazynach GS N ie ­
d rzw ica  leżało w  paźdz ie rn iku  240 ton  cem entu, 
a zespół rozdz ie lczy podań n ie  za ła tw ia ł, an i też 
P re zyd iu m  PRN w e W ro c ła w iu , k tó re  m im o roz ­
d z ie ln ik a  centra lnego i  w o jew ódzk iego  uszczupla 
p u lę  w ie jską  i  p rzydz ie la  to w a ry  do m iasta.

W skazując podobne w y p a d k i n ie  można ra d  
na rodow ych  obarczać w yłączną odpow iedzia lnoś­
c ią  za złą pracę gm innych  spó łdz ie ln i. T ym  n ie ­
m n ie j w idoczne jes t, że od s ty lu  p racy p rezyd iów  
ra d  narodow ych, od pom ocy udzie lane j p laców ­
ko m  spółdzielczości w ie js k ie j, od sta łe j k o n tro li  
p ra c y  tych  p laców ek zależy dobre  zaopatrzen ie  
ludnośc i w si. D la tego trzeba, by p rezyd ia  rad na­
ro d o w ych  i  w y d z ia ły  h and lu  w  w o j. lu be lsk im  
i  łó d zk im  p rze ję ły  dobre dośw iadczenia P rezyd ium  
P R N  w  G ra je w ie  czy in n ych  PRN  i  W oj. RN, by 
docen ia ły  w  p e łn i ważność p racy  apara tu  zaopa­
trze n ia  w si, by  jako  gospodarze terenu ana lizo­
w a ły  po trzeby  n ie  ty lk o  m iasta, ale i  w si. W y­
d z ia ły  h and lu  p re zyd iów  W oj. RN i PRN  n ie  m o­
gą do apa ra tu  naszej spółdzielczości podchodzić 
ja k  do osoby ubocznie hand lu jące j ty m  co zostało. 
R ady narodow e muszą czuwać nad w ła śc iw ym  
rozdz ia łem  m asy to w a ro w e j, a w ięc nad k ie ro w a ­
n ie m  na te ren  w ie js k i tego co konsum ent tam  
zam ieszka ły, ch łop czy ro b o tn ik  po trzebu je .

T rzeba, aby pu lę  to w a ro w ą  us ta loną  cen­
tra ln ie  • d la  w s i rzeczyw iśc ie  doprow adzić do 
w s i k o n tro lu ją c  re jon izac ję  dokonyw aną p rzez 
W ZG S i  PZGS. P rzy  za tw ie rdzan iu  ro zd z ie ln ikó w  
m asy to w a ro w e j p rezyd ia  rad  p o w in n y  k ie ro w a ć  
się pełną znajom ością po trzeb ludności w  te ren ie . 
A p a ra to w i W ZG S i  PZGS należy udostępnić po­
siadane przez kom is je  p lanow an ia  gospodarczego 
m a te r ia ły  cy fro w e  obrazujące p ro f il  gospodarczy 
re jo n u  po to, by podz ia ł m asy to w a row e j dokony­
w a n y  przez a p a ra t spółdzielczości w ie js k ie j n ie  
o p ie ra ł się ty lk o  na sta tys tyce  okresów  poprzed­
n ich , a le  w  rp iarę  możności nadążał za p o trzebam i 
ludności w ie js k ie j zaspokaja jąc rosnące w ciąż po ­
trzeby  chłopa pracującego. O dpow iedzia lne  zada­
n ie  k o m is ji hand lu  rad  narodow ych  polega na 
tym , by  czuwać nad p ra w id ło w y m  rozdz ia łem  m a­
sy tow a row e j.

C hodzi o to, b y  nasz apara t zaopa trzen iow y 
czu ł k ie row n iczą  ro lę  rady  narodow e j, sk łada ł je j 
stałe, n ie  ty lk o  sta tystyczne, spraw ozdan ia  ze sw e j 
p ra c y  i  w  oparc iu  o pomoc rady , o w y n ik i kon ­
t r o l i  ko m is ji, w  oparc iu  o usta len ia  i uch w a ły  p re ­
zyd iu m  ra d y  usuw a ł b łędy, u sp ra w n ia ł pracę, co­
raz le p ie j o b s ług iw a ł m ieszkańca w si, a ty m  sa­
m ym  w p ły w a ł na podniesienie p ro d u kc ji ro ln e j 
ta k  ważnej w  naszej gospodarce na rodow e j.

O pełne i  term inowe wykonanie  
---------------------------------------------------------------------  dostaw zboża  — -------------------------------------------------

D ośw iadczen ia  i b łędy jedne j gm iny 
w pow. w e jh e row sk im

W  P re zyd iu m  GR N  w  K ro k o w e j pow . w e jh e - 
row sk iego  aż tłoczno. Jest i  z-ca przew odniczące­
go P rezyd ium  PR N  —  Banucha i sekre ta rz  K o m i­
te tu  G m innego PZPR  —  T w a rd o w sk i, p rzew odn i­
czący P re zyd iu m  GR N  P ienczka i sekre ta rz  M ech- 
l iń s k i.  Coraz to przychodzą in te resanc i: to w  spra­
w ie  obow iązkow ych  dostaw, to podatku , to  ze­
zw o le n ia  na ubó j itd . Na s to le  stos podań w  sp ra ­
w ie  u lg  w  poda tku  g ru n to w ym . W szystk ie  p rze­
s z ły  ju ż  przez ręce obyw a te lsk ie j k o m is ji poda tko ­
w e j, na w szys tk ich  jes t decyzja P re zyd iu m  GRN. 
Teraz przegląda je  ob. Banucha w yp e łn ia ją c  w aż­
n y  obow iązek nadzoru P rezyd ium  PR N  nad pracą 
P re zyd iu m  GRN.

’
W  P re zyd iu m  w re  ożyw iona praca. J u tro  rano  

p rzew odn iczący i zastępca przewodniczącego P re ­
z y d iu m  G R N  re fe ru ją  sp ra w y  obow iązkow ych  do­
s ta w  na Zespole P ow ia tow ym . J u tro  zejdą się 
z  grom ad na naradę pe łnom ocn icy do sp ra w  sku ­
pu . J u tro  p rzy jeżdża z p o w ia tu  na rozp raw ę  K o le ­
g iu m  Orzekające.

Dobiega końca w ykonywanie obowiązkowych  
dostaw zbożą

Do 21 paźdz iern ika  gm ina  K ro ko w a  w yko n a ła  
80%  p la n u  obow iązkow ych  dostaw  zboża. Spośród 
587 chłopów , k tó ry c h  obciążał ten  obow iązek, 
ogrom na większość, bo aż 497 p la n  sw ó j w yko n a ­
ła . S ta ło  się ta k  zarów gó dz ięk i p racy  uśw iadam ia ­
jące j, ja k  i  postaw ie a k ty w u : radnych," so łtysów , 
p rzodu jących  cz łonków  PZP R  i  ZSL, k tó rz y  do­
s tarcza jąc zboże w  p ie rw sze j ko le jnośc i poc iągnę li 
sw ym  p rzyk ła d e m  innych . W  w alce  o w yko n a n ie  
p la n u  n iem a ło  pom óg ł g m in ie  a k ty w  p rzys ła n y  
z p ow ia tu , a w  s tosunku do ociągających się opor­
n ych  orzeczenia ka rn o -a dm in is tra cy jn e .

Osiągnięcie 80%  p lanu  dostaw  zboża n ie  p rz y ­
szło ła tw o . Ż y to  w  ty m  ro ku  n ie  b y ło  najlepsze, 
a różne w ro g ie  p lo tk i s ta ra ły  się ch łopów  od­
ciągnąć od w yko n a n ia  dostaw  d la  państw a. D la te ­
go też trzeba podkreś lić  duży  w y s iłe k  P re zyd iu m  
GRN, k tó re  dość konsekw entn ie  w a lczy ło  o w yko ­
nan ie  tego bardzo ważnego zadania.
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J W  g m in ie  K ro ko w a  do 20 paźdz ie rn ika  n ie  b y ­
ło  a n i jednego radnego, an i jednego sołtysa, k tó r y  
n ie  w yko n a łb y  obow iązkow ych  dostaw.

—  je ż e li ja  m am  iść do in n ych  i  nam aw iać ich, 
b y  ja k  na jszybc ie j sw ó j obow iązek wobec państw a 
w y k o n a li, to  sam muszą być czysty, sam muszę od­
dać —  słusznie m ó w i o sw oich obow iązkach ja k o  
radnego Józef Reszka z g rom ady Goszczyno.

W ykonan ie  przez a k ty w  obow iązkow ych  do­
s ta w  ma ogrom ny w p ły w  na całość w yko n a n ia  
p lanu . W  dużej m ie rze  dz ięk i tem u gm ina  K ro k o ­
w a  szybko się zb liża  do ca łkow itego  w yko n a n ia  
dostaw  zboża.

O w ykonan ie  pozostałej ilo śc i P rezyd ium  n ie  
p rzes ta je  w a lczyć Codziennie zb ie ra  in fo rm a c je  
k to  i  i le  w ykona ł. P rezyd ium  w ie , że spośród 13 
grom ad do 22 paźdz ie rn ika  5 zakończyło  obow iąz­
kow e  dostawy. 90 ch łopów  z pozosta łych 13 g ro ­
m ad  zw leka jących  z w yko n a n ie m  dostaw  zboża 
je s t znanych P rezyd ium  GR N  z im ie n ia  i n a zw i­
ska. D o każdego z n ich  doc ie ra li ju ż  a k tyw iśc i, s ta ­
ra ją c  się w y tłum aczyć  konieczność w yp e łn ie n ia  
tego obow iązku. U  w ie lu  pe łnom ocn icy grom adz­
cy, so łtys  i ra d n i b y li naw e t k ilk a k ro tn ie . Np. 
u  S krzypkow sk iego  w  Goszczynie b y li aż 6 razy. 
G dy to  n ie  pomaga, na rozm ow ę zaprasza P rezy­
d iu m  GRN. Jeże li je d n ak  żadne a rgum en ty  n ie  
tra f ia ją  do zobowiązanego, w ładza ludow a  n ie  
opuszcza bezradnie  rą k , lecz zdecydow anie sięga 
do ś rodków  ka rn o -a d m in is tra cy jn ych .

21 paźdz iern ika  w  P rezyd ium  G R N  odbyła  się 
ro zp ra w a  w y jazdow a  K o le g iu m  Orzekającego ze 
szczebla p ow ia tu . P rzed K o le g iu m  stanęło  7 ch ło ­
pów , z k tó ry m i poprzedn io  ro zm a w ia ł i  a k ty w  
i  P re zyd iu m  GRN. N ie  t ra f ia ły  do ich  p rzekona­
n ia  argum enty , n ie w ą tp liw ie  ka ra  tra f i.

Zboże m am  n iem łócone —  m ó w i na rozp ra ­
w ie  jeden  z tak ich , Jan W ałek, posiadacz 23 ha.

—  M ia łe m  w  ty m  tyg o d n iu  m łócić , ale m i b ra k  
m aszyny.

—  A  zw raca liśc ie  się do P rezyd ium  o m aszy­
nę? —  p y ta  przew odniczący K o leg ium .

O kazu je  się, że W a łek n ie  p ró b o w a ł pożyczyć 
m aszyny. N ic  prze to  dziwnego, że orzeczenie opie­
w a na 1.800 zł ka ry .

K o le g iu m  odbyw ało  rozp raw ę  w  siedzib ie  P re ­
z y d iu m  GRN. N a sa li oprócz oskarżonych by ło  je ­
d y n ie  k i lk u  „p rz e d s ta w ic ie li“  GS ściągn ię tych w  
os ta tn ie j c h w ili przez sekre tarza  P rezyd ium , no 
i  sek re ta fz  KG . S łusznie przeto  ten  osta tn i ju ż  po­
n iew czasie  zauw ażył:

—  L e p ie j by ło  tę rozp raw ę  zrob ić  w  S ław oszy- 
n ie , to  by  ludz ie  się p rzys łu ch a li i  w ie le  zrozum ie­
l i ,  a tam  przecież są na jw iększe  zaległości.

Spośród 7 ch łopów  K o le g iu m  u ka ra ło  4. In n i 
zobow iąza li się w ykonać p la n  w  ciągu 2 —  3 ank

Zaopatrzenie wsi

W ieś da je  d la  k lasy  robo tn icze j, d la  całej lu d ­
ności m ias t zboże, m ięso, m leko, z ie m n ia k i itd . 
W  p rzec iw nym  k ie ru n k u  do w s i p łyn ą  to w a ry  
przem ysłow e. W  ty m  w yraża  się spó jn ia  ekono­

m iczna m iasta  ze wsią, k lasy  robo tn icze j z ch łop­
s tw em . P odstaw ow ym  ins trum en tem , k tó ry  zabez­
pieczyć ma dostarczanie w s i to w a ró w  przem ysło­
w ych  je s t gm inna  spó łdz ie ln ia .

W  K ro k o w e j GS nieźle spełn ia swe obow iązk i. 
Św iadczy o ty m  choćby rozprow adzen ie  tak  waż­
nego dla ro ln ik ó w  tow a ru , ja k im  są naw ozy 
sztuczne. GS rozp row adz iła  w  s tosunku do p lanu  
152,1% naw ozów  fos fo row ych , 101%. potasow ych 
i  95,5% azotow ych, osiągając w  ska li p o w ia tu  
I  m iejsce. W  I I I  k w a rta le  GS rozp row adz iła  20.000 
szt. cegły. Pod kon iec paźdz iern ika  o trzym a do 
sprzedaży odzież po zn iżow ych  cenach. W  sklepach 
je s t dostateczna ilość n a fty .

Szybko zw iększa się ilość tow arów , k tó re  o trzy ­
m u je  w ieś. W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  ubiegłym , 
zaopatrzen ie  GS w  K ro k o w e j w zrosło  o 40% . 
A  przecież jeszcze p rocen t ten się zw iększy, bo 
w  następstw ie  osta tn ich  u chw a ł Rządu GS o trzy ­
m a w  lis topadz ie  i  g ru d n iu  dodatkow e p rzyd z ia ły  
naczyń, gw oździ i  in n ych  m a te ria łó w  n a jb a rd z ie j 
poszuk iw anych  przez w ieś.

P racu jąca  w ieś docenia te w y s iłk i k lasy  ro ­
bo tn icze j i  ze sw e j s tro n y  dostarcza podstaw ow e 
a r ty k u ły  żywnościow e. W ys iłe k  w s i n ie  jest je d ­
n a k  we w szys tk ich  dziedzinach ró w n o m ie rn y  i  do­
sta teczny. T a k  obok sp ra w n ie  przebiegającego 
skupu  z iem n iaków  i  żyw ca w  gm in ie  K ro k o w a  
m am y stosunkow o n is k i p rocen t w ykonan ia  do­
s ta w  m leka. C h łop i te j gm iny  w y k o n a li p la n  
dostaw  żyw ca w  70,2%, a m leka  ty lk o  w  52,1% . 
R ów nież podatek g ru n to w y  do 20.X.53 r .  w p ły n ą ł 
ty lk o  w  60%.

C iekaw e je s t po rów nan ie  sum y, k tó rą  w ieś 
w yda je , p rzec ię tn ie  dz iennie  na jeden ty lk o  a rty ­
k u ł  (w s tyd  pow iedzieć, że ty m  a rty k u łe m  je s t 
w ódka) z dz iennym  w p ły w e m  podatku. Otóż śred­
n i dz ienny  p rzychód  GS w  K ro ko w e j z w ó d k i w y ­
nos i 4.000 zł, na tom ias t w p ły w  poda tku  21.X  b r. 
w y n ió s ł 6.234 zł. A n i przed gospodą, an i p rzed  
sklepem  GS n ie  s to i żaden „a g ita to r“  i  n ie  na­
m a w ia  do kupow an ia  tego a rty k u łu , ale za to n ie ­
jednem u ch łopu po k i lk a  ra zy  w ypadn ie  tłum aczyć 
obow iązek p łacenia  poda tku . W yżej p rzytoczony 
a rgum ent obala tw ie rd ze n ie  ja ko b y  w ieś n ie  m ia ła  
p ien iędzy.

Wzmocnić pracę w  gromadach

O to podania. Z ło ż y li je  ch łop i z g m in y  K ro ­
kow a. Proszą w  n ich  P rezyd ium  GRN o u lg i 
w  obow iązkow ych  dostawach lu b  o u lg i w  poda t­
ku . Na podaniach z zasady n ie  ma żadnej o p in ii 
an i so łtysa, an i radnego, an i a k tyw u  g rom adzk ie ­
go. N ie  ma oczyw iście o p in ii k o m is ji grom adz­
k ich , bo tak ie  tu ta j n ie  is tn ie ją . A  szkoda. Do­
św iadczenie bow iem  uczy, że kom is je  grom adzkie  
np. w  sąsiednim  w o j. kosza lińsk im  w yko n a ły  po­
żyteczną pracę w łaśn ie  w  w alce o obow iązkow e 
dostaw y.

P re z y d iu m  GRN posiada dużą znajomość te re­
nu. Jest to b a rdzo  cenne i ta k  pow inno  b y ć  w e 
w szys tk ich  gm inach. Jednak znajomość grom ad,
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a naw e t poszczególnych gospodarzy n ie  je s t oczy­
w iśc ie  ta k  dokładna, ja k  to w ys tę p u je  w śród są­
s iadów  w  jedne j w si. P rócz tego każdej radzie  
narodow ej m us i zależeć na na jszerszym  w łączen iu  
mas ch łopsk ich  do decydow ania o spraw ach d la  
n ich  is to tn ych  i  w ażnych. W łaśn ie  is tn ie jące  ju ż  
w  in n y c h  w o jew ództw ach  kom is je  grom adzkie , 
w  k tó ry c h  w o kó ł sołtysa skup ia  się k ilku o so b o w y  
a k ty w  grom adzk i, s tw a rza ją  ta k ie  m ożliw ości. K o - 
łe g ia ln e  op in iow an ie  podań przez a k ty w  znający 
n a jle p ie j sw o ich  sąsiadów przekreśla  kum o te rs tw o  
i  stronn icze, n ie sp ra w ie d liw e  decyzje. Rada na­
rodow a  ty m  śm ie le j może wówczas iść do chło­
pów , ty m  lep ie j k ie row ać  p ro d u kc ją  ro lną .

P rezyd ium  G R N  rozpa trzy ło  ogółem  147 podań 
o u lg i w  dostaw ach zboża i  128 w  poda tku  g ru n ­
tow ym . L iczb y  te obrazu ją  ja k  po trzebna jes t 
p raca  w y jaśn ia jąca  w o kó ł tych  podań, w o kó ł 
p rzyznanych  u lg  i  odrzuconych w n iosków . P racy  
te j n ie  dokona samo P rezyd ium , choćby jego czte­
re j cz łonkow ie p o św ię c ili na ten  cel okrąg łe  24 
godz iny  na dobę. Do pomocy w  te j .pracy trzeba 
p rzyc iągnąć szerszy ak tyw .

Ulepszać pracę organizacyjno-masową

Słuszną zasadą je s t zamieszczanie w  porządku 
dz iennym  każdej sesji GRN w  K ro k o w e j p u n k tu ; 
spraw ozdan ie  P rezyd ium  z w yko n a n ia  uchw a ł Ra­
dy. Taka p ra k ty k a  w zm acnia  ogrom n ie  a u to ry ­
te t R ady i  poczucie odpow iedzia lności za podej­
m ow ane u ch w a ły  w śród  radnych.

Ocenia jąc rea lizac ję  obow iązkow ych  dostaw  
na sesji 9.X  b r. GRN postanow iła  w  sw ej uchw a le  
m . in ., że „K o m is je  GR N  s k o n tro lu ją  spraw ność 
o d b io ru  przez GS dostarczanego zboża i  z iem ­
n ia k ó w  oraz s tan  zaopatrzenia sk lepów  w  a r ty ­
k u ły  p ie rw sze j po trzeby“ .

To słuszne postanow ien ie  n ie  zostało w ykona ­
ne, bo ko m is je  GR N  „leżą'". O sta tn i p ro to k ó ł z ze­
b ra n ia  K o m is ji R o lne j, k tó ry  na jzupe łn ie j n ie ­
s łuszn ie  pisze o sobie „K o m is ja  R olna p rz y  P re ­
z y d iu m  G R N “  pochodzi... z lu tego  b r. P lanu  p ra ­

cy n ie  m a w  ogóle. Za to  są p ro to k o ły  z ko n ­
t r o l i  i  to  dość częstych. N ies te ty  n ie  są to ko n ­
tro le  sp raw  w  gm in ie  w ęzłow ych, na jw ażn ie jszych  
i  w  danym  okresie na jb a rd z ie j ak tua lnych . N p. 
5 s ie rp n ia  K o m is ja  R olna badała stan  pe luszk i na  
obszarze 0,5 ha u  ob. B ia łk a  w  Ż a rnow cu , 2, 11, 
15 w rześn ia  zniszczenie u p ra w  przez d z ik i i  je ­
len ie , każdego d n ia  u jednego gospodarza i  na. 
bardzo m a łym  obszarze, 25 w rześn ia  badała spó r 
sąsiedzki o ch le w ik . T a k im i to sp raw am i za jm u ­
je  się K o m is ja  Rolna, a sekre ta rz  P rezyd ium  GRN 
n ie  w id z i, że ta k ie  us taw ien ie  K o m is ji R o lne j je s t 
niesłuszne. N ik t  zresztą na to n ie  zw raca uw a g 1, 
bo in s tru k to ra  organizacyjnego z P rezyd ium  PR N  
w  W e jherow ie , czy też z P rezyd ium  W oj. R N  
w  G dańsku n ik t  w  gm in ie  K ro ko w a  n ie  w id z ia ł.

Spraw ą zasadniczą je s t odpow iednie  in s tru ­
ow an ie  k o m is ji i  radnych , uczenie ich , w  ja k i 
sposób p o w in n i w a lczyć o w ykonan ie  zasadniCzycn 
zadań sto jących  przed radam i. N ie  będzie ic h  
m óg ł in s tru o w a ć  sekre ta rz  P re zyd iu m  M ech lińsk i, 
je ś li ja k  dotychczas będzie zaw a lony pracą pa­
p ie rko w ą  (sporządzanie p ro toko łów , w ykazów , 
spraw ozdań itp .) i  je że li m e o trzym a pom ocy ze 
szczebla wyższego.

W  dziedzin ie  ro z w ija n ia  p racy  o rg an izacy jno - 
m asow ej je s t jeszcze w  gm. K ro ko w a  dużo do 
z rob ien ia . T rzeba za p rzyk ła d e m  in n ych  w o je ­
w ó d z tw  organizować w o k ó ł so łtysa  kom is je  g ro ­
m adzkie  u ła tw ia ją ce  radz ie  na rodow e j w ykonan ie  
zadań bez pom ocy a k ty w u  urzędniczego, ty ch  
różnych  „pe łn o m o cn ikó w “  i  „d e lega tów “ , k tó rz y  
czasami n ie  znając lo ka ln ych  w a ru n k ó w  w ięce j 
popsują, n iż  zrob ią  dobrego. W łaśn ie  w  ko m i­
s jach rad, do tąd  źle p racu jących  w  gm. K ro k o ­
w a, ch łop i p o w in n i się uczyć ja k  codziennie w  
p ra k tyce  p iln o w a ć  sw oich  spraw , ja k  w p ły w a ć  
na ich  bieg. Ś m ie le j s ięgając do a k ty w u  spośród, 
p ra cu ją cych ' ch łopów , ra d y  le p ie j będą m o g ły  
w ykonać sw o je  zadania, lep ie j w  przyszłości p ro ­
w adzić skup zboża i  in n y c h  a r ty k u łó w  ro ln ych , 
sku teczn ie j w alczyć o w zros t p ro d u k c ii ro lne j.

M . Szpringer

U m ie ję tn ie  w iqza ć  p racę  w yd z ia łó w  
z w a lkq  o w ykonan ie  p lanu skupu

Pow. D z ia łdow o za jm u je  osta tn ie  m ie jsce w  
W oj. o lsz tyńsk im  w  w yko n a n iu  p lanu  skupu zbo­
ża. Do '20 .X  za ledw ie  6%  ch łopów  dostarczyło 
do p u n k tó w  skupu  w  całości p lanow aną ilość 
z ia rna . N ie w ie lu  jes t jeszcze gospodarzy, k tó rz y  
obow iązkow e dostaw y zboża w y k o n a li w  50% . 
N ie k tó re  grom ady, ja k  np. grom ada S kurp ie , gm. 
F ilice , do 20.X  p la n  skupu w yko n a ła  ty lk o  w  13% .

W ie le  w y s iłk u  s ta ra  się w łożyć  P re zyd iu m  
PRN , p rezyd ia  GRN oraz a k ty w  p rzebyw a jący  
w  grom adach, b y  p o w ia t lep ie j w y k o n y w a ł p la n  
dostaw. N ie  zawsze jednak naw et duży w y s iłe k  
lu d z i da je  oczekiw ane re zu lta ty , o i le  zam iast 
p rzem yś lane j i  zorgan izow ane j p racy  w ys tępu je

b iegan ina  i  łapanie  się za g łow ę z n iespoko jnym  
s tw ie rdzen iem : „Ju ż  nam . ręce opadają“ .

R obo ty  rzeczyw iście  jes t duże. A  tym czasem  
n iedostatecznie a często i  n iew łaśc iw ie  u rucho ­
m iono do pom ocy w  sku p ie -p ra co w n ikó w  w yd z ia ­
łów , nie w łączono radnych  i  ko m is ji.

Obruszą się zapewne tow arzysze z P rezyd ium  
PR N  w  D zia łdow ie . „Ja k to  —  pow iedzą —  to nasi. 
p ra co w n icy  n ie  p racow a li d la  skupu? Przecież 
z O ddzia łu  O rganizacyjnego 2 p racow n icy  po 5 
ty g o d n i p rze b yw a li w y łączn ie  w  s p ra n ie  skupu  
w  gm inach i  grom adach. Z W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  ponad 10 p ra co w n ikó w  po k i lk a  d n i 
p rzebyw a ło  w  te ren ie . W y je żd ża li te ż -p ra co w n icy
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W yd z ia łu  O św ia ty  i  in n y c h  w yd z ia łó w . C zy to
m ało?“

N ie w ą tp liw ie  m ało  i... n iew łaśc iw ie . P racow ­
n ic y  w yd z ia łó w  bow iem  n a jle p ie j mogą pom óc 
w  re a liz a c ji skupu przez ulepszenie w łasne j p racy, 
p rz y  pom ocy środków , ja k im i dysponu ją , przez 
u m ie ję tn e  pow iązan ie  w łasne j p ra cy  z w a lk ą  o 
w yko n a n ie  p lanu  skupu.

W praw dz ie  w  po ło w ie  paźdz ie rn ika  sek re ta rz  
P re zyd iu m  PRN  o m a w ia ł z k ie ro w n ik a m i w y ­
d z ia łó w  spraw ę w łączenia  w y d z ia łó w  do pom ocy 
w  w y k o n y w a n iu  zadań p lanow ego skupu zboża 
w  ram ach  ic h  codziennej p racy, a k ie ro w n ic y  
w y d z ia łó w  m ie li p rzeds taw ić  p ia n y  P rezyd ium  do 
za tw ie rdzen ia , ale do 22.X  a n i jeden  w y d z ia ł p la ­
n u  tak iego  nie z łoży ł.

W y ją tk ie m  może być  W yd z ia ł O św ia ty . W  ko ń ­
cu w rześn ia  odby ła  się narada w szys tk ich  k ie ­
ro w n ik ó w  szkół, na  k tó re j om aw iano sposób w łą ­
czenia się szkó ł do  pom ocy w  p la n ow ym  skup ie . 
P o tem  o d b y ły  się na ra d y  gm inne. N auczycie le  
zobow iąza li się do rozm ów  z ch łopam i w  sw o je j 
g rom adzie , do uw zg lędn ien ia  skupu  w  tem atyce 
zajęć szko lnych, do w yd a w a n ia  b łyskaw ic .

W  w y n ik u  rozm ów  nauczycie la  ' z Księżego 
D w o ru  —  W ysockiego, cieszącego się dużym  
a u to ry te te m  w śród  ch łopów , d os ta rczy li d n i na 
p u n k t skupu  przeszło 2 tony z ia rna . W  w ie lu  
szko łach dzieci ze starszych k las piszą w yp raco ­
w a n ia  na tem a t skupu. N p. w  szkołach w  L id z ­
b a rk u  i  I ła w ie  p isa ły  w yp ra co w a n ia  p t. „C o  w ie m  
o p la n ow ym  skup ie “  lu b  „J a k  m ó j ta tuś w y w ią z a ł 
s ię  ż dostaw “ . D ziec i potem  pokazu ją  te w y p ra ­
cow an ia  rodzicom , rozm aw ia ją , zachęcają dę> do­
s ta w y  tych , k tó rz y  zalegają. Ponadto dzieci w y ­
da ją  gaze tk i i  b łyskaw ice , w  k tó ry c h  um ieszczają 
nazw iska  p rzodu jących  i .  zalegających gospoda­
rz y . W  K ie łp in a c h  zda rzy ło  się, że jeszcze przed  
w yw ieszen iem  gaze tk i p rzyszed ł ch łop z prośbą, 
aby n ie  umieszczać jego nazw iska w  gazetce, bo 
o n  następnego d n ia  w yw ią że  się z obow iązku  do­
s taw y .

G orzej jes t w  in n y c h  w ydz ia łach . K ie ro w n ik  
W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  choć d o b ry  fa ­
chow iec n ie  p o tra f i w iązać zadań sw ojego w y ­
dz ia łu  z p rzeb ieg iem  skupu. P ra co w n icy  w yd z ia łu  
za m ało  jeszcze troszczą się o sp raw ne p rzepro ­
w adzen ie  o re k  z im ow ych , o k iszen ie  pasz, k tó re  
w  znacznym  s topn iu  mogą zastąpić pasze treśc iw e  
i  u m o ż liw ić  chłopu dostawę w iększe j ilo śc i z ia r­
na. N aw ozy sztuczne —  w ażny czyn n ik  w  pod­
n ies ien iu  w yda jnośc i g le b y  n ie  zosta ły  rozpro­
w adzone w  100%. N aw ozy azotowe rozp row a ­
dzono w  67% , fos fo row e  w  70% , a w apno naw o­
zow e za ledw ie  w  18% . G d yb y  p ra co w n icy  W y -  
d z ia łu  w yp e łn ia ją c  sw o je  zadania pom aga li spó ł­
dz ie ln iom  w  ic h  um acn ian iu , z w ró c ilib y  z pew no­
ścią uwagę, że w  now ozałożonych spó łdz ie ln iach  
w  U zdow ie  i  S ku rp iu , gm. F ilice , w ie lu  cz łonków  
sp ó łd z ie ln i n ie  zaczęło jeszcze w yko n yw a ć  obo­
w ią zko w ych  dostaw. C h łop i gospodaru jący in d y ­
w id u a ln ie  w idząc z ly  p rz y k ła d  spó łdz ie lców  ró w ­

n ież  oc iąga ją  się z dostaw am i. R ezu lta t je s t ta k i, 
że g rom ady U zdow o i  S k u rp ie  n ie  w y k o n a ły  sw ych 
p la n ó w  n a w e t w  30% .

N a jg o rze j je s t z W ydz ia łem  H and lu , k tó ry  
przecież p rzez sp raw ne  k ie ro w n ic tw o  handlem  
w  pow iec ie , p izez  lepsze zaopatrzen ie  ludności 
w ie js k ie j może w  dużym  s topn iu  p rzyczyn ić  się 
do w yko n a n ia  obow iązkow ych  dostaw. K ie ro w ­
n ik  W yd z ia łu  od dłuższego czasu choru je , do W y­
dz ia łu , w  k tó ry m  p ra cu ją  3 m łodzi, m a ło  dośw iad­
czeni p ra co w n icy  rzadko zagląda ktoś z cz łopków  
P rezyd ium . Z dan iem  p ra co w n ikó w  W ydz ia łu , za­
opa trzen ie  sk le p ó w  GS je s t dobre. A  tymczasem 
ch łop i w  g m in ie  .F ilice  narzeka ją  na b ra k  a r ty ­
k u łó w  ta k ic h  ja k  s ita  do w ia ln i, szk ła  okienne, 
opony row erow e, płaszcze gum owe. P odkow y są, 
ale ty lk o  duże —  5 num er, podczas gdy zapo­
trzebow an ie  je s t na  p o d ko w y m n ie jszych  rozm ia­
rów .

W iedząc o w ys tępu jących  na ryn ka ch  b rakach  
m ięsa W yd z ia ł n ie  s ta ra  się np. by  ¿prowadzić 
z b e ko n ia rn i B ro d n icy  pew nej ilo śc i pod robów  
lu b  zachęcić ch łopów  do sprzedaży mięsa z u b o ju  
gospodarczego. W  pow iecie  są ty lk o  2 p u n k ty  
sprzedaży, ale i  one n ie  są w ykorzystane . Coraz 
rzadz ie j ch łop i p rzyw ożą  na ry n e k  mięso. Jak ie  
są p rzyczyny , ja k  tem u zaradzić —  o ty m  W y­
d z ia ł H a n d lu  n ie  m yś la ł. M a ło  rów n ież in te resu je  
się stanem  ta rgow isk . W  D z ia łdow ie  np. ta rgo ­
w isko  jes t nieogrodzone, niezaopatrzrone w  u rzą ­
dzenia  h ig ien iczne  m. in . n ie  m a studn i. M a ło  na 
ta rg o w isku  zn a jd u je  się k io skó w  z a r ty k u ła m i 
p rzem ys łow ym i.

N iedociągn ięc ia  w ys tępu jące  w  p ra cy  w yd z ia ­
łów , w  w y p e łn ia n iu  przez n ie  zadań u tru d ­
n ia ją  p rzeb ieg p lanow ego skupu  zboża, n ie  u trw a ­
la ją  bow iem  w  św iadom ości chłopa prześw iad­
czenia, że państw o troszczy się o n ich, że w ładza 
te renow a  ro b i w szystko, b y  ich  po trzeby  ja k  
n a jle p ie j zaspokoić. N iedociągnięć tych  można b y  
n ie je d n o k ro tn ie  un iknąć , gd yb y  kom is je  R ady w  
ty m  czasie z w ró c iły  uw agę na te spraw y, p rze­
p ro w a d za ły  ko  prole. G d yb y  np. K om is ja  H an­
d lu  sko n tro lo w a ła  pracę W ydzia łu , zbadała za­
opatrzen ie  sk lepów  GS, K o m is ja  R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  pracę p u n k tó w  skupu, sposób przechow a­
n ia  z iem n iaków  czy k iszenie pasz. K o m is ja  Ośw ia­
ty  pracę szkó ł i  nauczyc ie li a K om is ja  Z d ro w ia  
pracę ośrodków zd row ia , izb  po rodow ych  i  ek ip  
le ka rsk ich  w y jeżdża jących  na wieś.

/
W  p a źd z ie rn iku  je d n ak  dzia ła lność k o m is ji 

PR N  osłabła. P racow n icy  O ddzia łu  O rgan izacy j­
nego w y je c h a li do grom ad „p o  l in i i “  skupu, 
a do 20.X . kom is je  n ie  u s ta li ły  p lanów  p ra cy  
na  IV  k w a rta ł, n ie  p rzeprow adza ją  k o n tro li.

A  tym czasem  cz łonkow ie  ko m is ji, np. ra d n y  
P rzyb o ro w sk i, sam i przychodzą do O ddzia łu  Orga­
n izacy jnego  i  proszą o pom oc w  zw o ła n iu  posie­
dzenia k o m is ji i  zorgan izow an ia  k o n tro li.

. *
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W łączenie  w y d z ia łó w  do a k c ji skupu  przez 
u lepszenie ich  codziennej p racy  pozostaw ia, ja k  
dotychczas, w  pow. dz ia łdow sk:m  w ie le  do ży­
czenia. W arto , b y  P rezyd ium  PRN  w  D z ia łdow ie  
w ięce j u w a g i pośw ięciło  te j spraw ie , b y  n ie  za­
pom n ia ło  ró w n ie ż  o zadaniach d la  k o m is ji R ady.

Coraz lep ie j p racu jące w y d z ia ły  i  ko m is je  mogą 
bo w ie m  w  znacznym  s to p n iu  p rzyczyn ić  się do 
lepszego wyko»-^ ia  p la n u  skupu  zboża przez, 
p o w ia t.

J. K iegiel

Z a o p a trz e n ie  wsi — spraw a ba rdzo  w ażna
(Na przykładzie powiału pułtuskiego)

—  Jak W yd z ia ł H a n d lu  w łą czy ł się do a k c ji 
p lanow ego skupu zboża?

Na to  p y ta n ie  o trzym am y w  W ydz ia le  H and lu  
P re zyd iu m  P R N  w  P u łtu sku  m n ie j w ięce j taką  od­
pow iedź:

—  O czyw iście w łą czy liśm y  się, a jakże  —  jeź­
d z im y  w  sp raw ie  a k ty w iz a c ji skupu, obs ługu jem y 
posiedzenia p rezyd iów  GRN, na k tó ry c h  om aw iane 
Są sp raw y skupu, zb ie ram y m e ld u n k i o przeb iegu 
sku p u  w  gm inach.

Taka. odpow iedź odzw ie rc ied la  rzeczyw is ty  k ie ­
ru n e k  dz ia ła lności W ydz ia łu . A  tym czasem  chodzi 
przecież o coś innego, chodzi o to, aby W yd z ia ł 
H a n d lu  p iln ie  k o n tro lo w a ł w łaśc iw ą  d ys tryb u c ję  
to w a ró w , aby b i ł  się o rea lizac ję  p lanów  zaopatrze­
n ia , czuw ał nad pracą apara tu  hand lu  w ie jsk iego , 
szybko i  sp ra w n ie  reagow ał na  ska rg i ch łopów  do­
tyczące zaopatrzenia.

T a k i k ie ru n e k  p racy b y łb y  na jlepszym  w łącze­
n ie m  się do a k c ji skupu, b y łb y  w yrazem  tro s k i 
o pogłęb ien ie  i  um ocnien ie  spó jn i ekonom icznej 
m iędzy  m iastem  a wsią..

Tego k ie ru n k u  W yd z ia ł H and lu  P rezyd ium  PR N  
w  P u łtu sku  n ie  ma, an i też n ie nadało  m u go P re ­
zyd ium , k tó re  pow inno  w n ik l iw ie  analizow ać i  kon­
tro lo w a ć  pracę sw oich w ydz ia łów .

O te j k o n tro li tru d n o  m ów ić, je że li w  b ieżącym  
ro k u  an i razu na posiedzeniu P rezyd ium  nie w y ­
s łuchano spraw ozdania  z dz ia ła lności W yd z ia łu  
H a n d lu , n ie  oceniono te j dzia ła lności, n ie  dano w y ­
tycznych , szczególnie w  zakresie m etod pracy. Se­
k re ta rz  P rezyd ium  PR N  tw ie rd z i, że wówczas, gdy 
ro zp a tryw a no  spraw odzdanie PZG S (raz na k w a r­
ta ł)  —  m ó w iło  się i  o W ydzia le  H and lu . T ra k to w a ­
n ie  W ydz ia łu  H a n d lu  ja ko  „ubog ie j k re w n e j“  
PZGS. je s t niesłuszne i  ja k  zobaczym y n ie  w yszło  
to  P u łtu s k o w i na dobre.

W yd z ia ł H a n d lu  decydując o rozdzia le  p u li to ­
w a ro w e j na poszczególne g m in y  pow in ie n  rów n ież 
ko n tro lo w a ć  w yko rzys tan ie  przez PZG S p rzydz ie ­
lo n e j d la  p o w ia tu  masy tow a row e j. To decydo­
w a n ie  i  ko n tro la  są mocno w ą tp liw e . Bo ja k  można 
m ó w ić  o decydow aniu, skoro W yd z ia ł H and lu  n ie  
w ie  czym  dysponuje, n ie  w ie  i le  i ja k ic h  to w a ró w  
p rzydz ie lono  d la  zaopatrzenia w s i jego pow ia tu . 
N ie  w ie , bo W yd z ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. R N  
w  W arszaw ie  n ie  raczy przesyłać za tw ie rdzanych  
przez siebie rozdz ie ln ików . Uważa, że jeże li pośle 
je  do W ZGS, to ju ż  w ysta rczy. T ak  w ięc W vdz ia ł 
H a n d lu  P re zyd iu m  P R N  w  P u łtu sku  n ie  w iedząc

czym  dysponuje, ogranicza się do za tw ie rdzen ia  
p rzedstaw ianych  przez PZG S ro zd z ie ln ikó w  na po­
szczególne gm iny . PZG S zna p rzyd z ia ły , bo o trz y ­
m u je  je  z W ZGS. O p rzydz ia łach  n ie k tó ry c h  to w a ­
ró w  zaw iadam ia ją  W ydz ia ł H a n d lu  P rezyd ium  PR N  
poszczególne centra le . Ja k  je dnak  w yg ląda  to  w  
p ra k tyce  i  do czego prow adzi?

Do 23 paźdz iern ika  C PN  n ie  zaw iadom iła  W y ­
dz ia łu  H and lu  o p rzydz ia le  n a fty  na paźdz ie rn ik . 
W yd z ia ł H and lu  na podstaw ie danych dostarczo­
nych  przez PZG S z a tw ie rd z ił ro zd z ie ln ik  na po­
szczególne gm inne  spó łdz ie ln ie  w  ilośc i ogó lne j 
zm nie jszonej o po łow ę w  stosunku do rzeczyw is te­
go p rzydz ia łu . B y ła  to  ilość podana przez W ZG S 
na początku m iesiąca, a le  ju ż  13 paźdz ie rn ika  
W ZG S p o in fo rm ow a ł PZG S w  P u łtu sku  o zw ię k ­
szeniu p rzydz ia łu . T y m  PZG S się n ie  p o ch w a lił 
i  dop iero  23 paźdz iern ika  W yd z ia ł H a n d lu  po raz 
p ie rw szy  usłyszał, że p rzyd z ia ł n a fty  został zw ię k ­
szony o 100%, że w ys ta rczy  na p o k ryc ie  zapotrze­
bow ania  w si, że w ięc n iesłuszne jes t ogran iczan ie  
sprzedaży przez sk lep GS w  S trzegocin ie  ty lk o  do 
3 l i t r ó w  na gospodarstwo. W idoczn ie  Zarząd GS 
w  Św ierczu, k tó rem u, sk lep  podlega, rów n ież , n ie  
dow iedz ia ł się, że p rzyd z ia ł je s t zw iększony i  w o­
la ł być ostrożny.

G d yb y  P rezyd ium  i  W yd z ia ł H and lu  w ie d z ia ły  
czym  dysponują , p raw dopodobn ie  m o g łyb y  lep ie j 
kon tro lo w a ć  w yko rzys tyw a n ie  p rzyd z ia łó w  przez 
PZGS, a ty m  sam ym  n ie  dopuśc iłyby do n ie w y k o ­
rzys tan ia  przez PZG S w  s ie rpn iu  129.650 sztuk ta k  
po trzebne j w  pow. p u łtu s k im  cegły, C egły n ie  roz­
dzie lono, gdyż rzekom o P o w ia to w y  Zespół Roz­
dzie lczy n ie  m ia ł podań o je j p rzydz ia ł.

W  ten  sposób n ie  znając sw o ich  p rzyd z ia łó w  
z na jb a rd z ie j m iaroda jnego d la  W yd z ia łu  H a n d lu  
źród ła , ja k im  jes t W yd z ia ł H and lu  P re zyd iu m  W o j. 
R N, n ie  ko n tro lu ją c  w yko rzys ta n ia  p rzyd z ia łó w  
przez PZG S i  sposobu ich  rozprow adzenia , bo W y­
dz ia ł H and lu  za tw ierdza ty lk o  rozdz ia ł n a fty , w ęg la  
i  koksu, W yd z ia ł H a n d lu  P rezyd ium  PR N  w  P u ł­
tu s k u  n ie  może spełn iać zadania k ie ro w a n ia  i  kon­
t r o l i  zaopatrzenia w si. T ro sk i i  k o n tro li  b rak . W y­
dz ia ł H and lu  n ie  w ie , dlaczego GS w  Ś w ie rczu  
m im o  że od trzech  m iesięcy sta le zam aw ia 10 to n  
cem entu, dotąd tego cem entu n ie  dostała. W  po­
w iec ie  b ra k  ta rc icy , ale W yd z ia ł H and lu  n ie  w ie  
o tym , że w  sk ładach P A G E D  w  N asie lsku  psu je  
się coraz ba rdz ie j 274 m  sześć, drzewa, k tó re  trzeba  
będzie w  końcu  sprzedać na opał, bo dotychcza-
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sowę b łagania  P A G E D  w  N asie lsku  pod adresem 
c e n tra li P AG E D  w  W arszaw ie o zw o ln ie n ie  te j 
ilo śc i do sprzedaży pozosta ły bez echa. W yda je  się, 
że d o b ry  gospodarz, ja k im  p o w in ie n  być W ydz ia ł 
H a n d lu , m óg łby  zasygnalizow ać o ty m  P re zyd iu m  
W o j. RN, k tó re  zna laz łoby ś rodk i, aby pomóc cen­
t r a l i  P A G E D  w  pod jęc iu  decyzji. W yd z ia ł H an ­
d lu  P rezyd ium  PR N  w  P u łtu sku  n ie  p ró b u je  w y ­
k ry w a ć  rezerw , b ra k  m u  gospodarskiego spo j­
rzen ia .

K o rzen ie  b ra k u  za in teresow ania zaopatrzen iem  
w s i ze s tro n y  P rezyd ium  PRN  i  jego W yd z ia łu  
Plaindlu sięgają głęboko. Za p rzyk ła d e m  PRN  idą  
P re zyd ia  GRN, k tó re  n ie  k o n tro lu ją  p ra cy  g m in ­
n ych  spó łdz ie ln i i  zaopa tryw an ia  przez nie w si. N a 
10 g m in  w  pow iecie  za ledw ie  dw a prezyd ia  GR N  
w y s łu c h a ły  na sw oich posiedzeniach spraw ozdania  
GS i  to  —  P re zyd iu m  G R N  K oz łow o  —  4 m aja,* 
a P rezyd ium  G R N  Gzowo —  23 lipca.

Jak ie  są s k u tk i tego b ra k u  zainteresow ania? 
O to  w  magazynach GS N asie lsk leżało w  osta tn ich  
m iesiącach 10 ton  cementu, pon iew aż P o w ia to w y  
Zespół Rozdzielczy n ie  daw a ł zezwoleń na kupno. 
Jest dużo obuw ia na gum ie, b ra k  na skórze, szcze­
g ó ln ie  kamaszy. Czy gdyby  P rezyd ium  G R N  znało 
te  fa k ty , n ie p róbow a łoby  sygnalizow ać ich  W y­
d z ia ło w i H and lu , b ić  się w  P rezyd ium  PR N  o po­
p ra w ę  ro zd z ie ln ikó w  d la  sw o je j gm iny?

G d yb y  P rezyd ium  G R N  w  G zow ie zana lizow a ło  
te raz  pracę GS w  P o k rzyw n icy  (od os ta tn ie j ana­
l iz y  —  23 lipca  up łyn ę ło  sporo czasu) p rzekona łoby 
się, że b ra k i ta k ich  to w a ró w , ja k  na fta  i naczyn ia  
em aliow ane, można b y  usunąć, bo GS po p ros tu  
n ie  w yko rzys tu je  sw oich p rzyd z ia łó w  w  PZG ’S. Po­
dobn ie  P rezyd ium  GR N  w  W in n icy  m og łoby w p ły ­
nąć na GS, ażeby zaopatrzy ło  się w  ta k ie  to w a ry , 
ja k : p łó tno  b ia łe  (za zakon trak tow ane  tu czn ik i), 
gwoździe, Tampy na ftow e , hu fn a le  i  inne, k tó re  
PZG S ma w  sw oich  magazynach. G dyby  prezyd ia  
G R N  in te resow a ły  się pracą GS, n ie w ą tp liw ie  n ie  
b y ło b y  powszechnego w  pow iecie  b ra k u  narożn i-, 
k ó w  żełaźnych do okien, k tó ry c h  dostateczna ilość 
leży  i  rdzew ie je  w  PZGS.

Są w ięc m ożliw ośc i . usp raw n ien ia  p racy  GS, 
sygna lizow an ia  W yd z ia ło w i H a n d lu  P rezyd ium  
P R N  o błędach w  d y s try b u c ji, m oż liw ośc i reduko ­
w a n ia  do m in im u m  puste j gadan iny o tzw . ob iek­
ty w n y c h  trudnościach. Trzeba, a b y 'P re zyd iu m  PR N  
dostrzegało i w y k o rz y s ty w a ło  te  m ożliw ości, uczy ło  
tego prezyd ia  GRN.

P rz y  zastanaw ian iu  się nad m etodam i k ie ro w a ­
n ia  i  o rgan izow an ia  zaopatrzen ia  w s i przez rady  
narodow e, trzeba us ta lić  ieden k ie ru n e k : nasza 
praca ma służyć zaspokojen iu  potrzeb chłopa, jego 
zadow olen iu  i  wygodzie. Jeżeli P rezyd ium  PR N  
w  P u łtu s k u  spo jrzy  pod ty m  ką tem  na dzia ła lność 
P ow ia tow ego Zespołu Rozdzielczego, to  na pew no 
n ie  będzie z n ie j zadowolone. N ie  jest w ygodą dla 
chłopa, jeże li np. o p rzydz ie len ie  100 kg  cementu 
m us i składać (zaopin iow ane przez p re zyd iu m  GRN)

podanie  do Zespołu. Jeżeli Zespół w yda  p rzych y ln ą  
decyzję .w zyw a się chłopa do P u łtuska , w ręcza ze­
zw o len ie  n.a kupno  i  chłop w raca, aby cement w y ­
ku p ić  w  sw o je j GS. A  i  to  n ie  zawsze w  sw o je j. 
B o  PZG S za aprobatą W ydz ia łu  H and lu  u ła tw ił  
sobie spraw ę w  ten  sposób, że w yznaczy ł do sprze­
daży cem entu ty lk o  3 GS —  P u łtusk , Nas.elsk 
i  W yszków . To „u sp ra w n ie n ie “  tłum aczą tym , że ze 
w szys tk ich  s tron  p o w ia tu  ch łop i m a ją  m n ie j w ię ­
cej b lis k i dojazd do ty ch  p u n k tó w . Jeżeli jednak 
w eźm iem y pod uw agę d w u k ro tn ą  jazdę do P u ł­
tuska  w  sp raw ie  zezwolenia i  trzec ią  po odb iór ce­
m en tu  —  a n ie je d n o k ro tn ie  w łaśn ie  ty lk o  d la  100 
kg  —  można s tw ie rd z ić , że taka Organizacja n ie  
ma na celuT sprawnego i  w ygodnego d la  chłopa za­
opatrzen ia . I  n ic  dziwnego, że chłopi, k tó rz y  po­
trze b u ją  często n ie w ie lk ic h  ilośc i m a te ria łó w  po­
zosta jących w  dyspozycji zespołu, odstraszeni ty m  
jeżdżeniem  ta m  i  z pow ro tem , rezygnu ją  w . w ie lu  
w ypadkach  z kupna  i  n ie  bardzo są przekonani, że 
rada  narodow a troszczy się o n ich. Czy dla rzeczy­
w is tego  usp raw n ien ia  n ie  na leża łoby pew nych  
d robnych  ilośc i m a te ria łó w  budow lanych  pozosta­
w ić  do dyspozyc ji zespołów gm innych, k tó re  mo­
g ły b y  na m ie jscu  p rzydzie lać je  chłopom? K ie d yś  
ta k  by ło , ale P rezyd ium  P R N  tw ie rdząc, że p rz y  
ty m  rozdzia le  zdarza ły  się w yp a d k i kum ote rs tw a , 
odebra ło  g m in n ym  zespołom praw o rozdzia łu . W y­
da je  się, że rozdz ia ł trzeba jednak  uspraw nić, a na 
ku m o te rs tw o  jes t rów n ież  rada —  częsta i  sprę­
żysta k o n tro la  —  szczególnie k o n tro la  k o m is ji ra d  
narodow ych.

Taka k o n tro la  p rzyd a ła b y  się i  w  P o w ia to w ym  
Zespole Rozdzielczym , do któ rego dzia ła lności 
można m ieć poważne zastrzeżenia. Zespół n ie roz­
d z ie li ł w  s ie rp n iu  129.650 sz tuk  cegieł i  ró w n o ­
cześnie zebra ł się za ledw ie raz —  13 sierpn ia , aby 
rozpa trzyć  podania złożone w  lipcu . Tymczasem  
do 27 s ie rpn ia  zebrało się ju ż  do rozpatrzen ia  255 
podań. Czy w śród  n ich  n ie  by ło  p rzypadk iem  za­
potrzebow ań na cegłę, k tó re j rzekom o n ie  by ło  ko ­
m u  rozdzie lić? W arto  by  to skontro low ać, w a rto  
ró w n ie ż  skon tro low ać, dlaczego rów nocześnie 
z podan iam i np. z lipca  czy s ie rpn ia  ro zp a tru je  się 
podania  z lu tego i  m arca itd .

Te w szystk ie  n iedom agania w iążą się ze sobą. 
W iążą się z b ra k 'e m  zainteresow ania zaopatrzeniem  
w s i ze s tro n y  P rezyd ium  i K o m is ji H and 'u  PRN, 
k tó ra  w p raw dz ie , ja k  tw ie rd z i sekre tarz P rezy ­
d iu m  PRN, k o n tro lu je  obecnie zaopatrzenie GS, 
a le ja k  dotąd n ie  ma żądnych w y n ik ó w  —  naw e t 
choćby w  fo rm ie  w n iosków  pokon tro lnych .

P ow ia t P u łtu sk  w yko n a ł p lan skupu do 20 paź­
d z ie rn ika  w  50(żć>. P rowadzi, się szeroką agitację, 
ale ta ag itac ja  pozostanie ogó ln ikow a i  n ie  przeko­
nyw a jąca , dopóki m ów iąc o pom ocy państw a d la  
w s i, n ie  będzie można dać ko n kre tnych  p rz y k ła ­
dów  np. ze spraw nego zaopatrzenia w s i w  a r ty ­
k u ły  przem ysłow e, dopóki będzie można spotkać 
się z uzasadnionym i za rzu tam i b ra kó w  w  zaopa­
trzen iu .
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O to p rzyk ła d , ja k  n ie  można p row adzić  p racy 
jednos tronn ie  bez u rucham ian ia  w szystk ich  środ­
k ó w  i  rezerw .

W  trosce o lepsze zaopatrzenie w s i państw o za­
p e w n iło  w  IV  k w a rta le  b r. znacznie w iększą an i­
że li w  ub ieg łych  kw a rta ła ch  ilość a r ty k u łó w  prze­
znaczonych na zaspokojenie p ro d u kcy jn ych  i  kon -

Koleg ia  o rze ka ;q ce  
w  w a lce  o w ykonan ie

W  w alce o rea lizac ję  tegorocznego p lanu  skupu 
zboża p rezyd ja  rą d  narodow ych  w  w o j. w ro c ła w ­
sk im  obok in te n syw ne j robo ty  p o lityczn e j sku ­
tecznie pos ługu ją  się sankc jam i k a rn o -a d m in i­
s tra c y jn y m i, k tó re  godzą w  speku lan tów  i  kom ­
b in a to ró w  n ie  w yko n u ją cych  obow iązkow ych  do­
staw .

W  pow . L u b in  18 ro ln ik ó w  z ło ś liw ie  u ch y la ją ­
cych się od obow iązkow e j dostaw y zbóż po u ka ­
ra n iu  ca łkow ic ie  w yko n a ło  sw o je  obow iąźk i, w  
pow . sycow sk im  15, w  pow. z ło to iy js k im  21. K ie d y  
w  grom adzie  K ręczków , pow . S trze lin , ukarano  
na ro zp raw ie  g rzyw ną  1500 z ł K onstantego K u -  
raszkę, n ie  ty lk o  on sam, ale i  jego sąsiedzi b io ­
rą c y  z niego p rz y k ła d  odw ieź li sw o je  zaległości.

C h łop i z g rom ady Św ięte, pow . Środa Śląska, 
obecni na ro zp ra w ie  dom agali się uka ra n ia  opor­
nych . W szyscy on i bow iem  w  w y k rę tn y  sposób 
u s iło w a li u ch y lić  się od dostaw  tłum acząc, ze 
zboże w y p a liła  posucha. Po u ka ra n iu  —  u k ry te  
zboże na tychm ias t dosta rczy li. W łaściw a postawa 
k o le g iu m  orzekającego w  parze z robo tą  p o lity c z ­
ną  osiąga dobre re zu lta ty .

N a ro zp raw ie  w  grom adzie Ś w ię te  uka rano  
g rzyw n ą  3000 z ł ku ła ka  i speku lan ta  A n ton iego  
K u r ia tę  z g rom ady K ad łub . H a n d lo w a ł on czym  
s ię  da, zboże w y m ie n ia ł na obuw ie  ze speku lan ­
ta m i z W roc ław ia , z ie m n ia k i kopcow a! po to, by  
na w iosnę w ziąć wyższą cenę, z obow iązkow ych  
dos taw  zboża n ie  w yw ią za ł się. D op iero  k iedy  
go ukarano , p rz y s tą p ił do dostaw y zboża i  z iem ­
n ia kó w .

Na w y ró żn ie n ie  zasługuje  K o le g iu m  O rzeka ją ­
ce p rzy  P re zyd iu m  PRN  w  Ś rodzie Ś ląskie j. Roz­
p ra w y  odbyw a ją  się w  grom adach. C h łop i p rz y ­
chodzą chętn ie  na rozp raw y , zab ie ra ją  g łos i  w 
trosce o w ykonan ie  p lanu  skupu zbóż przez g ro ­
m ady  dem askują  opornych. Każdą rozpraw ę 
cz ło n ko w ie  K o le g iu m  Orzekającego w y k o rz y s tu ją  
d o  a g ita c ji p o lityczn e j sku teczn ie  ro zb ija ją c  ośrod­
k i  oporu ku łack iego . Podobnie d o b rym i w y n i­
k a m i może poszczycić się K o le g iu m  Orzekające 
p rz y  P re zyd iu m  PRŃ  w  O leśnicy.

A żeby sankc je  sp e łn ia ły  ch a ra k te r w ych o w a w ­
czy, w n io sk i muszą być celne, a ro zp ra w y  odpo­
w ie d n io  p rzygotow ane. P rzygo tow an ie  i  s k ie ro ­
w a n ie  w n iosków  na ko leg ium  orzekające jes t obo­
w ią zk ie m  n ie  ty lk o  p ra co w n ikó w  M in . S kupu, ale 
ró w n ie ż  p re zyd ió w  GRN i  PRN , k tó re  p o w in n y

sum pcy jnych  potrzeb ludności w ie js k ie j. P re zyd iu m  
P R N  w  P u łtu sku  pow inno  rze te ln ie  zatroszczyć się
0 to, by  te zw iększone ilo śc i d o ta r ły  szybko
1 sp raw n ie  do chłopa, zgodnie z jego po trzebam i 
w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j d la  niego dogodny.

J. B rei.kopf

w  woj. w ro c ła w sk im  
ob ow iq zkow ych  dostaw

spraw dzać realność w n iosku , p rzep row adz ić  roz­
m o w y  z za legającym i i  dop iero  wówczas po roz­
m ow ie  spraw ę sk ie row ać do ko leg ium . M a to duże 

.«znaczenie, p ra cu ją cy  ch łop i bow iem  p rzekonu ją , 
się, że sankcje  ka rne  stosowane są wobec u c h ji-  
la jących  się w tedy, k ie d y  m etoda p rze ko n yw a n ia  
n ie  odnosi sku tku .

W  pow. Ząbkow ice , W a łb rzych  i  K am ienna  
G óra słabo p racu ją  ko leg ia  orzekające i  re fe ra ty  
spo łeczno -adm in is tracy jne  p rezyd iów  PRN. Roz­
p ra w y  n ie  są należycie p rzygo tow ane  i d la tego 
n ie  spe łn ia ją  sw ej p o lityczno -w ychow aw cze j ro b . 
W  pow iecie  W a łb rzych  delegaci g m in n i M in  S ku­
pu n ie  k ie ru ją  w n iosków  p rzec iw ko  opo rnym , 
a p rezyd ia  GRN spoko jn ie  p rzyg lą d a ją  się temu. 
n ie  troszcząc się zby tn io  o zabezpiecznie dyscy­
p lin y  dostaw  zboża. N ic  w ięc dziwnego, że po­
w ia t ten zn a jd u je  się na os ta tn im  m ie jscu  w, w o­
jew ództw ie ,

T ra fn e  w n io sk i i  dobrze przeprow adzone roz­
p ra w y  przez ko leg ia  orzeka jące w yka zu ją  ch ło ­
pom  m ało i  ś redn io ro lnym , ja k  szkod liw a  d ia  
um ocn ien ia  sojuszu robo tn iczo  -  chłopskiego je s t 
w roga  postaw a sp e ku lan tów  i  k u ła k ó w  ham u ją ­
cych rea lizac ję  p la n ów  państw ow ych . N a leży 
w ięc, aby w y d z ia ły  spo łeczno -adm in is tracy jne  i  ko ­
leg ia  orzekające obok ro b o ty  uśw iadam ia jące j 
skuteczn ie  dem askow ały k o m b in a to ró w  i  yyrogów 
łam iących  ludow ą  praw orządność, uch y la ją cych  
się od w yko n a n ia  obow iązkow ych  dostaw. A b y  
ko leg ia  d z ia ła ły  sp raw n ie  i ope ra tyw n ie , m uszą 
w spó łdz ia łać  z ko m is ja m i porządku  pub licznego  
PRN, k tó ry c h  k o n tro la  pomaga w ie le  ko le g io m  
o rzeka jącym  w e w ła śc iw ym  us tosunkow an iu  s ię  
do b ieżących zadań.

W  n ie k tó ry c h  pow ia tach , ja k  np. w  Jaw orze, 
zalecenia K o m is ji P orządku  Pub licznego n ie  są 
w yko n yw a n e  przez R e fe ra t S po łe e zn o -A d m in is tra - 
cy jn y . R e fe ra t S p o łe czn o -A d m in is tra cy jn y  w  Ja­
w orze  n ie  roztacza na leżyte j o p ie k i nad p racą  
K o leg ium .

Baczną uw agę na leży zw róc ić  rów n ież  na sk ład  
ęsobowy ko le g ió w  orzeka jących. W  ko leg iach  
orzeka jących  p o w in n i zasiadać na jleps i a k ty w iś c i 
ro b o tn icy  i  ch łop i p rzodu jący , k tó rz y  w y k o n a li 
ca łkow ic ie  sw o je  o bow iązk i wobec państw a i  k tó ­
rz y  rzeczyw iście  p rz e w o ż ą  w  grom adzie. T y m ­
czasem byw a ło , że n ie k tó rz y  cz łonkow ie  k o le g ió w  
o rzeka jących  za lega li z obow iązkow ą dostaw ą
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zboża. W  gm in ie  R ynarc ice , pow . L u b in , członek 
K o le g iu m  Orzekającego i  zastępca p rzew odn i czą- 
eegS P re zyd iu m  G R N  T e o fil W o jszyck i za legał 
z  dostawą zboża, a ponadto  os łan ia ł po k u m o te r­
s k u , in n y c h  za legających ro ln ik ó w .

T a k  samo b y ło  w  pow . w o ło w sk im  i  d la tego 
P re zyd iu m  PRN  w  W o łow ie  spow odow ało odw o­
ła n ie  k i lk u  cz łonków  K o le g iu m  i  pow o łan ie  na 
ich  m iejsce p rzodu jących  chłopów .

W a lka  o skup zboża —  to  obecnie naczelne

zadanie  rad . W łaśc iw a  praca ko le g ió w  Orzekają­
cych i  w y d z ia łó w  społeczno -  a d m in is tra cy jn ych , 
c zu jn y  nadzór nad orzeczn ictw em  k a rn o -a d m in i­
s tra c y jn y m , celne uderzen ie  w  opornych  k u ła k ó w  
i  sp e ku lan tó w  pom aga w  in te res ie  pracu jącego 
ch łopstw a zabezpieczyć dyscyp linę  dostaw  obo­
w iązkow ych .

Z. M azur
k ie r. W ydz. S po ł.-A dm .

P re zyd iu m  W o j. RN we W ro c ła w iu

II. K K E IP

Typow e b rak i w  w ykonyw an iu  uchw ały  
Prezydium  Rządu o u lgach podatkow ych

W  n ie k tó ry c h  gospodarstwach ch łopsk ich  z róż ­
n ych  p rzyczyn  na ra s ta ły  z ro ku  na ro k  zaległości 
podatkow e. Spłacenie tych  zaległości s ta ło  się 
w  w ie lu  p rzypadkach  n iem oż liw e  bez poważnego 
naruszen ia  zdolności p ro d u k c y jn e j gospodarstwa.

Z ch w ilą  ogłoszenia u ch w a ły  P re zyd iu m  Rządu
0 u lgach poda tkow ych  za la ta  ub ieg łe  d la  n ie ­
k tó ry c h  gospodarstw  ch łopskich , szczególnie d la  
tych , k tó re  zna laz ły  się w  trudnośc iach  gospodar­
czych i  finansow ych  na sku te k  różnych  nieszczęść
1 k lęsk  losowych, w  w ie lu  zalegających dotąd 
pow ia tach , gm inach  i  g rom adach n a s tą p ił p rze­
łom .

Do ta k ich  p o w ia tó w  na leży m. in . pow . C iecha­
nów . C złonkow ie  P re zyd iu m  PRN n ie  szczędzą 
w y s iłk u  i tro sk i o rze te lne  w yko n a n ie  u ch w a ły  
P re zyd iu m  Rządu. M im o  znacznego n a p ływ u  po­
dań, k tó ry  jest n a tu ra ln y m  w y n ik ie m  dużej dotąd 
ilo śc i zalegających, cz łonkow ie  P re zyd iu m  PRN , 
ja k o  przew odniczący gm innych  k o m is ji ro z p a tru ­
jących  podania o u lg i oraz p rezyd ia  GRN, zw ła ­
szcza w  G o łym in ie  i  K rasnem , pośw ięcają w ie le  
czasu n ie  ty lk o  na w n ik l iw e  ro zp a tryw a n ie  podań 
i  dop ilnow an ie  szybkiego doręczenia decyz ji po­
d a tn iko m , ale p rzeprow adza ją  z p o d a tn ika m i roz­
m ow y. T łum aczą znaczenie i  dob rodz ie js tw o  uchw a­
ły  o u lgach, w skazu ją , że celem tych  u lg  jes t 
podn ies ien ie  gospodarstwa p o d a tn ika  na w yższy 
poziom , polepszenie jego s y tu a c ji m a te ria ln e j. Za­
razem  pouczają o obow iązku  niedopuszczenia do 
pow staw an ia  dalszych zaległości. D z ię k i tem u za­
lega jący  i  w aha jący  się n ie raz  podatn icy, rozu ­
m ie ją c  sens i  znaczenie uzyskanych  u lg , chętn ie  
re g u lu ją  podatek za ro k  bieżący.

D obre  w y n ik i p ra cy  zależą w  pow ażnym  stop­
n iu  od w łaśc iw e j i  zharm on izow ane j p racy  p re ­
z y d iu m  GRN, so łtysa, a k ty w u  grom adzkiego 
i  gm innego.

W  gm inach i  w  grom adach, gdzie is tn ie je  ta  
w spó łpraca, w yko n a n ie  przez w ieś obow iązku  f i ­
nansowego wobec państw a przeb iega sp raw n ie

i  przed te rm inow o . W  tych  gm inach i  grom adach 
sam  a k ty w  p rzo d u je  w  w yko n a n iu  obow iązku  
podatkow ego.

P raca a k ty w u  gm innego i  so łtysów  w  gm in ie  
Ż o ry  pow. ryb n ick ie g o  oraz w zorow a praca re fe ­
re n ta  podatkow ego A d e la id y  Gośk pod k ie ru n k ie m  
M agda leny  Jędrasiek, zastępcy przewodniczącego 
P re zyd iu m  GRN, zapew niła  spłatę poda tku  g ru n ­
tow ego w  I I I  kw a rta le .

P rz y k ła d  sołtysa P io tra  K usta la  z g rom ady W ą­
sosz g m in y  D uraczów  w  pow. K ońsk ie  i  praca 
uśw iadam ia jąca  prow adzona przez niego w śród  
ch łopów  p o z w o liły  a k ty w o w i grom adzkiem u zmo­
b ilizo w a ć  w ieś do zapłacenia całego poda tku  za 
1953 r. do 2 paźdz iern ika , c zy li na 29 dn i przed 
te rm inem .

W ażnym  czyn n ik ie m  m o b ilizu ją cym  poda tn i­
k ó w  jes t szybk ie  za ła tw ia n ie  ich podań i próśb 
o u lg i z ty tu łu  s tra t pon ies ionych w  gospodarstw ie  
w  ro k u  b ieżącym . Są to u lg i z a rt. 12 dekre tu  
o poda tku  g ru n to w y m  przyznaw ane gospodar­
s tw om  ch łopsk im  w  w ypadku , gdy k lęsk i : s tra ty  
tegoroczne w  znacznym  s topn iu  os łab iły  m o ż liw o ­
ści p ła tn icze  gospodarstwa.

Słuszna decyzja o udz ie len iu  należnej u lg :, 
a także szybko pod ję ta  odm owna decyzja, gdy 
u lg a  się n ie  należy, pow odu ją , że p o d a tn ik  n ie  
zw leka  d łuże j z zapłatą. W gm inach, gdzie p re ­
zyd ia  GRN rozum ie ją  i  docenia ją znaczenie a rt. 12, 
podan ia  o u lg i są s p ra w ie d liw ie  za ła tw iane  i me 
pow sta ją  tam  trudnośc i p rzy  w y ko n yw a n iu  zadań 
finansow ych . Do ta k ich  p rzodu jących gm in  na­
leży  gm ina  Goleszów w  pow. cieszyńskim , udzie 
61 podań o u lg i rozpa trzono  bezzw łocznie po zło­
żeniu. Jest to  n iem a ła  zasługa re fe ren ta  poda t­
kow ego A n n y  W rzecionkoW ej, k tó ra  s ta rann ie  
w y k o n u je  sw o je  obow iązk i. U ła tw ia  to pracę 
p re zyd iu m  GRN, k tó re  jes t po in fo rm ow ane  o sy­
tu a c ji gospodarstw  ub iega jących  się o u lg i oraz 
o s topn iu  w yko n a n ia  poda tku  gruntow ego. N ic  
dz iw nego, że w  te j g m in ie  p la n  fin a n so w y  je s t 
dobrze rea lizow any.
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Jednakże często m o b iliza c ja  w s i do w yko n a n ia  
o bow iązków  finansow ych , w  szczególności zapo­
znaw anie  w si z treścią i  za łożeniam i uch w a ły  P re ­
z y d iu m  Rządu o u lgach poda tkow ych , odbyw ało  się 
w  try b ie  a d m in is tra c y jn y m .'S o łty s i og ran icza li się 
je d y n ie  do ro zp la ka to w a n ia  uchw a ły , bądź do je j 
odczytan ia  na zebran iu  g rom adzk im . T ak  b y ło  
w  w ie lu  w o jew ództw ach . Tam  w łaśn ie  ch łop i n ie  
ro zu m ie ją  u ch w a ły  i  podania  w p ły w a ją  bardzo 
p o w o li, ja k  w  w o jew ództw ach  k ie le ck im , lu b e l­
sk im , łódzk im

O czyw iśc ie  n iedociągn ięc ia  te  pog łęb ia  słaba 
dzia ła lność k o m is ji pow o łanych  do ro zp a tryw a n ia  
podań o u lg i. W  pow . opo lsk im  do 15 w rześn ia  
w p ły n ę ło  186 podań, a rozpatrzono w  ty m  czasie 
za ledw ie  9; w  pow iec ie  tom aszow skim  w p łyn ę ło  
655 podań, w  pow iec ie  lu b a rto w s k im  350," a n ie  
za ła tw io n o  żadnego. W  g m in ie  R a ko łupy  pow. 
che łm skiego podania  czekają 3 tygodn ie  i  d łuże j 
na za ła tw ien ie . W idoczn ie  w  tych  pow ia tacn  
cz łonkow ie  p re zyd ió w  PRN  n ie  czują się odpow ie­
d z ia ln i za w yko n yw a n ie  u ch w a ły  P re zyd iu m  Rzą­
du.

D o 10 paźdz ie rn ika  n ie  rozpoczę ły p ra cy  ko ­
m is je  w  g m in ie  K unów , pow . opatow skiego, 
a także w  pow iec ie  sandom ie rsk im  w  gm inach  
D w iko zy , Tursko-, K o p rzyw n ica  i  inne.

Z d a rza ły  się rów n ież  w y p a d k i .„p o p ra w ia n ia “  
u c h w a ły  przez zb y tn ią  gorliw ość.

O to w  w o je w ó d z tw ie  b ia łos tock im  w e  w rześ­
n iu  żądano, aby p o d a tn ik  sk łada jący  podanie  
o u lgę w  ciągu 3 d n i zap łac ił bieżący podatek za 
ca ły  rok, choć te rm in  p ła tnośc i os ta tn ie j ra ty  
p rzypada  dop iero  1 listopada.

Ź le  z ro zu m ia ł cel u ch w a ły  zastępca p rzew od­
niczącego P re zyd iu m  PR N  w  M a ko w ie  Maz., k tó ry  
kw e s tio n o w a ł udz ie lan ie  u lg  gospodarstw om  o 
w ię kszym  area le  bez w zg lędu na to, czy w a ru n k i 
okreś lone  uchw a łą  uzasadnia ją  udzie len ie  u lg i. N ie  
ro zu m ia ł, że uchw a ła  zm ierza do doprow adzen ia  
w szys tk ich  zan iedbanych gospodarstw  do w łaśc i­
w e j zdolności p ro d u k c y jn e j i  u m o ż liw ia  im  w y ­
w iązan ie  się z bieżących poda tków  oraz zabez­
piecza na przyszłość ca łko w itą  rea lizac ję  p lanów  
fin a n so w ych  i gospodarczych. P rzew odniczący 
P ie z y d iu m  PR N  w  Busku N ow ak  p ró b o w a ł za- 
b ro n ić  p rzy jm o w a n ia  podań od chłopów , tłu m a ­
cząc sw o ją  decyzję rzekom ą masowością podań. 
O kazało się, że w  ca łym  pow iecie  złożono w  tym  
czasie za ledw ie  60 podań.

O bok w yp a d kó w  karygodnego zw lekan ia  z za­
ła tw ia n ie m  podań o u lg i poda tkow e zdarza ją  się 
także w y p a d k i, że podania  te są ro zp a tryw a ne  
m ach ina ln ie , bezdusznie i  b iu ro k ra tyczn ie .

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu zezwala na um o­
rzen ie  lu o  rozłożenie  zaległości na ra ty  do końca 
1955 r. Tym czasem  kom is ja  w  g m in ie  M o k re  pow . 
g łubczyck iego  na podanie  Józefa B licha rsk iego , 
gospodarującego na 8 ha i  zalegającego ze sp ła tą  
2176 z ł poda tku  g run tow ego  i  677 z ł SFO -  po­
s ta n o w iła  w n iosek o um orzen ie  zaległości z ty tu łu  

odrzucić, zaś za leg ły  poda tek roz łożyć

na 3 ra ty  m iesięczne do końca roku . D ecyzję  w y ­
dano bez rozpa trzen ia  m o ty w ó w  podania, bea 
zbadania  zdolności p ła tn iczych  poda tn ika , w b re w  
treśc i uchw a ły . Na do m ia r złego wszczęto je d ­
nocześnie postępow anie egzekucyjne.

Podobne w y p a d k i zachodzą i  w  in n ych  p ow ia ­
tach.

W  g m in ie  M a łom ice  pow . szpro taw skiego ro l­
n ik  Jan D ługosz z łoży ł podanie  o p rzyznan ie  u lg i 
w  spłacie zaległości poda tkow ych , k tó re  p o w s ta ły  
m. in . d latego, że padło  m u byd ło . M im o  że 
D ługosz w y w ią z a ł się z bieżących należności gos­
podarczych i  finansow ych  i w y k o n a ł zasadniczv 
w a ru n e k  uzyskan ia  u lg i, podanie  jego bez b a d ą l 
n ia  odrzucono i  wszczęto k ro k i egzekucyjne.

P re zyd iu m  GRN w  Jaśw iłach  pow". b ia łos toc­
k iego  roz łoży ło  ś redn io ro lnem u ch łopu K a z im ie ­
rz o w i D ecow i z g rom ady M ik ic in  za leg ły  poda tek  
za ro k  1952 na d w ie  ra ty . A le  sekre ta rz  P rezy­
d iu m  Józef K ra je w s k i n ie  czekał na te rm in  p ła t­
ności, lecz o trzynaście  d n i w cześnie j z lic y to w a ł 
u Deca 4 s z tu k i byd ła  za zaległość poda tkow ą  
wynoszącą oko ło  1500 zł.

T rzeba dodać, że zaległości p o w s ta ły  na sku te k  
choroby w  rodz in ie  i  że Dec p ie rw szą ra tę  ju ż  
w p ła c ił. W  te j gm in ie  n ie  przeprow adzono egze­
k u c ji u  k u ła k ó w  zalegających z w p ła tą  znacznych 
kw o t. T a k ie  postępow anie w yg ląda  n ie  ty lk o  na  
złośliw ość, ale i  na podw ażanie  decyz ji ko le g ia l­
ne j, a w ięc na naruszenie  praw orządności.

Opisane p rz y k ła d y  św iadczą w ym o w n ie  o z łe ) 
p ra cy  n ie k tó ry c h  cz łonków  p re zyd ió w  PR N  ja k o  
przew odn iczących k o m is ji oraz o z łym  s ty lu  p ra cy  
i  b ra k u  nadzoru ze s tro n y  apara tu  podatkow ego, 
a szczególnie p o w ia tow ych  in sp e k to ró w  poda tko­
w ych  w  pow iecie  g łubczyck im , szp ro taw sk im , 
sandom ie rsk im  i  opatow skim , tom aszow skim  i  lu ­
b a rto w s k im  czy b ia łos tock im .

Te w ypaczenia  in te n c ji u ch w a ły  o d b iły  'się 
u je m n ie  na p racy  p o lityczn o -u św ia d a m ia ją ce j p ro ­
w adzonej w śród  a k tyw u , a następnie w śró d -m a ło ­
ro ln y c h  i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów , co pociągnęło 
za sobą poważne zaham ow anie .w yko n a n ia  p la n u  
finansow ego przez wieś.

W  pow. gn ieźn ieńsk im  zalega aż 39 radnych  
i  126 prezesów g rom adzk ich  ZSCh. N ie  z o s ta li,  
ró w n ie ż  zm o b ilizo w a n i so łtys i, a n ie k tó re  p re zyd ia  
G R N  to le ru ją  to, że n ie raz  po łow a so łtysów  za­
lega ze sp ła tą  należności finansow ych .

Jaskraw e  zaniedbania  w ys tę p u ją  i  na in n ych  
terenach. . P re zyd iu m  GR N  w  Ś m iłow icaeh pow . 
w łoc ław sk iego  n ie  reagu je  na to, że zalega aż 
27 so łtysów  na ogólną liczbę 31. W  gm in ie  Opa­
tó w  z tizec ią  ra tą  poda tku  g run tow ego zalega 
25 so łtysów  na ogólną liczbę 27 oraz 25 radnych  
GRN. J

P rezyd ia  G R N  w  tych  gm inach  n ie  za jm u ją  
się sp ra w a m i p lanu  finansow ego. Tam  gdzie a k ty w  
m a zaległości podatkow e, gdzie zalegają so łtys:, 
choć sam i są poborcam i, a p rezyd ia  G R N  i P R N  
n ie  w y k o n u ją  na leżycie  sw ych  obow iązków , m u ­
sia ła  załam ać się rea lizac ja  p la n u  finansow ego
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w  I I I  kw a rta le . D op ie ro  za łam anie w yko n a n ia  
p la n u  pobudz iło  n ie k tó re  p rezyd ia  i  ra d y  narodo­
w e  do zbadania i  zana lizow an ia  sy tu a c ji.

W praw dz ie  dość późno, ale bardzo w n ik l iw ie  
i  sam okry tyczn ie  oceniła  w y n ik i p racy w łasnego 
p re zyd iu m  oraz p re zyd ió w  p o w ia tow ych  i  g m in ­
n ych  rad  na rodow ych  W ojew ódzka Rada N a ro ­
dow a w  Poznaniu na sesji 10 paźdz iern ika . Ten 
głos rze te lne j k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i W ojew ódz­
k ie j R ady N arodow e j w  Poznan iu  zas ługu je  na 
podkreślen ie .

W yraźn ie  stw ie rdzono , że is to tną  przyczyną 
za łam ania  się re a liz a c ji p lanu  finansow ego b y ła  
n iedostateczna praca p o lityczn o  -  uśw iadam ia jąca  
w ś ró d  ch łopów  m ało  i  ś redn io ro lnych  oraz oder­
w a n ie  znacznej lic zb y  p ra co w n ikó w  apara tu  f in a n ­
sowego do in n y c h  zadań, kosztem  re a liz a c ji po­

d a tku  g run tow ego  i  in n y c h  należności finanso ­
w ych .

W oj. R N  w  Poznan iu  w yc iągnę ła  ko n k re tn e  
w n io s k i z dokonanej na sesji ana lizy  i w  pod ję te j 
u chw a le  w skaza ła  P re zyd iu m  W oj. RN i p rezy­
d io m  PRN i  GRN, że oderw an ie  aparatu  finanso ­
w ego od jego zadań i  zan iedbanie  z tego pow odu 
re a liz a c ji p lanu  finansow ego odb iło  się jedno­
cześnie bardzo n ie ko rzys tn ie  na w yko n a n iu  obo­
w ią zko w ych  dostaw, pon iew aż pozostaw iony w  
spoko ju  k u ła k  n ie  p ła c ił poda tku  i  ty m  s iln ie j 
p rze c iw s ta w ia ł się re a liz a c ji obow iązkow ych  do­
s taw  zboża.

W n iosk i w yc ią g n ię te  przez W o j. R N  w  Poz­
n a n iu  p o w in n y  pomóc in n y m  radom  na ro d o w ym  
w  k ry ty c z n e j ocenie p racy  i  lepszym  w yko n a n iu  
zadań, zgodnie z w y ty c z n y m i p a r t i i  i  rządu.

M. NOWAK
©eteretar z P r e z y d i u m  M R N  

w e  W roc ław iu

Jak Prezydium  M R N  w e W ro c ła w iu  om aw ia  
z ludnością gospodarkę m iejską

P re zyd iu m  M R N  w e  W ro c ła w iu , docenia jąc 
znaczenie ko m ite tó w  b lo ko w ych  ]ako  tego ogn i­
w a , przez k tó re  m ożna oddz ia ływ ać na m asy 
p racu jące  w  m ieście i  w łączać je  do re a liz a c ji 
zadań s to jących przed  radą narodow ą, pomaga 
o rg a n iza cy jn ie  do w zm ocn ien ia  dz ia ła lnośc i ko­
m ite tó w . Zdobyte  ju ż  ha ty m  po lu  dośw iadczenia, 
ja k  szkolenie cz łonków  k o m ite tó w  b lokow ych , 
p rzeprow adzen ie  różnego rodza ju  a k c ji społecz­
n y c h  (odgruzow anie i  up rzą ta n ie  m iasta , zb ió rka  
ziom u), pozw o liło  nam  obecnie na postaw ien ie  
p rzed  ko m ite ta m i b lo k o w y m i nowego zadania.

P rezyd ium  M R N , chcąc u a k ty w n ić  w szystk ie  ko­
m ite ty  do w ykonan ia  sto jących  przed nam i zadań, 
p rzeprow adza  w  p aźdz ie rn iku  i  w  lis topadz ie  ze­
b ra n ia  ko m ite tó w  z udz ia łem  radnych , a ponadto 
¡narady członków  M R N  z ogółem  m ieszkańców  
poszczególnych b lo kó w . Na tych  naradach -a d n i 
zapoznają  zebranych z w y n ik a m i os iągn ię tym i 
p rzez M R N  dz ięk i w y s iłk o w i k lasy  robo tn icze j 
i  p a r t i i ,  dz ięk i trosce w ła d zy  lu d o w e j oraz d z ięk i 
w y s iłk o w i najszerszych rzesz ludności. N a ra d y  
m a ją  w y k ry ć  źród ła  n iedociągnięć oraz u m o ż liw ić  
om ów ien ie  p lanów  na przyszłość. C elem  zebrań 
je s t zna lezien ie  na jw łaśc iw szych  ś rodków  podn ie ­
s ien ia  na wyższy poziom  w a ru n k ó w  b y to w ych  
m ieszkańców  m iasta.

Do tych  zebrań M R N  ja k  i  P re zyd iu m  p rz y ­
g o to w a ły  się jeszcze w  s ie rp n iu  i  w e w rześn iu . 
P re zyd iu m  M R N  opracow ało  re fe ra t ob razu jący  
w y n ik i  osiągnięte w e W ro c ła w iu  w  gospodarce 
ko m u n a ln e j i  m ieszkan iow e j w  zakresie zd row ia , 
h a n d lu , k o m u n ik a c ji n ie  p o m ija ją c  je d n ak  w ys tę ­
p u ją cych  jeszcze b rąków .

Poniew aż p rzygo tow an ie  Zebrań w ym a g a ło  
g run tow nego  przem yślen ia  środków  o rgan izacy j­
n ych  przez P re zyd iu m  M R N , zm ob ilizow ano  do

te j p ra cy  ca ły  a k ty w  ra d y  ohaz p ra co w n ikó w  
P re zyd iu m  p rzyd z ie la ją c  im  ko n k re tn e  zadania. 
N ie  zapom niano p rzy  ty m  w ciągnąć do czynnego 
w spó łdz ia łan ia  p rasy  i  rad ia . P rzed każdym  ze­
b ra n ie m  k o m ite tu  b lokow ego ukazu je  się w  "ra s ie  
n o ta tka , a przez rad io  ogłaszane są k o m u n ik a ty  
in fo rm u ją c e  ludność danego b lo ku  o dacie i  m ie j­
scu zebrania.

D o  12 paźdz ie rn ika  odby ło  się ponad 30 ze­
b rań . F re kw e n c ja  w aha ła  się w  gran icach od 30 
do 100 osób. W  d ysku s ji zab iera ło  głos w ie le  
k o b ie t, żon ro b o tn ikó w . M ó w iły  one o sw ych  
troskach  i  bolączkach. W skazyw a ły  fa k ty  biuro­
kra tycznego  za ła tw ia n ia  skarg  przez zarządy bu ­
d y n k ó w  m ieszka lnych . Z o fia  Zaręba napisała 
skargę w  sp ra w ie  rem on tu  m ieszkania. Z B M  
odp isa ł je j, iż  budynek, w  k tó ry m  mieszka, um ie ­
szczony je s t w  p lan ie  rem ontów . U p łynę ło  6 m ie ­
sięcy, spraw a n ie  ruszy ła  z m iejsca. Na zebran iu  
K o m ite tu  B lokow ego N r  I I I /5  ludz ie  chętn ie  za­
b ie ra li glos i  k ry ty k o w a li pracę M ie jsk iego  P rzed­
s ię b io rs tw a  R em ontow o -  budow lanego. H a lin a  
Szolc poda ła  p rz y k ła d  z łe j p racy  p rz y  u l. K ra ­
s ińskiego 46. M a js tro w ie  w  czasie godzin  p racy  
p iją , a roz luźn iona  dyscyp lina  n ie  pozw ala na 
w ła śc iw e  w yko n a n ie  rem on tów : d rz w i i  okna m e 
d o m yka ją  sdę, piece są zbudowane w a d liw ie . I  a 
ze b ran iu  K o m ite tu  B lokow ego N r  I I  21 m .esz- 
k a ń cy  dom u na p lacu G enera ła  Bem a N r  m ° -  
w i i i  o n ie w ła śc iw ym  stosunku  M Z B M  N r  _  ^ 
skarg . M im o  k ilk a k ro tn y c h  przyrzeczeń M Z B M  
n ie  n a p ra w ił ry n n y  b a lkonow e j, w sku te k  czego 
deszcz za la ł trz y  kondygnacje , a w  m iesz.taniac 
u le g ły  zniszczeniu s u fity , ściany, pod łog i, rr eo e 
i  odzież m ieszkańców. D ysku ta n c i zg ło s ili w n iosek 
do P re zyd iu m  M R N , aby za ję ło  się tą  spraw ą.
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M ieszkańcy z u l. O krze i m ó w il i  o za jm o w a n iu  
m ieszkań przez osoby n iepracu jące. O to n ie ja k i 
Ja n k o w s k i z a jm u je  p rz y  u l. O krze i N r  1 m ieszka­
n ie  3 -poko jow e  z kuchn ią . D w a  poko je  o d n a jm u ja  
za 400 z ł na m iesiąc. Poza ty m  p rz y jm u je  na noc­
le g i osoby n iem eldow ane. N a zeb ran iu  w ysu ­
n ię to  w n iosek  pod adresem P re zyd iu m  M R N , b y  
u c h y lić  p rz y d z ia ł m ieszkan iow y  Jankow sk iem u  
i  p rzyd z ie lić  m ieszkan ie  ro d z in ie  W e in tru b  sk ła ­
da jące j się z 5 osób.

N a zebran iach zgłoszono ró w n ie ż  różne in n e  
w n io sk i. O to na zeb ran iu  K o m ite tu  B lokow ego 
N r  11/22 M a r ia  P o la k  zg łos iła  w n iosek, aby te ren  
w y b u rz o n y  leżący nad O drą m iędzy u l. P oznań- 
czyka i  S zczytn icką  odgruzow ać i  za łożyć ogród 
jo rd a n o w sk i.

Na zebran iu  K o m ite tu  B lokow ego  w  Leśn icy  
ro b o tn ice  z fa b ry c z k i w łó k ie n n icze j m ó w iły  o 
po trzeb ie  rozbudow y p u n k tó w  usługow ych . W y t- ,  
k n ę ły  b ra k  na ry n k u  ta k ich  a rty k u łó w , ja k  s z p il­
k i  do w łosów , ło p a tk i, k łó d k i itp.,_ k tó re  można 
p ro dukow ać  z n ie w yko rzys tyw a n ych  obecnie od­
p a d kó w  m a te ria ło w ych . Na zeb ran iu  K o m ite tu  
B lokow ego  N r  V/15 m ieszkańcy p ro s ili o w y ja ś ­
n ie n ie  dz ia ła lności R ady; py tano , i le  Rada lic z y  
osób oraz in te resow ano się tym , ja k  są w y k o ­
n yw a n e  u ch w a ły  sesji.

N a zeb ran iu  K o m ite tu  B lokow ego  N r  IW 33 
w ysu n ię to  p ro je k t p o w o łan ia  p rz y  K o m ite c ie  
B lo k o w y m  g ru p y  napraw cze j, k tó ra  za ję łaby  się 
p rzep row adzen iem  d robnych  re m o n tó w  w  b u d yn ­
kach  m ieszka lnych .

B oga ty  i  cenny m a te r ia ł dotychczas zebrany 
przez radnych  w  czasie tych  bezpośrednich spo t­
k a ń  z m ieszkańcam i m iasta  s ta n o w i podstaw ę 
dz ia ła n ia  d la  W y d z ia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ie szka n io w e j, d la  W yd z ia łu  P rzem ys łu  i  d la

W yd z ia łu  H a n d lu  na na jb liższą  przyszłość. P re ­
zyd iu m  w yc iąga jąc  w n io s k i z zebrań k o m ite tó w  
b lo ko w ych  p os tanow iło  zw o łać sesję M R N  na 20 
lis topada  z udz ia łem  k o m ite tó w  b lokow ych , sk le ­
pow ych , k o m ite tó w  F ro n tu  N arodowego. Na sesji 
będzie om ów iona cała akc ja  p rzeprow adzona w  
pa źd z ie rn iku .

W spó ln ie  z k lu b a m i ra d n ych  P re zyd iu m  po­
w o ła ło  kom is ję , do k tó re j w eszli p rzeds taw ic ie le  
K o m is ji G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan io ­
w e j, H and lu , D ro b n e j W ytw órczości, Z d ro w ia  oraz 
p rzeds taw ic ie le  w y d z ia łó w : P rzem ysłu , Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j, H and lu , Z d ro w ia , a także 
M ie js k ie j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego. 
Zadan iem  k o m is ji je s t op racow anie  zebranego 

• m a te r ia łu  i  postaw ien ie  k o n k re tn y c h  w n iosków  
na sesji M R N .

P re zyd iu m  M R N  po p o rozum ien iu  się z k lu ­
bam i radnych  M R N  u s ta liło , że każdym  k o m ite ­
tem  b lo k o w y m  p o w in ie n  sta le  op iekow ać okreś lo ­
n y  radny; jego zadaniem  będzie rów n ież  in s tru o ­
w a n ie  tego k o m ite tu  b lokow ego.

A b y  u sp ra w n ić  pracę M P R B , P re zyd iu m  po­
s ta n o w iło  u tw o rzyć  z począ tk iem  ro k u  1954 p ięć 
p rzeds ięb io rs tw  re m o n to w o -b u d o w la n ych , a do 
tego czasu w zm ocn iono nadzór nad M P R B. W y ­
d z ia ły  B u d o w n ic tw a  i  G ospodark i K o m u n a ln e j 
P re zyd iu m  system atyczn ie  k o n tro lu ją  w yko n a n ie  
p la n u  ro b ó t rem on tow ych . O dpow iedz ia lny  za 
sp ra w y  gospodark i ko m u n a ln e j członek P re zy ­
d iu m  p rze p ro w a d z ił naradę w y tw ó rczą  z załogą 
M P R B. O tym , ja k  taka  narada b y ła  potrzebna!! 
św iadczy fa k t, że 13 paźdz ie rn ika  załoga M P R B  
zobow iąza ła  się przyśp ieszyć tem po ro b ó t i  oddać 
do końca bieżącego ro k u  2123 izb y  m ieszkalne. 
Zespo ły budow lane  zobow iąza ły  się zw ró c ić  u w a ­
gę na jakość w y ko n yw a n ych  robót.-

ST. M A R C Z E W S K I

Lepiej w ykorzystyw ać pomoc ministerstw  
w  pracy rad  narodow ych

(Z oceny służby zdrow ia  w  woj. lubelskim  na posiedzeniu K olegium
M in isterstw a Zdrow ia)

30 zak ładów  leczn ic tw a  zam kn ię tego, 1 łóżko  
szp ita lne  na 390 m ieszkańców  (a p rzed  w o jn ą  1 
łóżko na 657 m ieszkańców ), 101.113 osób ob ję tych  
leczeniem  s z p ita ln y m  w  1952 r., 170 p laców ek lecz­
n ic tw a  o tw a rte g o  oraz 45 leczn ic tw a  p rzem y­
słowego, 14 s ta c ji pogo tow ia  ra tunkow ego  (a p rzed  
w o jn ą  ty lk o  1 k a re tk a  pogo tow ia  w  sam ym  L u ­
b lin ie ) —  oto n ie k tó re  lic zb y  w skazu jące w z ro s t 
u rządzeń i  p laców ek  s łużby  zd ro w ia  w  w o j. lu ­
b e lsk im , w y m o w n y  dow ód tro s k i p a r t i i  i  rządu 
o zd ro w ie  ludności, o s ta łe  podnoszenie poziom u 
je j życia.

S p raw dz ianem  osiągnięć leczn ic tw a  ludow ego 
w  w o j. lu b e ls k im  je s t s ta ły  w z ro s t lic z b y  urodzeń

p rz y  rów noczesnym  zm n ie jszan iu  się ilo śc i zgo­
nó w  tak, iż  w ska źn ik  p rz y ro s tu  n a tu ra lnego  w  
1952 r. w y n ió s ł 21,4 w obec 10,7 w  p rze d w o je n ­
n y m  —  1938 roku .

O tych  i  w ie lu  in n y c h  zdobyczach m ó w ił k ie ­
ro w n ik  W yd z ia łu  Z d ro w ia  P re zyd iu m  W oj. R N  w  
L u b lin ie  sk łada jąc  24 w rześn ia  b r. na  posiedzeniu 
K o le g iu m  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  sp raw ozdan ie  
o s tan ie  s łu żb y  zd ro w ia  w  w o j. lube lsk im .

Sam  fa k t  p rzep row adzen ia  kom p leksow e j oce­
n y  p ra cy  s łu żb y  zd ro w ia  w  w o je w ó d z tw ie  stano­
w i  cenną in ic ja ty w ę  i  dużą pom oc M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  d la  P re zyd iu m  W oj. R N  w  L u b lin ie  i  je—
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go W yd z ia łu  Z d ro w ia  ty m  ba rd z ie j, że. w  posie­
dzen iu  K o le g iu m  w z ię li udz ia ł: zastępca p rzew od­
niczącego P rezyd ium  W oj. RN, p rzew odn iczący 
K o m is ji Z d ro w ia  W oj. RN oraz grono lekaszy- 
spec ja lis tów , p ro feso rów  A k a d e m ii M edycznej ■ w  
L u b lin ie . P rzebieg i  w y n ik i posiedzenia p o w in n y  
stać się rów n ież  pomocą d la  pozosta łych p rezy­
d ió w  W oj. RN, z k tó ry c h  na posiedzenie p rz y b y li 
k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  zdrow ia .

Zdaw a łoby  się, że W yd z ia ł Z d ro w ia  oraz P re ­
zyd iu m  W oj. R N  w  L u b lin ie  będą za in teresow a­
ne w  tym , aby pod rozw agę K o leg ium  M in is te r­
s tw a  Z d ro w ia  dać k ry tyczn ą  ocenę p racy  s łużby 
zd ro w ia  w  w o jew ódz tw ie , aby szczególnie w y ra ­
z ić  w. n ie j pogląd pacjenta  na tę pracę, aby w resz­
c ie  zgłosić k ry tyczn e  uw ag i, w  s tosunku do M i­
n is te rs tw a  Z d ro w ia  i  jego departam entów .

P rzeprow adzen ie  ta k ie j oceny b y ło  u ła tw io n e
0 ty le , że W o jew ódzka Rada N arodow a w  L u b li­
n ie  ro zp a tryw a ła  na sesji w  k w ie tn iu  b r. pracę 
s łużby  zd row ia  pode jm u jąc  w  te j sp raw ie  uchwałę.

Już wówczas Rada s tw ie rd z iła , że obok n ie ­
w ą tp liw y c h  zdobyczy w  zakresie ilośc iow e j roz ­
b u d o w y  p laców ek i  zw iększenia ka d r s łużby zdro ­
w ia  is tn ie ją  poważne b ra k i i  n iedociągnięcia , je ś li 
chodzi o rozm ieszczenie ka d r leka rsk ich , szczegól­
n ie  na w si, o stosunek do chorych  i  podopiecznych. 
Rada w y tk n ę ła  zan iedbania  w  ośw iacie sa n ita r­
n e j oraz w  p ra cy  s łużby  san ita rno -ep idem io log icz­
n e j. U chw ała  R ady z 18 k w ie tn ia  1953 r. zaw ie ra  
k o n k re tn e  zadania i  zalecenia dla s łużby zd row ia , 
d la  p re zyd iów  rad  na rodow ych  oraz k o m is ji zdro­
w ia , us ta la jąc  obow iązek okresowego ana lizow a­
n ia  dzia ła lności s łużby zdrow ia .

N a sesji W oj. R N  m. in . szeroko om aw iano
1 pow o ływ ano  się na dośw iadczenia i  w y n ik i o fia r­
n e j p ra cy  lekarza-spo łeczn ika , d r  Bałasza, k tó ry  
zdobyw a jąc  zau fan ie  ch łopów  grom ady i  g m in y  
S iedliszcze w  pow . che łm sk im  dop ro w a d z ił do 
pow ażnych  p rzem ian  i  postępu w  życiu  wsi. L u d ­
ność w  ram ach czynu społecznego, odbudow ała  
■dom, w  k tó ry m  o tw a rto  w zo row ą  izbę porodow ą 
i  szp ita l. O statn io  w ybudow ano  w  S iedliszczach 
łaźn ię . W  czynie m e lio ra c y jn y m  odw odn iono łą ­
k i  i  trzęsaw iska, na k tó ry c h  - w ybudow ano, jeden 
z na jw iększych , w ie js k i basen p ły w a c k i. W  g ro ­
m adzie  Siedliszcze założono u lice  z b rukow aną  
jezdn ią  i  chodn ikam i z p ły t. W ysadzono je  d rze­
w a m i ow ocow ym i. Zalesiono w yd m y  piaszczyste 
o raz  założono w  pob liżu  szp ita la  pa rk . D z ię k i ty m  
w y s iłk o m  podn iós ł się poziom  s a n ita rn y  g m in y  
o raz  w a ru n k i zd row o tne  ludności. Z lik w id o w a n o  
m . in . ca łkow ic ie  m a la rię .

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  Z d ro w ia  n ie  u w z g lę d n ił 
je d n a k  w  sw ym  sp raw ozdan iu  te j sy tu a c ji, ogra­

n icza jąc się raczej do bezkry tycznego  op isu p ra cy  
sam ej s łużby zd ro w ia  w  ode rw an iu  od w łasne j 
R ady, P re zyd iu m  i  K o m is ji Z d row ia . S tw ie rd z ił 
je d y n ie  b ra k  w spó łp racy  p rezyd iów  rad  z w y ­
d z ia łam i zd row ia , w  w y n ik u  czego w ystępu jący  
dość powszechnie w  w o j. lu b e lsk im  b ra k  lo k a li 
d la  p laców ek zd ro w ia  oraz b ra k  m ieszkań d la  
le ka rzy  i p ra co w n ikó w  s łużby  zd ro w ia  o k re ś lił 
ja ko  „o b ie k ty w n e “  trudnośc i.

D op ie ro  w  d ysku s ji s topn iow o  uzupe łn iono 
b ra k  k ry tycznego  ośw ie tlen ia  p racy  i  s y tu a c ji w  
s łużb ie  zd row ia . Zw rócono  m. in . uwagę na tego 
ro d za ju  u jem ne  z jaw isko , jak ' n iepoko jący  sk ład  
k la so w y  ch łopów  leczonych w, szpita lach. Na ogól­
ną ilość p a e je n tó w —  47,7% to chłopi. C h łop i n a j­
bogatsi s tanow ią  na jliczn ie jszą  w śród n ich  grupę, 
bo przeszło %  (17% ogólne j ilośc i pacjentów ), 
podczas gdy ch łop i m a ło ro ln i ko rzys ta ją  v zb y t 
m a łym  s topn iu  z usług szp ita li. S tw ierdzono, że 
praca pogotow ia  ra tunkow ego, obsługującego w  
znacznym  s topn iu  w ieś lube lską , jest, na sku tek  
b ra k u  spraw ności o rgan izacy jne j, najsłabsza w 
ca łym  k ra ju . W  w o j. lu b e lsk im  spada osta tn io  
ilość w iz y t le ka rsk ich  u ob łożnie  chorych, n iedo­
sta teczn ie  przeb iega ją  szczepienia ochronne, 
zwłaszcza BCG, itp .

Równocześnie udzie lono W yd z ia ło w i Z d ro w ia  
i  P re zyd iu m  W oj. R N  w ie lu  w ytycznych . M in is te r-  
d r  Sztache lsk i oraz w ice m in is te r d r Bednarski, 
o m ó w ili p iln ą  potrzebę podn iesien ia  jakośc i usług 
leczniczych, zwłaszcza leczn ic tw a  o tw artego. W y­
m aga to doskonalenia s łużby zdrow ia  drogą szko­
len ia  fachow o-leka rsk iego  oraz ideologicznego, 
ściślejszego pow iązan ia  szp ita li z p laców kam i lecz­
n ic tw a  o tw artego , zw iększenia terenowego in ­
s tru k ta rz u  lekarsk iego, wzm ożenia o rgan iza to r­
sk ie j p ra cy  w yd z ia łó w  zdrow ia  przy  równoczes­
n ym  ogran iczan iu  pap ie row ych  m a n ip u la c ji, z ry ­
w a n iu  z b iu ro k ra tyczn ym - systemem pracy adm i­
n is tra c ji zd row ia . W ym aga to dale j dokładn ie jsze j 
ana lizy  i  znajom ości po trzeb terenu, lepszego roz­
s taw ien ia  i w iększe j tro s k i o ka d ry  s łużby zdro­
w ia , k tó ry c h  b ra k  na leży rozw iązyw ać w  oparc iu  
o A kadem ię  M edyczną i  w łasne szko ły p ie lę g n ia r­
skie. W ym aga lepszego k ie ro w a n ia  p laców kam i 
p o d le g łym i w y d z ia ło w i zdrow ia . W ym aga gospo­
darskiego stosunku p rezyd iów  rad do potrzeb 
m ie szka n io w o -lo ka lo w ych  oraz zadań in w e s ty ­
cy jn ych  s łużby zd row ia . W ym aga w reszcie sta­
w ia n ia  w ysokich , m ob ilizu jących  zadań przed ca;ą 
służbą zd row ia  i  k ry tycznego  stosunku W ydz ia łu  
Z d ro w ia  i  P rezyd ium  W oj. RN do w łasnej p racy 
oraz do pom ocy udz ie lane j przez M in is te rs tw o  
Z d ro w ia .

Niech żyje i krzepnie niewzruszona przyjaźń i współpra­
ca krajów demokracji ludowej i Związku Radzieckiego !
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J. SZŁAPCZYŃSKI

Frontem  do urządzeń sportowych
M ilio n y  lu d z i w  naszym  k ra ju  ogląda każdego 

ro k u  z żyw ym  za in te resow an iem  przeb ieg  zawo­
d ó w  spo rto w ych  o rgan izow anych  w  m ieście i  na 
w s i. N a try b u n ie  w id z i się n ie je d n o k ro tn ie  czo­
ło w y c h  dzia łaczy społecznych w o jew ództw a , po­
w ia tu  czy gm iny , cz łonków  ra d  narodow ych i  p re ­
zyd iów . S portem  in te re su je  się dziś n iem a l każ­
dy. S p o rt zd o b y ł sobie p raw o  o b yw a te ls tw a  
w  naszym  k ra ju . B y ło b y  je dnak  b łędem  sądzić, 
że ci sam i działacze rad  na rodow ych  tak . żyw o 
in te re su ją cy  się p rzeb ieg iem  różnych im p re z  
sp o rtow ych  m a ją  ró w n ie  ż yw y  stosunek do sw ych  
zadań w  zakresie  podnoszenia poziom u k u l tu r y  
fizyczne j i  sportu .

N ie jeden  p rzew odn iczący p re zyd iu m  g m inne j 
ra d y  na rodow e j z d z iw iłb y  się, gdyby  m u zarzucić 
b ra k  na leżytego za in teresow ania  sp raw am i k u l­
tu r y  fizyczne j. „O d ry w a  s ię “  przecież n ie jedno ­
k ro tn ie  od w ażnych  sp raw  u rzędow ych, by iść 
na mecz p i łk i  nożnej ro zg ryw a n y  przez m ie jsco­
w y  LZS , w ygłasza naw e t oko licznościow e prze­
m ó w ie n ie  przed rozpoczęciem  zaw odów , skąd 
w ięc ta k ie  zarzu ty?  A  przecież w śród  ta k ich  zw o­
le n n ik ó w  sp o rtu  można spotkać działaczy, k tó rz y  
u p a tru ją c  w  sporc ie  je d yn ie  ro z ryw kę  n ie  p rz y ­
d z ie la ją  m ie jscow em u zrzeszeniu spo rtow em u te ­
renu  na budow ę urządzeń spo rtow ych , zgadzają 
się na kopcow an ie  z iem n iaków  na bo iskach spor­
tow ych , p rz y p a tru ją  się n ie fra s o b liw ie  tem u, że 
sala g im nastyczna zam ien iona jes t na m agazyn 
lu b  w a rsz ta t nap raw czy  itp . T a k  np. salę g im ­
nastyczną w  P o łczyn ie  Z d ro ju  zam ien iono na 
sk ładn icę  zboża. B ra k  op iek i ze s tro n y  P re zyd iu m  
M R N  d o p ro w a d z ił do n iem a l c a łko w ite j ru in y  
p ię k n y  n iegdyś basen ką p ie lo w y  w  Bolesław cu. 
W Lubsku  i  w  Żarach baseny kąp ie low e  s topn iow o  
niszczeją, bo n ie  możr.a się doczekać rem ontów . 
Salę g im nastyczną w  O polu  zaję ła ekspozytura  
P K S  i urządza w  n ie j zabaw y, kierm asze, w ys ta ­
w y  itd .

T ra k to w a n ie  sp o rtu  ja ko  ro z ry w k i, ja ko  w id o ­
w iska  i zapom inan ie  o znaczeniu w ychow aw czym  
k u ltu r y  fizyczne j i  o je j znaczeniu z p u n k tu  w i­
dzenia obronności k ra ju  jes t n iedopuszcza lnym  
błędem .

P a rtia  i  rząd u zn a ły  spraw ę w ychow an ia  f i ­
zycznego i  spo rtu  za w ażny e lem ent w  procesie 
„w y c h o w a n ia  nowego cz łow ieka, św iadom ego 
tw ó rc y  nowego, sp raw ied liw ego  u s tro ju “ . Przejaw 
w em  te j tro s k i b y ła  uchw ała  B iu ra  P o litycznego  
K C  PZP R  z 1949 r. w  spraw ie  k u l tu ry  fizyczne j 
i  sportu , ja k  ró w n ie ż  uchw ała  P rezyd ium  Rządu 
z 10.1.1953 r. w  sp ra w ie  w yko rzys ta n ia  i  p lanow e j 
rozbudow y urządzeń spo rtow ych . U chw a ła  ta  
nak łada  na p rezyd ia  rad  na rodow ych  obow iązek 
reze rw ow an ia  i  p rzekazyw an ia  na w n iosek zrze­
szeń i k ó ł sp o rtow ych  odpow iedn ich  te renów  na 
budow ę i  rozbudow ę urządzeń spo rtow ych .

R ady narodow e i  ko m is je  p lanow an ia  gospo­
darczego m im o  p rzew idz ianych  k re d y tó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  n ie  w yznacza ją  te renów  na budow ę 
w zo rcow ych  bo isk  lu d o w ych  zespołów  spo rto ­
w ych , n ie k tó re  p rezyd ia  rad  narodow ych, -szcze­
g ó ln ie  w  w o j. b ia łos tock im , z ie lonogórsk im , kosza­
liń s k im  i  k ra ko w sk im , n ie  za troszczyły s:ę o do­
ku m en tac ję  p ra w n ą  i  techniczną ob ie k tó w  spo rto ­
w ych , ja k  rów n ież  o zapew nien ie  w yko n a n ia  ty c h  
in w e s ty c ji, ta k  iż  tegoroczny p la n  in w e s ty c y jn y  
w  zakresie  k u l tu r y  fizyczne j je s t pow ażnie  za­
grożony.

Zan iedban ie  w s i pod w zględem  sp o rtu  i  u rzą ­
dzeń sp o rtow ych  z okresu kap ita lis tycznego  na­
k ła d a  obecnie na ra d y  narodow e pow ażny obo­
w iązek. T rzeba s tw o rzyć  ja k  najlepsze w a ru n k i 
b u d o w y ta k ich  p ros tych -u rządzeń  spo rtow ych , ja k  
boisko do s ia tk ó w k i czy koszyków k i, b ieżnię p ro ­
stą ziem ną, skocznię do skoku  w  da l i  w zw yż, 
to r  przeszkód, skocznie n a rc ia rsk ie  itd . G łó w n y  
K o m ite t K u ltu r y  F izyczne j zap lanow a ł na ten  ro k  
w yb u d ow a n ie  przede w szys tk im  na w s i 10 tys. 
ta k ic h  urządzeń sp o rtow ych  rękom a m ie jsco w e j 
m łodzieży. P obudzanie  in ic ja ty w y  m łodzieży, 
udz ie lan ie  je j pom ocy techn iczne j w  zakresie  
p rzyd z ia łu  m a te ria łó w  b udow lanych  tak ich , ja k  
np. d rew no  na kosze do ko szyków k i, czy s łu p y  
do s ia tk ó w k i, pom oc w  uzyskan iu  narzędz i 
i  tra n sp o rtu  —  oto czego na leży  oczekiwać od 
p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  i  so łtysów .

S tw o rzen ie  szerok ie j s iec i na jp ros tszych  na­
w e t urządzeń spo rto w ych  ma d la  upowszechnie­
n ia  sp o rtu  w  m ieście i  na w s i podstaw ow e zna­
czenie. \

R ea lizacja  ty ch  p iln y c h  zadań n ie  może p rze­
szkodzić .w  p la n o w ym  p rzyg o to w yw a n iu  się do 
trw a ły c h  b u d o w li spo rtow ych , k tó re  p o w in n y  
pow stać w  k ra ju  ja k  na jw cześn ie j.

G łó w n y  K o m ite t K u ltu r y  F izyczne j przezna­
czy ł w  ty m  ro k u  pow ażne k re d y ty  na budow ę 
104 - w ie js k ic h  ośrodków  spo rtow ych . W ed ług  
p la n u  w zorcowego ośrodek sp o rto w y  sk łada się 
zazw yczaj z boiska do p i łk i  nożnej oko lonego 
b ieżn ią , ze skoczni, rz u tn i, to ru  przeszkód, bo iska  
gim nastycznego, bo iska do s ia tk ó w k i i  koszy­
k ó w k i oraz z m ałego p a w ilo n u  sportowego. T roska  
°  to, aby ten p ian  u rzeczyw is tn ić , a następn ie  
ośrodek na leżycie  u trzym ać i  w yko rzys tać , je s t ' 
je d n ym  z p iln y c h  zadań oczekujących na op iekę  
p re zyd ió w  g m in n ych  ra d  narodow ych.

O pracow yw ane p la n y  zagospodarow ania prze­
strzennego, w  p ie rw szym  rzędzie  m ias t w o je w ó d z - ’ 
k ic h  i  p o w ia tow ych  oraz n o w opow sta jących ’ 
ośrodków  p rzem ysłow ych , p o w in n y  uw zg lę d n ia ć .1 
urządzen ia  sportow e. A  trzeba s tw ie rdz ić , że je ­
dyn ie  n ie liczne  p rezyd ia  W oj. RN, a m ianowicie!-, 
w  Szczecinie i  w  O lsztyn ie , p rze d s ta w iły  do  
za tw ie rdzen ia  w  G łó w n ym  K o m ite c ie  K u ltu r y
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F izyczne j p la n y  rozm ieszczenia w  sw ych  m iastach 
urządzeń sportow ych . In n e  p re zyd ia  rad  na ro ­
d o w ych  n ie  zd o ła ły  ta k ic h  p lanów  p rzedstaw ić  
m im o  pow ażnie n ie k ie d y  posun ię tych  p rac p rz y  
zap lanow an iu  p rzes trzennym  sw ych  te renów . 
Ś w iadczy to n ie w ą tp liw ie  o n iedocen ian iu  spo­
łecznego znaczenia sportu .

Jeże li stać P re zyd iu m  W o j. R N  w  S ta lin o g ro - 
dz ie  na podjęcie  in ic ja ty w y  zbudow ania  s tad io ­
n u  —  g iganta  z try b u n ą  mogącą pom ieścić 80 tys; 
w id zó w , je ś li P re zyd iu m  W oj. R N  w  O polu za­
m ie rza  zbudować sztuczne lodow isko , ty m  ła t­
w ie j b y ło b y  pomóc w szys tk im  M R N , PRN  i  GR N  
w  o rgan izow an iu  b u d o w y urządzeń spo rtow ych , 
aby w  państw ow ych  gospodarstwach ro lnych , w  
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , w  każdej w s i, w  
każde j szkole, każdym  zakładzie  p ro d u k c y jn y m  
b y ły  proste  bodaj urządzenia  sportow e u m o ż liw ia ­
jące  u p ra w ia n ie  ćw iczeń fizycznych  ro b o tn ik o w i 
i  ch łopu, zwłaszcza zaś naszej m łodzieży.

O d rad  na rodow ych  na leży oczekiwać okazy­
w a n ia  pom ocy zrzeszeniom  s p o rto w ym  p rz y  w y ­

k o rz y s ty w a n iu  urządzeń spo rtow ych  zgodnie z ic h  
przeznaczeniem  oraz niedopuszczanie do u ży tko ­
w an ia . u rządzeń sp o rtow ych  na cele n ie  zw iązane 
ze sportem . R ady narodow e p o w in n y  dop ilnow ać, 
b y  opracow ano p la n y  sieci urządzeń spo rtow ych , 
bo na te j podstaw ie  będą p rzyznaw ane zrzesze­
n io m  spo rtow ym , szko łom  i  in n y m  u ż y tk o w n ik o m  
te re n y  na rozbudow ę urządzeń spo rtow ych . T rze ­
ba s tw o rzyć  w a ru n k i um o ż liw ia ją ce  budcw ę  p ro ­
s tych  urządzeń spo rto w ych  le tn ich  i  z im ow ych  
s iła m i spo łecznym i w  m ieście i  na w s i i za in te­
resować się p rzeb ieg iem  rea lizow anych  in w e s ty c ji 
spo rtow ych . A b y  n ie  dopuścić do niszczenia 
urządzeń spo rtow ych , trzeba p rzy  pom ocy k o m i­
s j i  o św ia ty  i  k u ltu ry  skon tro low ać, k tó re  u rzą ­
dzenia w ym aga ją  rem on tów  oraz sko n tro lo w a ć  
dzia ła lność u ż y tk o w n ik ó w  ob iek tów  spo rtow ych .

W yp e łn ie n ie  tych  zadań w p ły n ie  doda tn io  na 
ro zw ó j i  um asow ien ie  sp o rtu  i  k u ltu ry  fizyczne j 
w  naszym  k ra ju .

X ż y c i a  ra<l n tB m tto w w w tc h

D LA C Z E G O  W  P O W IE C IE  S ZP R O T A W S K IM  
SŁABO  P R ZE B IE G A  R E A L IZ A C JA  

O B O W IĄ Z K O W Y C H  DOSTAW ?

R ealizacja  tegorocznego p la n u  skupu  zboża w  
pow . szp ro taw sk im  n ie  przebiega pom yśln ie . Do 
4 paźdz iern ika  p o w ia t w y k o n a ł ty lk o  64% p lanu  
rocznego. P lan  w rześn iow y  w ykonano  za ledw ie  
w  57,3%. Gdzie leżą p rzyczyny  słabego p rzeb iegu 
a kc ji?  N ad ty m  zagadn ien iem  obradow a ła  PRN  
4 październ ika . S tw ie rdzono , że P re zyd iu m  PRN  
n ie  p rzys tąp iło  do energ iczne j w a lk i o w yko n a n ie  
p la n u  skupu  zboża od Samego początku skupu. 
P oczątkow o P re zyd iu m  n ie  zw raca ło  u w a g i na 
pracę uśw iadam ia jącą i  na szeroką m ob ilizac ję  
a k ty w u , cz łonków  o rg a n iza c ji m asowych, p ra ­
co w n ik ó w  p re z y d ió w ,' so łtysów  do p rzo d o w n ic tw a  
w  w y w ią z y w a n iu  się z obow iązków  wobec pań­
stw a .

P rezyd ia  GR N  i  de le ga tu ry  M in . S kupu n ie  
p a n o w a ły  nad sy tuac ją  w  teren ie . Dość pow aż­
n y m  na p rz y k ła d  ham ulcem  w  re a liza c ji p la n ó w  
b y ła  w a d liw a  organ izac ja  om ło tów  w  n ie k tó ry c h  
grom adach. W  gr. D z iko w ice  np. dopuszczono do 
p rze rw a n ia  d o p ływ u  p rą d u  w  czasie om ło tów  na 
s k u te k  przecięcia k a b li, w  sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n e j w  M iędzy les iu  spalono m o to r na sku tek  b ra ­
k u  dozoru ze s tro n y  pe łnom ocn ika  G O M  W o jna ­
row sk iego .

D elegaci M in . S kupu n ie  p o tra f i l i  naw iązać 
łączności z ch łopam i, k a rto te k i prow adzone przez 
de lega tów  n ie  zawsze o d zw ie rc ied la ją  rzeczyw i­
s ty  s tan rzeczy. W  G m inne j D e legaturze  w  N ie ­
gosław icach s tw ie rdzono  np., że w y m ia r jes t in n y  
jw ka rto tece  n iż  w  zaw iadom ien iu  w ys ła n ym  do 
chłopa.

W yko n a n ie  p lanu  zależy w  dużej m ierze  od 
pos taw y a k ty w u  rad. N ie  wszyscy on i dają d o b ry  
p rz y k ła d  ch łopom  p racu jącym . W ie lu  zalega jesz­
cze z w yko n a n ie m  p lanu . Na 150 a k ty w is tó w  
o b ję tych  p lanem  obow iązkow ych  dostaw  zboża 
do 28 w rześnia  79 osób w yw iąza ło  się z p lanu  cał­
ko w ic ie , 68 osób częściowo, a 3 t j .  so łtys z gr. 
Gościeszowice K o n s ta n ty  B rzeźn iak, p ra co w n ik  
P re zyd iu m  GR N  w  S zpro taw ie  W ładys ław  G reń 
i  so łtys  gr. S z k la rk i F e liks  K u p n ic k i n ic  n ie  do­
s ta w ili.  W  g m in ie  N iegosław ice, gdzie skup n a j­
s łab ie j przebiega, na 26 a k ty w is tó w  ty lk o  6 w y ­
w ią za ło  się ca łkow ic ie  z obow iązkow ych  dostaw. 
C h łop i pa trzą  na radnych , na pracow ników ^ p re ­
zyd ium , ma sołtysa. P o tw ie rdza ją  to^ p rzyu  a y  
ta k ic h  grom ad, ja k  Leszno D olne i  Gościeszowice, 
gdzie so łty s i H e n ry k  Janas i  K ons tan ty  B rzeznia u 
n ie  dos taw ia ją  zboża i  dem ob ilizu ją  innych . Soł­
tys  z gr. Z im n a  B rzeźn ica sam p isa ł odw o łan ia  
ch łopom  i  w szys tk ie  o p in io w a ł p o zy tyw n ie  bez 
w zg lędu  na to, że większość odw o łu jących  się 
m og ła  w yw iązać  się z p lanu. Tak b y ło  np. z i -  
l ip e m  Dybą. Na jego podan iu  so łtys G uz ik  s tw ie r ­
d z ił, że n ie  może się w yw iązać z p lanu. Tym cza­
sem D yba p lan  w yko n a ł. .

W iększość odw ołań ch łop i sk łada ją  je  ym e na 
skutek podszeptów  w roga. Św iadczy o ty m  ca y  
szereg p rzyk ła d ó w . T ak  np. A nna  D ziam  a z 
D ziećm ia row ic , k tó re j p la n  w yn o s ił 26u0 g z o 
ża, p isa ła  w  sw o im  podan iu  z 20 s ie rpn ia , ze z 
planu n ie  może w yw iązać  się m im o  na j epszyc 
chęci, a ju ż  12 w rześn ia  w yko n a ła  p la n  w  ca­
łości. D o ro ta  W eryszko z g r M yc iehn  z łozyła  w  
s ie rpn iu  odw ołan ie , a w e  w rześniu  przyszła  do 
P rezyd ium  G R N  i  w yco fa ła  je  ośw iadczając, ze 
p lan w ykona. A n n a  C h il z g r. K rępa  sk łada ła  
odw ołan ia , a p lan  w yko n a ła  z nadw yżką. Z  je j
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ośw iadczenia w y n ik a , iż sądziła  ona, że to trze ­
ba pisać podanie, gdyż tak in n i rob ią .

W  g m in ie  Leszno G órne nam aw iano  chłopów , 
b y  n ie  dosta rcza li zboza, bo k to  w ykona  p ian, 
to  zostanie m u on podw yższony Poniew aż d z ię k i 
p ra cy  a k ty w u  ch łop i me u le g li w p ływ o m  te j p lo t­
k i, w ró g  puśc ił ty m  razem p lo tkę , że p lany  zo­
staną obniżone i  w-obec tego cn łop i p o w in n i w y ­
czekiw ać i  w s trzym yw a ć  się z dostawą zboza.

T rzeba s tw ie rdz ić , ze p rezyd ia  GRN z P rezy­
d iu m  PRN na czele zb y t późno zaczęły w yciągać 
w n io s k i w  s tosunku do ku ła kó w  i ich  zauszn ików  
Chociaż do 30 w rześnia 333 zobow iązanych n ie  
p rzys tą p iło  do dostaw y zboża, chociaż w róg  po­
czął się panoszyć, uka rano  ty lk o  3 opornych.

PRN  ana lizu jąc  pracę P re zyd iu m  PRN  s tw ie r ­
dz iło , że P rezyd ium  n iew łaśc iw ie  o rgan izow a ło  
pracę . Jedn i a k tyw iśc i za jm o w a li się dostawą 
m leka  i  me in te re so w a li się zbozem; in n i o d w ro t­
n ie  —  za jm o w a li się skupem  zboża, zapom ina jąc
0 dostawach m leka , z iem niaków , żywca i poda tku  
g ru n to w ym . P rzy  ta k im  szu fla d ko w a n iu  p ra cy  
w ró g  podsuw a ł ch łopom  sw o is ty  a rg u m e n t- tem u 
a k tyw iśc ie , k tó ry  p rzeprow adza rozm ow y w  spra­
w ach  dostaw  zboża, odpow iada j, że z dostaw  m le ­
ka, żyw ca i z iem n iaków  w yw iążesz się, ale zboża 
n ie  możesz dostaw ić, a k tyw iśc ie  zaś za jm ujące­
m u  się ty lk o  dostaw ą m leka lup  żywca odpow ia­
d a j, że dostaw y zboża wykonasz, ale z m le k ie m
1 żyw cem  trudno . T a k  by ło  np. w  g r. Gościeszo- 
•wice, gdzie p racow a ło  dwóch a k tyw is tó w : jeden 
za jm o w a ł się ty lk o  dostawą m leka , a d ru g i ty lk o  
ty lk o  skupem  zboża.

Na sesji s tw ie rdzono , że p la n  dostaw  zboża, 
z iem n iaków , m leka , żywca i  nąjeżności finanso­
w ych  na leży tra k to w a ć  ja ko  jedno zagadnienie, 
ja ko  poszczególne o d c in k i jednego p lanu  i tak  na­
leży  p rzyg o to w yw a ć  a k ty w  w y jeżdża jący w  te­
ren. Ponadto Rada zw ró c iła  uw agę na z b y t n is­
k ie , bo wynoszące za ledw ie  44%, w yko n a n ie  p la ­
nu  dostaw  zboża przez spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e . 
R adn i s tw ie rd z ili,  że w y n ik a  ono z b ra ku  na leży­
te j op iek i nad sp ó łdz ie ln iam i ze s tro n y  P re zyd iu m  
P R N  i POM.

P odkreślano rów n ież, że równocześnie z akcją  
skupu  rady  narodow e p o w in n y  ze szczególną tros­
ką  zająć się sp raw am i zaopatrzenia w si. Z jedne j 
s tro n y  należy domagać się w ykonan ia  obow iąz­
k ó w  w si, ale z d ru g ie j s tro n y  dop ilnow ać, aby 
ch łop  o trzym a ł to, co w  zam ian m u sie należy. 
W  te j fo rm ie  w łączy  się do a kc ji skupu  m. m . 
W yd z ia ł H a n d lu  i  R e fe ra t P rzem ysłu .

..Można się w yw iązać  z obow iązkow ych dostaw. 
Sam co ro ku  w y w ią z u ję  się, m im o że m am  n a j­
gorszą ziem ię w  g r. Leszno D o lne “  —  s tw ie rd z ił - 
ra d n y  F ranc iszek P iechota. T a k ie  też b y ły  w y ­
tyczne  uchw a lone  przez Rade dla P rezyd ium  PRN. 
Rada zobow iąza ła  P rezyd ium  PRN. abv w zm ogło  
pracę uśw iadam ia jącą  w  te ren ie  i  do p racy  te j 
w łą czy ło  ca ły a k ty w  rad  narodow ych, cz łonków  
o rg a n iza c ji m asow ych, p ra co w n ikó w  PRN. aby w  
czase sw o je j p ra cy  w  te ren ie  n a w ią z y w a li do 
zagadnien ia  obow iązkow ych  dostaw. U chw ała  zo­
bow iąza ła  P re zyd iu m  PR N  i  p rezyd ia  G R N  do

o rgan izow an ia  w  grom adach zebrań spraw ozdaw ­
czych radnych  w  spraw ach obow iązkow ych  do­
s ta w  zboża i  in n ych  należności, do w łączenia  do 
p racy  nauczyc ie li i  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  oraz 
do zacieśnienia w spó łp racy  ze w szys tk im i in s ty ­
tu c ja m i i o rgan izac jam i m asow ym i z a jm u ją c y m i 
się skupem. Dotychczasowe doryw cze w ysy ła n ia  
a k ty w u  w  te ren n ie  daw ało  pożądanego re zu lta tu .

Rada zobow iązała P rezyd ium  do ożyw ien ia  
dz ia ła lności ko le g ió w  o rzeka jących i  zadsfrzem a 
sa n kc ji ka rn ych  w  s tosunku , do k u ła k ó w  i  opor­
nych , by  uk ró c ić  dzia ła lność w roga  na te ren ie  po­
w ia tu . W  tym  celu P rezyd ium  PRN pow inno  częś­
ciej organ izow ać pub liczne  ro zp ra w y  w  g rom a­
dach.

P rezyd ium  P R N  i  apara t P O M  zobow iązano 
także do udzie len ia  n iezw łoczne j pom ocy spół­
dz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  w  w yko n a n iu  obow iąz­
ko w ych  dostaw.

W  p racy uśw iadam ia jące j w  grom adach —  
czytam y w  uchw ale  -— p rezyd ia  rad  narodow ych, 
i  ich  a k ty w  p o w in n y  n ie u s tę p liw ie  w a lczyć o rea­
lizac ję  hasła: „a n i jednego chłopa, an i jedne j g ro ­
m ady, k tó ra  by n ie  w yko n a ła  p lanu  dostaw  i  in ­
n ych  należności d la  państw a“ .

M . Kuroczycki
sekre ta rz  P rezyd ium  P R N  

w  S zpro taw ie

P R Z Y K Ł A D Y  P R A C Y  K O M IS J I GR N  I  M R N  
W  POW . T A R N O B R Z E S K IM

Poważna część k o m is ji GR N  i M R N  w  naszym  
pow iec ie  w yko n u je  sw oje zadania.

Posiedzenia k o m is ji GR N  w  C hąrzew icach od­
b yw a ją  się w ed ług  p lanu  raz na m iesiąc; obecność 
w ynos i od 60 do 80% . P rezyd ium  GRN in te re su ją  
się pracą ko m is ji, na każdym  posiedzeniu obecny 
jes t p rzew odn iczący lu b  sekre ta rz  P rezyd ium  oraz 
k ie ro w n ik  zainteresow anego re fe ra tu . P re zyd iu m  
G R N  dba o to, b y  każda kom is ja  m ia ła  p lan  p ra ­
cy, by  każdy członek k o m is ji b y ł na czas p ow ia ­
dom iony  o posiedzeniu, k o n tro li ' czy spo tkan iu  z 
ludnością . To za in teresow anie  się pracą k o m is ji 
p rzez P rezyd ium  daje  odpow iedn ie  w y n ik i.  K o m i­
sje p racu ją  dobrze. K om is ja  Z d row ia , P racy  i Po­
m ocy Społecznej GRN p rzep row adz iła  szereg kon­
t r o l i  w  sklepach, w  z lew n iach  m ięsa, w  szkołach, 
św ieH sach  itd . Y ’  okresie  szczepień och ronnych  
cz łonkow ie  K o m is ji na zebraniach g rom adzk icn  
u św ia d a m ia li lu d z i i zachęcali do poddaw ania  się 
szczepieniu. W  uzasadnionych p rzypadkach  K o m i­
sja w ystępow ała  do ko leg ium  orzekającego z w n io ­
sk iem  o uka ran ie . W  w y n ik u  k o n tro li p rzep row a­
dzanych w  z lew n iach  m leka  K o m is ja  spow odow a­
ła  m. in . przen ies ien ie  z le w n i m leka  z b u d yn ku  
szko ły  podstaw ow ej w  Rzeczycy O krąg łe j do in ­
nego, ba rdz ie j odpow iedniego lo ka lu .

K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu ry ,  k tó re j p rzew odn i­
czącym je s t ob. K a tru s ia k , n ie  ogranicza się do 
p rzep row adzan ia  k o n tro li,  lecz b ie rze  udz ia ł w  po­
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siedzeniach ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich . K o m is ja  
p rze p ro w a d z iła  ró w n ie ż  naradę z nauczyc ie ls tw em  
w  ich  spraw ach b y to w ych  i  sku teczn ie  pom ogła w 
usun ięc iu  is tn ie jących  b ra kó w  K om  sja za in te re ­
sow a ła  się rem on tam i szkó ł i spow odow ała te rm i­
no w e  przeprow adzenie  rem ontów . S ta le  in te resu je  
s ię  dzia ła lnością przedszko li, pracą b ib lio te k i 
g m in n e j i  p u n k tó w  b ib lio tecznych.

N a ja k ty w n ie j spośród k o m is ji GRN w  C harze- 
iw icach p racu je  K o m is ja  G ospodarki D rogow e j. Je j 
w n io s k i rea lizow ane przez P re zyd iu m  nada ją  
w ła ś c iw y  k ie ru n e k  p racy d rogom is trzow i gm inne­
m u . K o m is ja  przeprow adza obecnie pracę uśw ia ­
dam ia jącą  w  grom adach, tłum acząc znaczenie do­
b ro w o ln y c h  ro bó t społecznych oraz konieczność 
re a liz a c ji świadczeń w  naturze. S tosując m etody 
p rze ko n yw a n ia  i  uśw iadam ian ia  w ys tępu je  ró w ­
n ież  z w n ioskam i do P rezyd ium  o udzie len ie  na­
gan  sołtysom , k tó rzy  zan iedbu ją  sp raw y dróg.

K o m is ja  U rządzenia  O sied li w spó łp racu je  
z  ochotniczą strażą pożarną, przeprow adza jąc 
w sp ó ln ie  z je j cz łonkam i k o n tro le  zabezpieczenia 
przeciw pożarow ego n ie ty lk o  w  in s ty tu c ja ch  i za­
k ładach , ale rów n ież  w  gospodarstwach in d y w i­
dua lnych . C z łonkow i ; K o m is ji om aw ia ją  na ze­
b ra n ia ch  grom adzk ich  sp raw y  bezpieczeństwa 
przeciw pożarow ego p rzekonu jąc  ludność o po­
trzeb ie  zachow ania ostrożności zwłaszcza w  czasie 
ż n iw  i  om łotów .

K o m is ja  R olna p o p u la ryzu je  w iedzę ro ln iczą  
i  najlepsze doświadczenia. Na zebran iach o rgan iza - 
c y jn y c h  w  grom adach przew odniczący K o m is ji inż. 
D ą b ro w sk i uczy ra c jo n a ln e j u p ra w y  g leby, stoso­
w a n ia  naw o ’ ôw sztucznych, og rodn ic tw a  itp . K o ­
m is ja  ko n tro lo w a ła  rozprow adzan ie  naw ozów  
sztucznych i z ia rna  siewnego przez GS, ro zp ro w a ­
dzenie k re d y tó w  na o rkę  i  s iew  przez G m inną K a ­
sę Spółdzielczą, p rzeprow adza ła  ko n tro le  zabez­
p ieczania  i  gotowości maszyn ro ln iczych  w  GOM, 
rozprow adzan ia  maszyn po grom adach, zabezpie­
czan ia  tych  maszyn i  ich  uży tkow an ia .

D obrze  p racu ją  ró w n ie ż  kom is je  w  g m in ie  Ba­
ranów .
1 K o m is ja  Z d row ia , P ra cy  i  Pom ocy Społecznej 
w  w y n ik u  k o n tro li p rzeprow adzone j w  m ie jscow ej 
ce g ie ln i spow odow ała polepszenie w a ru n kó w  bez­
p ieczeństw a i  hi'gmny .jracy  ro b o tn ikó w . K o m is ja  
naw iąza ła  bow iem  łączność z ro b o tn ika m i, w y s łu ­
cha ła  ich  trosk  i bolączek, w ys tą p iła  za pośred­
n ic tw e m  P rezyd ium  z odpow iedn im i w n ioskam i 
d o  k ie ro w n ic tw a  zakładów , dz ięki czemu u s te rk i 
usun ię to . Podniosło to w y b itn ię  a u to ry te t K o m i­
s j i  i  zaufan ie  do Rady. K om is ja  p rzep row adz iła  
ró w n ie ż  ko n tro lę  osiedla robotn iczego oraz D om u 
M łodego  R obotn ika  w  fab ryce  fira n e k  i ko ronek 
w  Skopaniu. W  rozm ow ach z ro b o tn ika m i po­
zna ła  ich  bolączki. Na w niosek K o m is ji za ła tw io ­
no  w ie le  sp raw  by tow ych  ro b o tn ikó w : polepszono 
w y ż y w ie n ie  w  stołówce, zaopatrzono św ie tlice  w  
prasę i  ks iążk i oraz urządzono boisko sportowe.

K o m is ja  Rolna w  te j gm im o k ie ro w a ła  współza­
w o d n ic tw e m  m iędzy g rom adam i. Zboża ozim e 
skoszono na trz y  d n i p rzed  te rm inem . K o m is ja

k o n tro lo w a ła  pracę m ło ca rn i i  p iln o w a ła , aby 
w łaśc ic ie le  p ry w a tn y c h  agregatów  m łoca rn ianych  
p o b ie ra li op ła ty  w ed ług  obow iązu jące j ta ry fy .

K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  GRN w  B aranow ie  
spow odow ała, iż re m o n t szkó ł na te ren ie  g m in y  
w y k o n a n - w  te rm in ie . C z łonkow ie  K o m is ji p row a ­
dzą pracę uśw iadam ia jącą. Na zebraniach gro­
m adzk ich  tłum aczą konieczność regu larnego cho­
dzenia dzieci do szko ły, n ie o d ryw a n ia  ich  do prac 
ro in y c h  oraz in te resow an ia  się rodz iców  "odrab ia­
n ie m  le k c ji. F rekw enc ja  dzieci w  szkole i  w y n ik i 
nauczania  p o p ra w iły  się.

K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  M R N  w  R ozw adow ie 
p rzep row adz iła  naradę z k ie ro w n ik ie m  S pó łdz ie ln i 
R e m o n to w o -B u d o w la n e j, co spow odow ało te rm i­
now e ukończenie rem on tu  szkały podstaw ow ej. 
C z łonkow ie  K o m is ji p rze p ro w a d z ili spo tkan ia  
z m łodzieżą w  zakładach pracy, afcw zw erbow ać 
ją  do szko ły ¿la p racu j ąoych. Zw erbow ano do szko­
ły  7 m łodych  ro b o tn ikó w . K om is ja  b ra ła  ró w n ie ż  
u d z ia ł w  p rzygo tow an iach  do o tw arc ia  nowego 
ro k u  szkolnego.

K o m is ja  G ospodarki D rogow e j k ie row a ła  spo­
łeczną akcją  bezp łatnych robó t drogow ych: po­
t ra f i ła  zachęcić lu d z i zarów no do w ykonan ia  prac 
sza rw arkow ych , ja k  i  p rac społecznych. P rzy ­
k ładem  dla in n ych  może być przew odniczący K o­
m is ji ra d n y  E m il Duda, k tó ry  p rz e p ro w a d z a ł agi­
tac ję  w śród ludności. M ie jscow a ludność czynem 
społeęznym  w yre m on tow a ła  7 km  dróg gm innych  
zam iast zap lanow anych 4 km.

D ośw iadczenia uczą, że dobra praca k o m is ji 
je s t uw a ru n ko w a n a  przede w szys tk im  należytą 
pomocą ze s tro n y  P rezyd ium . Pomoc ta p rze jaw ia  
się m. in . w  udz ia le  przewodniczącego bądź se­
k re ta rza  oraz odpow iedn ich  re fe ren tów  w posie­
dzeniach ko m is ji, ja k  np. w  Charzewicacb W aż­
n y m  czynn ik iem  jes t rów n ież p rzy ja c ie lsk i sto­
sunek, serdeczna rada i pomoc udzielana członkom  
k o m is ji przez p re zyd iu m  i  p racow n ików . Se­
k re ta rz  Prez. M R N  w  R ozwadow ie dobrze pomaga 
ko m is jo m  m. in . w  ten sposób, że przeprowadza 
rozm ow y z m n ie j a k ty w n y m i członkam i ko m is ji. 
To pomaga. Członek jedne j z ko m is ji M RN w 
R ozw adow ie  J u lia n  Pam uła, k tó ry  u chy la ł się 
przez d łuższy czas od p racy w  ko m is ji tłum acząc 
się naw ałem  prac, po p a rok ro tnych  c ie rp liw y  cii 
rozm ow ach bierze w  p racy swej ko m is ji czynny 
udz ia ł. D obra  praca ko m is ji zależna jest rów n ież 
od je j przewodniczącego. W idać to w yraźn ie  na 
p rzyk ła d z ie  p racy k o m is ji w  Grębowie, gdzie 
trz y  kom is je  m ające dob rych  przew odniczących 
p ra cu ją  w zorow o, na tom iast dw ie, k tó rych  prze­
w odn iczącym i są ludz ie  m n ie j o fia rn i, p racu ją  
słabo. Również pomoc techniczna dla ko m .s ji je s t 
w a ru n k ie m  na leżyte j ich  pracy.

N ies te ty  n ie  w szystk ie  p rezyd ia  doceniają i ro - 
zum ie ią  nrace k c m js ii i w  r ^ z i f t a c e  w  gm-pach 
Trześń, Z b yd n ió w  i  R adom yśl kom is je  .są n ieak­
tyw ne .

W praw dz ie  sekre tarze  tych  p rezyd iów  tłum aczą 
się. że m im o zaoroszeń członkow m  kom is ii n e 
p rz y b y w a ją  na posiedzenia, jednak  przyczyna tk w i 
w  b raku  w spó łpracy m iedzy p re zyd iu m  a k o rn i-
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s ja m i, b ra k u  p r —tocy d la  k o m is ji ze s tro n y  p re zy ­
d ium .

N ie w ą tp liw ie  w ażną spraw ą dla polepszenia p ra ­
cy k o m is ji je s t odpow iedn i in s tru k ta rz  o rgan .za- 
c y jn y . Toteż p rzed  p re zyd ia m i w  gm inach, gdzie 
ko m is je  źle p ra cu ją  oraz przed in s tru k to ra m i o r­
g a n iz a c y jn y m i s to i zadanie dokonan ia  zm ia n y  
w  p racy  tych  k o m is ji tak, aby ich  praca dorosła  
do poziom u pow ażnych  zadań s to jących  obecnie 
p rzed  ra d a m i n a ro d o w ym i.

W ł. W itkow ski
k ie r. Oddz. Org. P re zyd iu m  PR N  

w  T a rnobrzegu

K O M IS JO M  P O TR ZE B N A  JEST S TA Ł A  O P IE K A
I  PO M O C  Z E  S TR O N Y  P R E Z Y D IÓ W  R A D  

N A R O D O W Y C H

P re zyd iu m  P R N  w  G ra je w ie  zo rgan izow a ło  19 
w rześn ia  naradę przew odniczących k o m is ji PRN 
oraz p rzew odn iczących k o m is ji M R N  i  GRN.

Celem  na rady  b y ło  k ry tyczn e  i  sam okry tyczne  
om ów ien ie  w y n ik ó w  i  m etod pracy k o m is ji, ja k  
ró w n ie ż  w ym ia n a  zdobytych  dośw iadczeń . i  w y ­
szukan ie  środków , k tó re  pom og łyby  w  usuw an iu  
trudnośc i w  p racy. P rzew odniczący k o m is ji PRN 
i  GRN rzeczowo o m ó w ili osiągnięte w y n ik i i  t r u d ­
ności w  pracy.

D yskus ja  w ykaza ła , że część k o m is ji, zw łaszcza 
w  gm inach, p ra cu je  źle, bo n ie  o trz y m u je  na le ­
ży te j pom ocy ze s tro n y  p rezyd iów  GRN. M ó w ił
0 tym  przew odn iczący K o m is ji F inansow o-budże­
to w e j z gm. P ruska  A dam  K a rw o w s k i i  p rzew od­
n iczący K o m is ji R o lne j z gm. Wąsosz —  Luba. 
K a rw o w s k i s tw ie rd z ił, że przez d łu g i czas n ie  
w ie d z ia ł o tym , że je s t p rzew odn iczącym  K o m is ji
1 n ik t  dotychczas n ie  pouczył ani jego, ani też 
reszty  cz łonków  K o m is ji, ja k ie  są w  g m in ie  za­
dania  K o m is ji F in a n so w o -b u d że to w e j. K o m is ji 
m e zapraszano na żadne -posiedzenie P re zyd iu m  
i  d la tego K o m is ja  n ie  działa. P odobnie  L u b a  
z Wąsosza m ó w ił, że P rezyd ium  tam te jsze pracą 
k o m is ji zupe łn ie  n ie  in te re su je  się i  ko m is jo m  
n ie  pomaga.

Inacze j jes t w  tych  gm inach, gdzie p rezyd ia , 
a w  szczególności ich  sekretarze, rozum ie ją  sw o ją  
ro le . Tam  ko m is je  p racu ją  należycie i  u zyska ły  
w  sw ej p racy  poważne, w y n ik i.

P ow ażny dorobek m ają kom is je  G R N  w  Szczu­
czynie. W  ty m  ro ku , w  ciągu ośm iu m iesięcy p ra ­
cy odby ło  się 9 posiedzeń K o m is ji G ospodark i 
D ro g o w e j i  p rzeprow adzono 34 ko n tro le , 10 po­
siedzeń K o m is ji R o lne j i 24 ko n tro le , 6 posiedzeń 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  i  ł l  k o n tro li.  P rze­
w odn iczący  tych  k o m is ji, zab ie ra jąc głos w  d ysku ­
s ji,  m ó w ili,  że uda ło  się im  osiągnąć ta k ie  w y n ik i  
d z ię k i s ta łe j pom ocy sekretarza P rezyd ium  G R N  
w  Szczuczynie Jana C hm ie lew skiego. S ekre ta rz  
b ie rze  s ta le  u d z ia ł w  posiedzeniach K o m is ji, udzie­
la  im  w y ja śn ie ń , m ó w i o zadan iach i  sposobach 
p ra c y  K o m is ji.

K o m is je  w  Szczuczynie n ie  ty lk o  p rzep row a ­
dza ją  k o n tro le  i  zg łaszają w n io sk i, ale ró w n ie ż  
k o n tro lu ją , ja k  ic h  w n io sk i zosta ły  za ła tw ione . 
B io rą  też u d z ia ł w  p rzyg o to w a n iu  sesji G m in n e j 
R ady N arodow e j. W  ty m  ro ku  ko m is je  p rzygo­
to w a ły  i  w y g ło s iły  na sesjach w  Szczuczynie sześć 
ko re fe ra tó w .

Pow ażn ie  ham u je  pracę k o m is ji G R N  ich  n ie ­
w ła ś c iw y  sk ład. Często się zdarza, że ba rd z ie j 
a k ty w n e  osoby p racu ją  w  k i lk u  kom is jach  i  d la ­
tego m e mogą wszędzie pracow ać dobrze. M ó w ił 
o ty m  w  d ysku s ji M a rczyke w sk i z Wąsosza. Jest 
on  cz łonk iem  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j, Po­
w ia to w e j R ady N arodow e j i  G m in n e j R ady N a­
ro d o w e j, a ponad to  p ra cu je  w  czterech k o m i­
s jach, w  dw óch je s t p rzew odniczącym . T a k ie  
obciążenie ń ie  pozw ala  M a rczykow sk iem u  na na­
leży te  w yw ią za n ie  saę z p o d ję tych  obow iązków .

W  g m in ie  B ia łaszów  raz na m iesiąc o d b yw a ją  
s ię na rady  przew odn iczących k o m is ji, co ró w n ie ż  
m a doda tn i w p ły w  na u trzym a n ie  ak tyw nośc i ko ­
m is ji.  D ysku ta n c i podkreś la li, że sekre ta rz  P re ­
zyd ium , K o m in e k , w ysy ła  zaproszenia na zebranie, 
p rzyp o m in a  o zap lanow anych ko n tro lach , uczest­
n iczy  w  posiedzeniach i naradach, udzie la  w ska­
zów ek i  pomocy. K om is ja  G ospodark i D rogow e j 
GR N  w  B ia łaszew ie  p o tra fiła , ja k  m ó w ił z dum ą 
je j p rzew odn iczący Ż b iko w sk i, zm ob ilizow ać lu d ­
ność w  grom adzie  S u lew o do n a p ra w y  m ostu, 
a ch łopów  w  g rom adzie  O kó ł do w y ż w iro w a n ia  
50 m  n a jb a rd z ie j zniszczonego odcinka drog i, gdzie  
w iosną  i  jes ien ią  prze jazd b y ł n ie m o ż liw y . P rze­
w odnicząca K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  z te j sa - 
m e j g m in y  s tw ie rd z iła , że ty lk o  d z ięk i czu jności 
cz łonków  te j K o m is ji uda ło  się przed rozpoczę­
ciem  nowego ro ku  szkolnego zakończyć re m o n ty  
w  szkole w  M odzelach.

P rzew odniczący k o m is ji PR N  s k a rż y li się na 
b ra k  w spó łp racy m iędzy ko m is ja m i a w ła ś c iw y m i 
w yd z ia ła m i i  re fe ra ta m i oraz na b ra k  pow iązan ia  
p la n ó w  p ra cy  k o m is ji z p la n a m i w y d z ia łó w  i  P re ­
zyd ium .

M a te r ia ły  z na ra d y  są p rzedm io tem  a n a liz y  
w  .Oddziale O rgan izacy jnym . , Po op racow an iu  
w n iosków  będą one przedstaw ione  na posiedzeniu 
P rezyd ium .

St. Lenkowski
k le r. Oddz. O rgan izacy jnego  
P re zyd iu m  P R N  w  G ra je w ie

O C EN A  W C ZA S Ó W  W  W O J. S Z C Z E C IŃ S K IM  
I  W N IO S K I N A  R O K  P R Z Y S Z Ł Y

(Z  działalności Kom isji Kom unikacyjnej W oj. RN)

Jednym  z w ażnych  zagadnień w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim  je s t p rob lem  wczasów i  tu ry s ty k i na 
w yb rzeżu  m orza, t j .  na w ysp ie  W o lin  (M iędzy­
zd ro je , W ise łka, M iędzyw odz ie  i  oko lica) i w  po­
w ia ta ch  ka m ie ń sk im  i  g ry f ic k im  (D z iw nów , N ie ­
chorze, Rewal, a przede w szys tk im  w ie lk i ośrodek 
w czasów  ro d z in n ych  d la  p rzo d o w n ikó w  p ra c y  
Pobierowo),
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?  W  ty m  ro k u  K o m is ja  K o m u n ik a c y jn a  W o j. RN 
w  Szczecinie —  po zakończen iu  sezonu wczaso­
w ego —  dorocznym  zw ycza jem  p rzedysku tow a ła  
sp raw ę  tegorocznych wczasów. Spraw ę re fe ro w a ł 
znany a k ty w is ta  Polsk iego T ow arzys tw a  T u ry s ty ­
czno-K ra joznaw czego  w  Szczecinie i  rów nocześnie 
cz łonek  K o m is ji, B o les ław  C zw o jdz ińsk i. C z w o j- 
¡dziński łącznie z in n y m i cz łonkam i K o m is ji K o ­
m u n ik a c y jn e j W o j. R N  p rze p ro w a d z ił k i lk a  ko n ­
t r o l i  w  terenie, k tó re  d os ta rczy ły  m a te r ia łu  do 
d ysku s ji.

' W czasy na P om orzu  Zachodn im  o rgan izow ane 
są ty lk o  w  okresie le tn im . W szelk ie  rem on ty , na­
p ra w y , in w e s tyc je  odk łada  się na w iosnę uw aża­
jąc , iż  wówczas będzie dosyć czasu, aby to zrob ić. 
W  rezu ltac ie  w yko n a n ie  liczn ych  p rac  przeciąga 
6 ię  na  okres wczasów.

D ok ładną  k o n tro lę  K o m is ja  p rze p ro w a d z iła  
w  g łó w n ym  ośrodku w czasow ym  na w ybrzeżu , 
W M iędzyzdro jach . Z  te j k o n tro li  w yc ią g n ię to  
w n iosek, iż  ju ż  w  c h w il i  obecnej na leży rozpocząć 
p rzygo tow an ia  do sezonu 1954 ro k u . T y lk o  ta k  
wczesne p lanow an ie  p rac  zapew nia  w yko n a n ie  
ic h  w e  w ła śc iw ym  czasie.

W czasam i i  tu ry s ty k ą  z a jm u ją  się ta k ie  in s ty ­
tuc je , ja k  FW P, ORZZ, P T T K  i  „O rb is “ . Te in ­
s ty tu c je  zosta ły  ju ż  w c iągn ię te  przez K o m is ję  
K o m u n ik a c y jn ą  W oj. R N  w  Szczecinie do p ra c y  
nad  p lanem  wczasów w  ro ku  p rzysz łym .

D yskus ja  ko n ce n tro w a ła  się na p rzyk ła d z ie  
M ię d zyzd ro jó w , gdzie  s tw ie rdzono  liczne  b ra k i 
i  n iedociągn ięc ia  zarów no n a tu ry  techn iczne j ja k  
i  o rgan izacy jne j. N a jw ię kszym  n iedoc iągn ięc iem  
b y ło  n ie w yko rzys ta n ie  m ie jsc wczasowych. W  lic z ­
n y c h  ośrodkach ką p ie lisko w ych  Pom orza Zachod­
n iego  —  szczególnie w  p ie rw szych  tygodn iach  se­
zonu wczasowego —  s e tk i m ie jsc czeka ły na ro ­
b o tn ik ó w  z k ra ju . A  ro b o tn icy  n ie  p rz y b y w a li. 
K on ieczne jest w ięc  usp raw n ien ie  dotychczasowej 
m e tody  rozdz ia łu  sk ie row ań  tak, b y  pow ażne k w o ­
t y  przeznaczone przez państw o na wczasy n ie  
b y ły  m arnow ane. Jest to  p rob lem , k tó ry  p o w in ie n  
b yć  rozw iązany ce n tra ln ie ;' tru d n o  bow iem  tu ta j 
w in ić  w y łączn ie  FW P. W ina  leży raczej po s tro n ie  
ko m ó re k  zw iązkow ych  dz ia ła jących  na te ren ie  
poszczególnych p rzeds ięb io rs tw .

O m aw ia jąc spraw ę M ię d zyzd ro jó w  zw rócono 
uw agę na stan u lic  i  u trzym a n ie  porządku. S tan  
u l ic  w  m ieście p rzeds taw ia  się na ogół źle i  to  na­
w e t w  n a jb a rd z ie j re p rezen tacy jnych  m ie jscach, 
ja k  np. na dep taku  p rz y  u l. O brońców  S ta lin g ra ­
du. N aw ie rzchn ia  je s t zniszczona i  cała u lica  w y ­
m aga g ru n to w n e j p rzebudow y. B a rdzo  źle w y g lą ­
d a ją  tra w n ik i pozostaw ione bez op iek i. P rz y  je d ­
n e j z w ażn ie jszych u lic  (D w orcow e j) m ieści się 
sk ła d n ica  z łom u, k tó ra  szpeci tę  część u zd ro ­
w iska .

Jedną z a tra k c ji M ię d zyzd ro jó w  je s t m olo. 
N ie s te ty  m olo podczas sz to rm ów  m o rsk ich  i  b u rz  
m ocno uc ie rp ia ło . K o m is ja  u c h w a liła  w niosek, iż  
i—  podobn ie  ja k  m olo  w  Sopocie —  ró w n ie ż  i  m o lo

w  M iędzyzd ro jach  p o w in n o  być w yrem on tow ane  
i  udostępnione wczasowiczom . In w e s tyc ję  tę na­
leży w p ro w a d z ić  do p la n u  na na jb liższe  łata.

D ru g im  is to tn y m  n iedom agan iem  M iędzyzdro ­
jó w  by ła  sp raw a  U rzędu T e lekom unikacy jnego . 
G m ach poczty zosta ł podczas w o jn y  zniszczony i  
u rząd  m ieści się w  p ro w izo ryczn ym , n ie w ygodnym  
bu d yn ku . K o m is ja  za pośredn ic tw em  P rezyd ium  
W o j. R N  w ys tą p iła  do D y re k c ji Poczt w  Szczeci­
n ie  z prośbą o rozw iązan ie  tego p rob lem u. D y ­
re k c ja  Poczt ju ż  zaw iadom iła , iż  w yb ra n o  in n y  
b u d yn e k  i  w  n o w ym  sezonie U rząd P ocztow y bę­
dzie  dysponow ał w ła ś c iw y m i pom ieszczeniam i.

Is to tn ą  dla ośrodków  wczasowych spraw ą je s t 
przede w szys tk im  w łaśc iw e  urządzenie  i  p ro w a ­
dzenie dom ów  w czasow ych i  schron isk  tu rys tycz ­
nych, lo k a li res ta u ra cy jnych , ba rów  m lecznych  
i  b iu r  obsług i tu rys tyczn e j. S tw ierdzono, iż  dom y 
wczasowe F W P  i  „O rb is u “  z zasady są na d o b rym  
poziom ie. N a tom ias t gorze j p rzedstaw ia  się spra­
w a  sch ron isk  P T T K . Dom 3'  P T T K  b y ły b y  w ys ta r­
czające d la  tu ry s tó w  ja ko  schroniska, na tom ias t 
n ie  spe łn ia ją  one sw ych  zadań ja k o  p u n k ty  wcza­
sów  ruchom ych  FW P. S tąd w niosek, iż  w  p ry m i­
ty w n ie  w yposażonych schron iskach P T T K  p o w in ­
n i za trzym yw a ć  się ty lk o  tu ryśc i, na tom ias t d la  
w czasow iczów  FW P  p o w in n y  być przeznaczone 
in n e  dom y, le p ie j wyposażone (o poko jach  n ie -  
p rze jśc iow ych , z m nie jszą  ilośc ią  łóżek).

N a to m ia s t bardzo dobrze p rzedstaw ia ła  się w  
u b ie g łym  sezonie obsługa tu ry s tó w  przez b iu ro  
P T T K . T u ryśc i o trz y m y w a li w szys tk ie  potrzebne 
in fo rm a c je  o o ko licy , o je j zaby tkach  i  przeszłości.

O pieka nad tu ry s tą  na w ybrzeżu  ro z w ija  się 
coraz po m yś ln ie j. Na w ysp ie  W o lin  w yzn a n ow a - 
no  w  ty m  ro ku  k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  p ie rw szych  
sz laków  tu rys tyczn ych  prow adzących przez n a j­
p iękn ie jsze  oko lice  w o liń sk ie g o  P a rku  N arodow e­
go. Idąc ty m i sz lakam i tu ry s ta  może dotrzeć na 
L e lo w ą  Górę w  G órach L u b ińsk ich , na Leśno- 
górę, na W zgórze M a r ii,  do s ta re j po lsk ie j kaszte­
la n ii  w  L u b in ie  i  nad grodzisko u brzegu Jeziora 
W  arnow skiego.

N a tom ias t b ra k  m ieszkania  d la  p rzyb yw a ją cych  
w  celach badawczych i  naukow ych  p rz y ro d n ik ó w  
i  geografów . D om  Polskiego Tow arzys tw a  Geogra­
ficznego je s t n ie w ie lk i i  z ledwością m ieści s ta ­
c ję  naukow ą. Pon iew aż w yspa W o lin  jest p rzed­
m io te m  badań geologów, p re h is to rykó w  i p rz y ­
ro d n ikó w , rozbudow a pomieszczeń naukow ych  
je s t kw estią  p iln ą . D o tego też zm ie rza ł wniosę.1. 
K o m is ja  p o s taw iła  w n iosek  o przyznan ie  pom iesz­
czeń d la  p ra c o w n ik ó w  nauk i.

K o m is ja  bada jąc ośrodk i wczasowe s tw ie rd z iła , 
iż  życ ie  k u ltu ra ln e  n ie  zawsze jes t tam  otoczone 
na leży tą  opieką. W  każdym  dom u w czasow ym  
F W P  zn a jd u ją  się co p raw da  b ib lio teczn i, ale 
b ra k  w  n ich  ks iążek o Pom orzu Zachodnim  o u z  
ks iążek z zakresu tu ry s ty k i. R ów nież p la c ó w k i 
„R u c h u “  i  „D o m u  K s ią ż k i“  często n ie  dysponu ją  
konieczną ilośc ią  p rzew odn ików , l ite ra tu ry  re g io -
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n a ln e j i  tu rys tyczn e j, pom im o  iż  tego ro dza ju  
pozyc je  w  opracow an iu  po lsk ich  fachow ców  uka ­
za ły  się w  in n ych  ośrodkach —  szczególnie w  
ce n tru m  k ra ju  —  i  są do nabycia. Toteż K o m is ja  
w  czasie sezonu tu rys tycznego  zw raca ła  tym  p la ­
ców kom  k ilk a k ro tn ie  uwagę na konieczność uzu­
p e łn ie n ia  księgozbiorów .

A k ty w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  FW P  n ie  zna 
p o lsk ie j przeszłości terenu, jego w a rtośc i tu rys tycz ­
nych. W św ie tlicach  FW P  b ra k  gazetek ściennych 
in fo rm u ją c y c h  w czasow iczów  o na jb liższe j oko­
lic y . Praca jednego b iu ra  in fo rm a cy jn e g o  P T T K  
m e w ysta rcza  na całe zacńodnie w ybrzeże.

O dczyty  p row adzone w  dom ach w czasow ych 
i  św ie tlicach  n ie  są dostosowane do za in tereso­
w ań  w czasow iczów. W czasowicze chc ie liby  się 
dow iedzieć przede w szys tk im  o p o lsk ie j przesz­

łośc i Pom orza, o jego s ło w ia ń sk ich  zabytkach, o 
m orzu  itp . Tym czasem  T o w a rzys tw o  W iedzy 
Powszechnej bardzo rzadko  k ie ru je  na w ybrzeże 
p re legen tów  m ów iących  o ty ch  w łaśn ie  zagadnie­
n iach.

Po om ów ien iu  tych  w szys tk ich  sp ra w  K o m is ja  
u c h w a liła  8 w n iosków , k tó ry c h  celem je s t uspraw ­
n ie n ie  wczasów w  p rzysz łym  ro ku . K o m is ja  w  
ocenie i w n ioskach  podkreśla , iż  do po lsk ich  w cza- 
sow isk  m orsk ich  na w ybrzeże p rz y b y w a ją  p rócz 
ro b o tn ik ó w  po lsk ich  rów n ież  ro b o tn icy  i  wczaso­
w icze  z k ra jó w  dem o kra c ji lu d o w e j i  d la tego 
M ię dzyzd ro je  oraz inne  wczasow iska nadm orsk ie  
muszą być pod s ta łą  op ieką rad  narodow ych .

Cz. P isko rsk i
członek K o m is ji K o m u n ik a c y jn e j W oj. R N  

w  Szczecinie

l \ l o i a t h i  l i o r e s p o n d e i t ^ ó i a

W Y K O N A N IE
O B O W IĄ Z K O W Y C H  D O STA W  
W  POW . W O L S Z T Y N  Z A L E Ż Y  
O D  P O S T A W Y  A K T Y W U  R A D  

N A R O D O W Y C H

D z ie s ią tk i o fia rn ych , w zoro ­
w y c h  a k ty w is tó w , dobrze rozu­
m ie ją cych  sw o je  zadania w  ra ­
dach na rodow ych , tacy ra d n i, 
ja k  Józef Józe fow sk i z Solca N o­
wego, A n to n i Ja sku lsk i z K ę b ło - 
w a  czy Jan  K o rz e n io w s k i z W o­
l i  Jab łońsk ie j, mogą liczyć na do­
b re  w y n ik i p row adzone j przez 
s ieb ie  p ra cy  uśw iadam ia jące j, bo 
sam i p rzodu ją  w  dostawach. T a­
cy so łtys i, ja k  K ubaczyk  w  T u -  
cnorzy, K lecha  w  B ło tn ic y  czy 
A p o lin a rs k i w  O słom nie, sw o ją  
postaw ą m o b iliz u ją  grom adę.

A le  n ies te ty  w ie lu  dz ia łaczy 
ra d  n ie  w yko n a ło  p lanu  roczne­
go. Zalega z dostawą zboża prze­
w odn iczący P re zyd iu m  GRN w  
Jab łonne j, R adz ik  i  p rzew odn i­
czący P re zyd iu m  GR N  w  K o p a - 
n icy , N o w ic k i. N ie  dz iw , że gm ina  
K opan ica  za jm u je  osta tn ie  m ie j­
sce w  skup ie  zboża.

G rom ada E lżb ie c in y  w  g m in ie  
R akon iew ice  gospodaru je  na s ła ­
be j, piaszczystej g lebie. Do n ie ­
daw na w yko n a ła  ty lk o  11% p la ­
nu  rocznego. A k ty w  rob o tn iczy  
p o p ro w a d z ił tam  pracę uśw iada ­
m ia ją cą , o p ie ra jąc  się na a k ty ­
w ie  g ro m a d zk im  i chłopach, k tó ­

rz y  ju ż  w y k o n a li sw o je  p la n y  
roczne. Pom ógł im  ra d n y  GR N  
B a rtło m ie j Poznaniak. G dy zde­
m askow ano w rogą  robotę  tam ­
tejszego ku łac tw a , w te d y  m an ife ­
s ta c y jn y  tra n s p o rt zboża w y ru ­
szy ł z E lżb iecm . E lżb ie c in y  w y ­
k o n a ły  60% p la n u  rocznego. 
P rz y k ła d  E lżb ie c in  zm o b ilizo w a ł 
całą gm inę.

N a sesji P R N  W ykazano, że 
n ie je d n o k ro tn ie , p rezyd ia  GR N  
bezczynnie  pa trzą  na k u ła k ó w  
u ch y la jących  się od p łacenia  po­
d a tk u "  g run tow ego. W gm in ie  
M ochy  zalegają: L u d w ik  K obus 
z R adom ierza, A lfo n s  B a jo ij z 
Kaszczoru, Tadeusz A p o lin a rs k i 
z B ło tn ic y  oraz F ranciszek W ośko 
z Jazyńca i  Agnieszka S p ira iska  
z M a łe j w si g m in y  Kopanica. W y­
kazano, że w  p racy  n ie k tó ry c ń  
p re zyd ió w  GR N  b ra k  jes t k laso­
wego rozeznania i  p o lityczn e j 
postaw y, częste są p rz e ja w y  bez­
duszności i  beztroski. Oto do K o ­
le g iu m  Orzekającego sk ie row ano 
na p rz y k ła d  spraw ę w d o w y  śred­
n io ro ln e j ch ło p k i B ro n is ła w y  
K ra w czyk , gdy tym czasem  w  te j 
samej g m in ie  W o lsz tyn  ku ła cy  
i  ich  zausznicy bezka rn ie  ham u ją  
dostawę zboża. D o p ro k u ra to ra  
sk ie row ano  w n iosek p rzec iw ko  
M a r ia n o w i B ednarsk iem u z G ór­
ska, k tó r y  zm a rł w  czerw cu b r.

H. Kozłowski
p ra co w n ik  Prez. PRN

w  W olsz tyn ie

J A K  P R E Z Y D IU M  PRN  
W  M A K O W IE  M A Z, 

W Y K O R Z Y S T U JE  
R A D IO W Ę Z E Ł  DO A G IT A C J I 

W  O B O W IĄ Z K O W Y C H  
D O S TA W A C H

D obrze p ra cu ją cy  k o m ite t re­
d a k c y jn y  rad iow ęzła  jes t dużą 
pomocą w  p ra cy  p re zyd iu m  ra d y  
na rodow e j. K o m ite t R e d a kcy jn y  
w  M a ko w i e Maz. osiągnął w ie le  
d o b rych  w y n ik ó w . W pra w d z ie  
n ie  wszyscy cz łonkow ie  K o m ite ­
tu  p ra co w a li a k ty w n ie  i d la tego 
ogran iczono się do nadaw an ia  
p ro g ra m u  w y łączn ie  w  godzinach 
popo łudn iow ych , podczas g d y  
p o ra n n y  p ro g rh m  n ie  jes t w y k o ­
rzystany.

N adaw ane audycje  są c iekaw e, 
p isane p ro s tym  s ty le m  i  ludność 
słucha ich  chętnie.

O to w  a u d yc ji p t. „M o k ra  n ie ­
d z ie la “  poddano k ry ty c e  o p ils tw o  
w  GS K rasnos ie lc  i  R zew n ie  
oraz mocno zakrop ione  o tw a rc ie  
A g e n c ji Pocztow ej w  Jaciążku, 
gm. P ło n ia w y , gdzie p ie rw szą 
p rzesy łkę  pocztow ą w  postaci 
ko m p le tn ie  zalanego p ra co w n ika  
pocztowego nadaw a ł sam naczel­
n ik  urzędu pocztow-ego.

O becnie P re zyd iu m  PR N  w y ­
k o rz y s tu je  audyc je  rad iow ęz ła  
do w a lk i o w yko n a n ie  obow iąz­
kó w  w s i wobec państw a.
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W  jedne j z a u d yc ji w y tk n ię to  
k i lk u  m ieszkańcom  z g rom ady 
M akow ica , że chociaż m a ją  do­
da tkow e  źród ła  dochodu, n ie  u re ­
g u lo w a li poda tku  grun tow ego. 
A  na n ich  zapa trzy ła  się w ię k ­
szość ro ln ik ó w  z grom ady. Na 
d ru g i dz ień  po w yg łoszen iu  au­
d y c j i  do K o m ite tu  R edakcy jne­
go przyszed ł so łtys, aby pow ie ­
dzieć, że ju ż  wszyscy opieszalcy 
re g u lu ją  poda tk i.

N a osta tn ie j sesji PR N  w  M a­
jo w ie  analizow ano w yko n a n ie  
p la n ó w  skupu  w  pow iecie. W y­
pow iedz i radnych  w dyskus ji, 
ja k  Jana G ołęb iow skiego z g ro ­
m a d y  N iesu łow o, gm. K rasno ­
sie lc, o tym , że jego grom ada 
ju ż  w  s ie rp n iu  m a n ife s ta cy jn ie  
d o s ta w iła  zboże lu b  radnego 
M a ria n a  Lew andow skiego, człon­
ka  sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, że 
w szys tk ie  spó łdz ie ln ie  w  p o w ie ­
c ie  ju z  w y k o n a ły  obow iązkow e 
dos taw y —  w yko rzys ta n o  w  au­
d y c ji rad iow ęzła ,

W  osta tn ich  dn iach nadano 
ró w n ie ż  k ilkanaśc ie  a u d yc ji z 
rozm ów  prow adzonych  przez ro l­
n ik ó w  na ja rm a rka ch . A u d yc je  
posku tko w a ły . C h łop i rozpoczy­
n a ją  dostawę.

W  IV  k w a rta le  P re zyd iu m  i  
K o m ite t R edakcy jny  p o s ta n o w iły  
n ada l zw róc ić  uw agę na audycje  
w  spraw ach obow iązkow ych  do­
s ta w  i  p lanów  finansow ych .

M . Owsiewski
k ie r . Oddz. O rg. P re zyd iu m  PR N  

w ~M akow ie  Maz.

OD N A L E ŻY T E G O  
W Y K O N A N IA  S ZA R W A R K U  

Z A L E Ż Y  S TA N  DRÓG  
W  POW . C H R Z A N O W S K IM

D ośw iadczenia z la t  ub ie g łych  
w skazu ją , że n ie  w szystk ie  ra d y  
narodow e, ich  kom is je  i p rezy­
d ia  w  pow iecie  ch rzanow sk im  
docen ia ją  znaczenie szw a rw a rku . 
Ś w iadczy o ty m  ró w n ie ż  s tan  
d ró g  i u lic  w  naszym pow iecie.

O sta tn io  na posiedzeniu P re ­
z y d iu m  PRN z udz ia łem  p rze ­
w odn iczących p rezyd iów  GRN, 
k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  i  w yd z ia ­
łó w  finansow ych  i  p rzeds taw ic ie ­

l i  k o m is ji d rogow ych  om aw iano 
sp ra w y  sza rw a rku  i  s tw ie rdzono , 
że z ty tu łu  n iez rea lizow anych  
św iadczeń z la t  u b ieg łych  pozo­
s ta je  suma p ra w ie  jednego m ilio ­
na z ło tych .

Do je d n ych  z na jgorze j gospo­
da ru ją cych  na leży P re zyd iu m  
GRN w  T rzeb in i, k tó re  w  zeszłym  
ro k u  p rzekroczy ło  p la n  budżeto­
w y  w  zakresie  k o m u n ik a c ji d ro ­
gow ej o przeszło 50.000 zł, a je d ­
nocześnie dopuściło  do zaległości 
w  sum ie  220.000 zł.

D ru g im  ta k im  p re zyd iu m  je s t 
P rezyd ium  M R N  w  C hrzanow ie, 
k tó re  ma do dyspozyc ji z ty tu łu  
św iadczeń w  n a tu rze  10.000 zł, 
tym czasem  stan  u lic  w  m ieście 
pozostaw ią w ie le  do życzenia, a 
w  szczególności u lica  prowadząca 
do Z a k ła d ó w  im , F e liksa  D z ie r­
żyńskiego.

Z ły  s tan  d róg je s t w  gm in ie  
Babice, a z B ab ic  tysiące ro b o t­
n ik ó w  dojeżdża do zak ładów  p ra ­
cy; n ie je d n o k ro tn ie  w sku te k  
w s trzym a n ia  k o m u n ik a c ji au to ­
busow ej opuszczają pracę.

U lice  w  Ja w o rzn ie  w yg lą d a ją  
gorze j od d róg  gm innych , a P re ­
zyd iu m  M R N  n ie  p o tra f i ło  w y ­
ko rzystać sza rw arku .

G d yb y  w  la tach  u b ie g łych  i  w  
ty m  ro k u  ra d y  narodow e i k o m i­
s je  d rogow e za jm o w a ły  się sza r- 
w a rk ie m , to  stan d róg n ie  przed­
s ta w ia łb y  się ta k  ka ta s tro fa ln ie . 
G d yb y  p rezyd ia  zw raca ły  uwagę 
na na leżytą  konserw ację , częścio­
w y  re m o n t dróg, co można by ło  
n ie w ą tp liw ie  w ykonać środkam i z 
ty tu łu  sza rw a rku , stan  dróg b y ł­
by  dziś in n y .

Dotychczasowe w yko rzys ta n ie  
sza rw a rku  w skazu je  aż nadto, że 
n ie k tó re  p rezyd ia  GR N  nie tro ­
szczą się o na leżyte  w yko rzys ta ­
n ie  św iadczeń w  na tu rze  zgodnie 
z ich  przeznaczeniem .

P re zyd iu m  GF.N w  Szczakowej 
i  N ow e j Górze zadania te w y k o ­
n a ły  ju ż  b lis ko  w  90% . W yko ­
n a ły  je  dz ięk i m o b iliz a c ji rad ­
nych, cz łonków  k o m is ji d rogo­
w ych  oraz w łaśc iw e j postaw ie soł 
ty  sów i  k o m is ji k o n tro ln o  -  do­
radczych. D la  p rz y k ła d u  należy 
w ym ie n ić  grom adę Rudawa, k tó ­
ra  w  ro k u  b ieżącym  wykonała

zadania sża rw a rkow e  przeszło w  
300%, a m ieszkańcy zobow iąza li 
się n a p raw ić  .odcinek d ro g i d łu ­
gości k i lk u  k ilo m e tró w .

P rezyd ia  M R N  i GR N  p o w in n y  
b rać  p rz y k ła d  z g m in y  Szczakowa 
i  N ow a G óra i  system atyczn ie ' 
badać przeb ieg  re a liza c ji św iad­
czeń w  naturze, om aw:ać spraw ę 
na sw ych  posiedzeniach, m o b ili­
zować. do p racy społeczeństwo 
oraz staw iać spraw ę na sesjach. 
K o m is je  drogow e GRN pow  n n y  
p rzeprow adzać szerszą akcję  u -  
św iadam iam a.

P re zyd iu m  PR N  postanow iło  
za pośredn ic tw em  w yd z ia łó w  u -  
d z ie lić  w iększe j op iek i p rezyd iom  
G R N  i  M R N  m. m. przez popu la ­
ryzo w a n ie  osiągnięć p rzodu jących  
g m in  i  grom ad.

T. Bryzek
sekre ta rz  Prezydium . PR N  

w  C hrzanow ie

R A D Y  N AR O D O W E  
PO W . ŻA R S K IE G O  W  TROSCE  

O U P O R Z Ą D K O W A N IE  
E W ID E N C J I L U D N O Ś C I

P re zyd iu m  PR N  w  Żarach zw o­
ła ło  specja lną naradę u rzę d n ikó w  
s tanu  cyw ilnego  w  ca łym  pow ie ­
cie.

Po re fe rac ie  o p ra cy  u rzędów  
stanu cyw ilnego  w yg łoszonym  
przez przewodniczącego P rezy­
d iu m  PR N  w yw iąza ła  się dysku ­
sja, w  k tó re j u ja w n io n o , w ie le  
bardzo pow ażnych niedociągnięć. 
S pec ja ln ie  rażące n iedba ls tw o  
s tw ie rdzono  w  P rezyd ium  GRN 
w  O lb rach tow ie , gdzie k ilk a d z ie ­
s ią t a k tó w  m ałżeństw a nie zosta­
ło  podpisanych przez u rzędn ika  
s tanu  cyw ilnego, a k ilka d z ie s ią t 
je s t źle w ype łn ionych .

Jak  stw ierdzono, większość u -  
rz ę n ik ó w  USC w pow  żarsk im  n ie  
zna przepisów . N iedociągnięcie to 
je s t dowodem  słabej k o n tro li 
i  pom ocy p rezyd iów  GRN, zw ła ­
szcza zaś O ddzia łu  Społeczno -  
A d  m i ms t r  a cy j nego P rezyd ium  
PRN, ja k  rów n ież i  K o m is ji Po­
rządku  Publicznego PRN w  Ża­
rach, k tó ra  za jm u je  się in n y m i 
sp raw am i. Bardzo słabo przed­
s taw ia  się zabezpieczenie w szel­
k ic h  a k t i  pieczęci USC, za co
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bezpośrednio odpow iedz ia lne  są 
p rezyd ia . O becni na ko n fe re n ­
c j i  p rzew odn iczący p rezyd iów , a 
m iędzy  in n y m i p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  G R N  w  K a d łu b i O l-  
k ie w ic z  t łu m a c z y li się b ra k ie m  
k re d y tó w  na urządzen ie  b iu r  
USC, m e zdając sobie sp ra w y  z 
fa k tu , że urządzen ie  w e w n ę trzn e  
lo k a li USC pozosta je w  ram ach * 
budże tu  gm innego. T rzeba ty lk o  
chcieć i  um ieć tych  sp raw  d o p il­
nować. Podobne n iedociągn ięc ia  
zanotow ano w  gm. T u p lice  i  Ja - 
ryszew . Poniew aż zaobserw owa­
no, że p rezyd ia  rad  na rodow ych  
o d ry w a ją  , p ra c o w n ik ó w  USC do 
różnych  nag łych  a k c ji (np. akcja  
p rzec iw stonkow a). P re zyd iu m  
F R N  w yda ło  zarządzenie, b y  
u rzę d n icy  s tanu  cyw ilnego  z a j­
m o w a li się przede w szys tk im  po­
w ie rz o n y m i sobie sp raw am i.

E. Appel
przew . K o m is ji P o rządku

P ub licznego  P R N  w  Żarach

N A S I K O R E S P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. L . M akowski, sekretarz 
K om itetu Redakcyjnego Radio­
węzła w  K łodzku, podaje : „T e ­
goroczny p la n  dostaw  zboża ro l ­
n ic y  w  pow . k ło d z k im  w y k o n a li 
do 30 w rześn ia  w  62% . W  g m i­
n ie  Szczytna i  L e w in  obow iąz­
kow e  dostaw y zboża osiągnęły 
77% , choć w a ru n k i u p ra w y  g le ­
b y  są złe, bo z iem ia  orna po ło ­
żona je s t na zboczach gó rsk ich  
i  ma znacznie m nie jszą  w y d a j­
ność n iż  w  in n y c h  oko licach po­
w ia tu . Pow ażne zan iedbania  
s tw ie rdzono  na tom ias t w  g m i­
nach Ś c inaw ka i  K łodzko , cho­
ciaż są tam  znacznie lepsze Wa­
ru n k i u p ra w y  i  w yda jność z hek­
ta ra  je s t znacznie w iększa. S ta ło  
się ta k  d latego, że n ie  p rzep ro ­
w adzono a k c ji uśw iadam ia jące j 
w śród  ro ln ik ó w .

O b ra k u  p ra cy  uśw iadam ia ­
jące j św iadczy ró w n ie ż  w yko n a ­
n ie  p lanu  skupu  żywca. Raz, d ru ­
g i, trzec i n ie  egzekw ow ana za­
ległość pow odu je  n ie ró w n o m ie r- 
ność dostaw  żywca, chociaż p la ­
n y  skupu  są rozłożone na posz­
czególne miesiące.

Na os ta tn ie j sesii PR N  w  
K ło d zku , zw o łane j d la  przeana­

lizo w a n ia  p rzyczyn  opieszałych 
dostaw , • pod ję to  uchw ałę  zobo­
w iązu jącą  do wzm ożenia a k c ji 
uśw iadam ia jące j p row adzone j 
przez radnych , p ra co w n ikó w  p re ­
zyd ió w  i  nauczyc ie li. O p ie ra jąc 
się na p rzyk ła d z ie  Szczytna i  
L e w in a  akc ję  postanow iono p ro ­
w adz ić  s ta le  i  system atyczn ie “ .

Ob. Edw ard Appel, członek 
PR N  w  Żarach, pisze: „W  lipeu  
p o w ia t w y k o n a ł za ledw ie  64% 
m iesięcznego p la n u  skupu zbo­
ża, a n i jedna  gm ina  n ie  w y k o ­
na ła  p la n u  ca łkow ic ie . P ow o­
dem  tego s tanu rzeczy b y ł b ra k  
a k c ji u św iadam ia jące j w śród  
ch łopów , b ra k  tro s k i o sp ra w n y  
p rzeb ieg  om ło tów , b ie rn y  stosu­
nek  do w noszonych ska rg  i  od­
w o łań . W  s ie rp n iu  i w e  w rześn iu  
sy tuac ja  u le g ła  znacznej pop ra ­
w ie. P o w ia t za ją ł p ie rw sze m ie j­
sce w  w o je w ó d z tw ie  dz ięk i o fia r­
ne j p ra cy  a k ty w u  pow ia tow ego 
w yko rzys tu ją ce g o  każdą okazję 
na pracę w  te ren ie . Bardzo pom o­
g ły  do u sp raw n ien ia  skupu  g ro ­
m adzk ie  gaze tk i ścienne. P rze­
w odn iczący P re zyd iu m  GR N  w  
T u p lica ch  s tw ie rd z ił, że o p u b li­
k o w a n i w  gazetkach ph łop i na­
tych m ia s t w y w ią z y w a li się z do­
staw .

Ob. M iko ła j Czawa, zast. prze­
wodniczącego Prezydium  PR N  w  
Gorlicach, ró w n ie ż  pisze o do­
staw ach.

P re zyd iu m  P R N  w ra z  z a k ty ­
w em  dok łada ło  s ta rań , b y  do 
końca w rześn ia  w ykonać p lan  
skupu  zboża w  90% , je d n ak  p i i-  
m o u s iln e j p racy  n ie  osiągnięto 
zam ierzonego celu. W y n ik ło  to 
stąd, że gm ina  Łużna, L ip in k i  i 
R zep ienn ik  S trzyże w sk i n ie  w y ­
w ią z a ły  się ze sw o ich  obow iąz­
kó w . N ie  p ra co w a ły  tam  na leży­
cie an i zespoły gm inne, an i g m in ­
ne ra d y  narodow e.

Ja k  w  każdej p ra cy  n ie  obesz­
ło  się bez dz ia ła lności w roga  k la ­
sowego, us iłu jącego załam ać w y ­
konan ie  p lanów . Przede w szyst­
k im  zaczęto w yko rzys tyw a ć  za­
rządzenie o w s trzym a n iu  w y k o ­
n yw a n ia  k a r  aresztu na opo r­
nych  na okres p iln y c h  p rac  w  
p o lu  głosząc, że ju ż  n ie  będzie 
w o lno  karać w  ogóle i  że te raz 
n ic  n ie  z rob i się tym , k tó rz y  n ie  
będą d o s ta w ia li zboża. D a le j 
głoszono, że dostaw y będą o b n i­
żone, a ceny na zboże podw yż­

szone. W reszcie ja k  z w y k le  za­
częto m ów ić  o s łabych  p lonach  
w  ty m  fo k u . K ie d y  je d n ak  w y ­
kazano, że na n ic  się n ie  zdadzą 
u s iło w a n ia  ku łack ie , a obow iązek 
w obec państw a na leży w yko n a ć  
i  że m ożna stosować sankc je  
k a rn e  wobec tych , k tó rz y  u chy­
la ją  się od w yko n a n ia  obow iąz­
kó w , wówczas dostaw y zboża z 
każdym  dn iem  w zras ta ły . Jednak 
dzia ła lność w ro g a  w  p e w n y m  

s to p n iu  p rzyczyn iła  się do zaha­
m ow an ia  w yko n a n ia  p lanu, u n ie ­
m o ż liw ia ją c  osiągnięcie 90% w y ­
konan ia  p la n u  rocznego do ko ń ­
ca w rześnia .

• P rezyd ia  GR N  ro z p a try w a ły  
w p ra w d z ie  odw o łan ia  i  p ro śb y  
o b y w a te li o w ie le  szybcie j an i­
że li w  zeszłym  ro ku , ale m im o  
to  p o w ita ły  jeszcze zaległości w  
g m in ie  Łużna , L ip in k i  i  B iecz.

G m inne  de le ga tu ry  M in is te r­
s tw a  S kupu  w y k a z y w a ły  zb y t l i ­
b e ra ln y  stosunek do opornych. 
G R N  jeszcze n iedostateczn ie  za­
ję ły  się o bow iązkow ym i dosta­
w a m i, n ie  in te re so w a ły  się r y t ­
m icznością w yko n a n ia  p la n ó w  
dostaw . P rzy łączen ie  się do p ra ­
cy całego a k ty w u  ra d  narodo­
w ych  i  na leżyte  k ie ro w n ic tw o  ze 
s tro n y  p re zyd ió w  G R N  decydu je  
o w y k o n a n iu  dostaw  zboża. i-

Ob. Bolesław Romanowski, 
pracownik Prezydium  PRN  w  
Pasłęku, pisze o radnych , k tó rz y  
p rzo d u ją  w  obow iązkow ych  do­
staw ach.

„Szereg radnych  w  naszym  po­
w iec ie  s ta ło  się rze czyw is tym i 
re p rezen tan tam i swego te re ­
nu. D o n ich  ludność sk łada  
sw o je  ska rg i i  zażalenia, on i są 
a k ty w is ta m i w  grom adzie, zab ie­
ra ją  głos na zebran iach, b io rą  u -  
d z ia ł w  sesjach i  w  posiedze­
n iach  ko m is ji.

B o les ław  G a jew sk i, ś re d n io ro l­
n y  chłop z g rom ady B ondy  gm i­
n y  M ły n a ry  p ra cu je  od 1945 ro ­
k u  w  GRN. Od trzech  la t  je s t 
cz łonk iem  PRN. G ospodarstw o 
p ro w a d z i w zo row o , - o b o w ią z k i 
wobec państw a w y k o n y w a  na  
czas. Choć m ieszka o 9 k m  od 
Pasłęka, je s t na każdej sesji czy 
na posiedzeniu k o m is ji. W  ty m  
ro k u  w y k o n a ł w szys tk ie  sw e obo­
w ią z k i ponad p lan , gospodarstwa 
je s t ju ż  obsiane.

A n to n i Czyż jes t ra d n ym  G R N  
w  W ilczę tach  od 1948 ro k u . —•
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„W  ro k u  1947 p rzy jecha łem  ja ko  
b y ły  jen iec  n iem ieck i ty lk o  z w a­
lizeczką i  os ied liłem  się we w si 
N ow ica . N ie  m ia łem  nic. D z ię k i 
tem u, że stosuję nowoczesne m e­
to d y  u p ra w y  ro li,  że ko rzys ta m  
z doświadczeń radz ieck ich , osiąg- 
ną łe rrf w  ho d o w li pow ażne su k­
cesy. D ostaw iłem  ponad p lan  
8 tu czn ikó w , w yko n a łe m  w szyst­
k ie  o bow iązk i wobec państw a 
p rzed  te rm inem  i  zn a jd u ję  czas 
na  pracę społeczną. Osiągam w y ­
sok ie  p lo n y  bu raka  cukrow ego, 
gdyż u m ie ję tn ie  nawożę po le  i  
u p ra w ia m  ziem ię. S tosu ję  k i ­
szonk i.“

Ob. Żelislaw Zdziebłowski, 
pracownik Prezydium M llN  w  
Żyrardow ie, pisze o K o m is ji 
D ro b n e j W ytw órczości. ,.K o m is ja  
p rzep row adz iła  w  ty m  ro ku  sze­
reg  k o n tro li w  przeds ięb io rs tw ach  
uspołecznionych. Jednakże ko n ­
tro le  og ran icza ły  się je d yn ie  do 
badan ia  h ig ie n y  i  bezpieczeń­
s tw a  pracy. N a tom ias t K o m is ja  
n ie  za in teresow ała  się p rodukc ją , 
je j  jakością, ko sz ta m i usług. K o ­
m is ja  n ie  zna b ra k ó w  w  zaopa­
trz e n iu . Zbadanie w yko n a n ia  
p la n ó w  przez K o m is ję  n ie  w y ­
starcza. K o m is ja  pow inna  posta­
w ić  w n io sk i zm ierzające, do u re ­
g u lo w a n ia  p ro d u k c ji. O to np. 
sp ó łdz ie ln ia  szewska p ro d u k u je  
o b u w ie  różnego rodza ju , ale b ra k

tańszego obuw ia  zim owego. K o ­
m is ja  za m ało  zw raca u w a g i na 
p lanow an ie  p racy  przez poszcze­
gó lne  spó łdz ie ln ie  usługow e. K ie ­
ro w n ic tw o  n ie k tó ry c h  sp ó łdz ie ln i 
p ra cu je  bezplanow o. Np. Spół­
d z ie ln ia  B udow a m a lic zn y  p e r­
sonel fachow y, a m im o  to rem on­
ty  p rzeprow adza bardzo p rze­
w le k le  i  chaotycznie, na co K o ­
m is ja  n ie  zw ró c iła  uw ag i. K o ­
m is ja  n ie  spe łn iła  swego zadania, 
je że li chodzi o zaopatrzen ie  lu d ­
ności. T rzeba —  kończy kores­
ponden t —  aby ko m is ja  oparła  
sw o ją  dz ia ła lność na p lanach  
p ra c y  za w ie ra jących  p ro b le m y  
dotyczące ro zw o ju  drobnego 
p rzem ys łu  i  jego p ro d u k c ji. 
O kres z im o w y  się zb liża  i  trze ­
ba zająć się zaopatrzen iem  ry n ­
k u  w  obuw ie  i  u b ra n ia  i  z l ik w i­
dow ać w sze lk ie  b ra k i w  te j dzie­
dz in ie .“

Ob. Stanisław Kow alczyk, 
członek Kom isji Oświaty i K u l­
tu ry  W oj. R N  w  Lublin ie, ko ­
m u n ik u je : „W  d ru g ie j po łow ie  
s ie rp n ia  szko ły  fe lcze rsk ie  w y ­
p u śc iły  b lisko  3000 abso lw en tów  
z dyp lom em  fe lczera. Od 1 paź­
d z ie rn ik a  abso lw enci p rz y s tą p ili 
do p racy. T a k  poważna liczebn ie  
k a d ra  p ra co w n ikó w  s łużby  zdro ­
w ia  zas ługuje  na to, aby je j p ra -  
cą, je j w ła śc iw ym  w yko rzys ta ­
n ie m  za ję ły  się w y d z ia ły  zd ro ­

w ia  p re zyd ió w  rad  narodow ych . 
Tym czasem  p rzygo tow an ie  fe l­
cze ra1 do zaw odu i  jego p rz y d a t­
ność byw a  różn ie  oceniana. Jed­
n i chc ie liby , aby fe lczer zastąp ił 
lekarza , d ru d zy  chętn ie  z ro b ilib y  
z fe lczera  p ie lęgn ia rkę , in n i n ie  
w iedzą, ja ką  ko n k re tn ą  pracę 
dać fe lcze ro w i do w yko n a n ia .“  

D o czego może doprow adzić 
b ra k  pom ocy, in s tru k ta rz u  i  szko­
len ia  k o m is ji p rze d s ta w ił na se­
sji W oj. R N  w  Lublin ie 18 i  19 
w rześn ia  b r. radny W oj. R N  
K ró l. P ow iedz ia ł on m. in .: 
„P re z y d iu m  PR N  w  L u b lin ie  ma 
pod bok iem  P rezyd ium  G R N  w  
K o n o p n icy  i  w  ogóle się m m  n ie  
op ieku je , n ie  udzie la  w ytycznych , 
in s tru k ta rz u , an i też go n ie  ko n ­
tro lu je . W  gm in ie  Konopn ica  w  
1950 ro k u  odby ło  się 12 posie­
dzeń k o m is ji GRN i  10 w y ja z ­
dów  w  teren. W  1951 ro ku  w  te j­
że g m in ie  odby ło  się ty lk o  5 po­
siedzeń k o m is ji GRN i  3 w y ja zd y  
w  te ren , a w  1952 ro k u  —  jed ­
no posiedzenie, w y jazdu  żadnego 
n ie  zorganizowano. N a tom ias t 
w  ro ku  1953 n ie  by ło  an; w y ja z ­
dów , an i posiedzeń. Jeśli apara t 
in s tru k to rs k i n ie  dociera do p re ­
z y d ió w  G R N  i  n ie  pomaga w  
p racy , wówczas n ie  na leży się 
dz iw ić , że b ra k  oddźw ięku  w  te ­
ren ie , że b ra k  kom is jom  szero­
k iego  pow iązan ia  z masam i.

jjg |łrwc»j GfjgIV

O S IĄ G N IĘ C IA  I  B Ł Ę D Y  W  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
G R N  W  BOBOW EJ

G R N  w  B obow ej pracę swą op ie ra  na p lanach  
k w a rta ln y c h . Sesje G R N  odbyw a ją  się re g u la r­
n ie  co m iesiąc. N ieza leżn ie  od tego, że ra d n i zna ją  
te rm in y  i  tem a tykę  sesji z doręczonych im  p la ­
n ó w  pracy, co n a jm n ie j na 5 dn i przed sesją w y ­
sy łane są ra d n ym  zaw iadom ien ia  o te rm in ie  ses ii 
w ra z  z porządk iem  dziennym . W iększość sesji 
G R N  odbyw a się w  grom adach; m ieszkańcy b io rą  
w  n ich  lic z n y  udz ia ł. F rekw enc ja  rad n ych  na se­
s jach  dochodzi do 95%.

W  ty m  ro k u  om ów iono na sesjach obow iązkow e 
dostaw y, s iew y, p la n y  pom ocy sąsiedzkie j, ko n ­
tra k ta c ję  ro ś lin  p rzem ys łow ych  i  zbóż oraz trz o ­
d y  ch lew ne j, żn iw a  i  om ło ty , p rzygo tow an ie  szkó ł 
do nowego ro k u  szkolnego, sp ra w y  budżetow e 
o raz  w e rbunek  ro b o tn ik ó w  do p rzem ys łu  i  PGR. 
N a  sesjach GRN sk łada ła  sp raw ozdan ie  G m inna  
S pó łdz ie ln ia  „Sam opom oc C h łopska“ , zak łady  m le ­
czarskie, szko ły, b ib lio te k i, św ie tlice , s traż pożar­
na  i  PGR.

Sesje GR N  organ izow ane w  grom adach u m oż li­
w ia ją  ludności poznanie p racy  GRN i  p rzyczyn ia ­
ją  się do »Ąoraz szerszego w ciągania  ludności do 
rządzenia, pom agają w  usuw an iu  błędów, u m o ż li­
w ia ją  bezpośrednie w ys łuchan ie  życzeń ludności.

N a sesji w y ja zd o w e j GRN w  grom adzie Polna 
w ys łuchano  spraw ozdan ia  z dzia ła lności P rezy­
d iu m  GRN, spraw ozdan ia  z dz ia ła lności grom adz­
k iego  ko m ite tu  budow y dom u ludowego i sp raw o­
zdan ia  z dz ia ła lności ochotn icze j s traży pożarne j. 
Sesję zorganizow ano na prośbę m ieszkańców  g ro ­
m ady. G rom ada P o lna jes t jedną z p rzodu jących  
g rom ad w  gm in ie  Bobowa. P ierwsza zorgan izow a­
ła  m a n ifes tacy jną  dostawę zboża, w yko n u ją c  p lan  
lip c o w y  i  s ie rp n io w y  łącznie w  108%. P ierw sza 
też w yko n a ła  sw ó j p la n  SFOW, a pod kon.ec 
w rześn ia  sp łac iła  ca łkow ic ie  podatek g ru n to w y . 
W yb udow a ła  też dz ięk i o fia rnośc i m ieszkańców  
dom  ludow y. Na sesji te j k ry ty k a  ludności w  sto ­
sunku  do m ie jscow e j sk lepow e j p rzyczyn iła  się 
do zm iany k ie ro w n ic tw a  w  sk lep ie  GS.

D z ię k i s ta ran iom  G R N  zorganizowano na te re ­
n ie  g m in y  ośrodek zd ro w ia  i  p rzychodn ię  d e n ty ­
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styczną, o tw a rto  równi.eż aptekę społeczną, zorga­
n izow ano lice u m  ogólnokszta łcące i bursę d la  m ło ­
dzieży, o tw a rto  też szkołę zawodową, o tw a rto  
p u n k ty  us ługow e rem on tow o-budow lane , szewskie 
i  rym a rsk ie , zo rgan izow ano św ie tlicę  gm inną , w y ­
budow ano dw a p rzys ta n k i ko le jo w e  w  W ilczys­
kach  i  Jankow e j. G m ina  Bobowa w ezw a ła  do 
w spó łzaw odn ic tw a  o p rze d te rm inow e  w yko n a n ie  
dostaw  zboża inne  g m in y  p o w ia tu  i  We w spółza­
w o d n ic tw ie  ty m  p ro w a d z i p rzed gm iną  Łużna. Do 
30 w rześn ia  gm ina  w yko n a ła  roczny p la n  skupu 
zboża w  86% . S za rw a rk i do 30 w rześn ia  w y k o n a ­
no w  160%. O sta tn io  5 so łtysów  o trzym a ło  p re m ie  
p ien iężne za akc ję  w e rb u n ko w ą  ro b o tn ik ó w .

K o m is je  GR N  p ra cu ją  w ed ług  p la n ó w  p ra cy  
za tw ie rdzanych  przez GRN. K o m is ja  O św ia ty  
i  K u ltu r y  przed końcem  ro k u  szkolnego p rzep ro ­
w a d z iła  k o n tro lę  szkół, zapoznając się z ic h  po­
trze b a m i i  p rze d s ta w iła  je  P re zyd iu m  GRN. K o ­
m is ja  ta naw iąza ła  też k o n ta k t z k o m ite ta m i 
ro d z ic ie ls k im i w  celu p rzy jśc ia  z pomocą szko łom  
w  szyb k im  w yko n a n iu  rem ontów . K o m is ja  d o p il­
n o w a ła  tego, że w szys tk ie  szko ły  zosta ły  na czas 
w y re m o n to w a n e  i  zaopatrzone w  opał.

Podstaw ow ą tem a tykę  p rac  K o m is ji R o lne j s ta ­
n o w iły  sp ra w y  pom ocy sąsiedzkie j, o rgan izac ja  
p rzeprow adzen ia  żn iw , om ło tów , a k c ji s iew ne j, 
k o n tra k ta c ji, k o n tro la  G O M  i  GS. N a jm n ie jsze  w y ­
n ik i  w  p ra cy  m a K o m is ja  U rządzenia  O sied li.

B łędem  w  p ra cy  GRN je s t to, że osta tn io  za­
n iedbane zostało sk ładan ie  przez rad n ych  spraw oz­
dań przed ludnością  ze sw ej p racy  oraz to, że rada  
za m ało troszczy się o u lepszenie p racy  k o m is ji. 
N a  sesjach rzadko  są w ys łuch iw ane  spraw ozda­
n ia  z dz ia ła lności ko m is ji; spraw ozdan ia  ta k ie  m o­
g ły b y  stać się pow ażnym  środk iem  podn iesien ia  na  
jeszcze lepszy poziom  p ra cy  w szys tk ich  k o m is ji.

U sunięcie  lu d z i b ie rn ych  i  w p row adzen ie  do ra ­
d y  a k ty w is tó w  z o rgan izac ji m łodz ieżow ych  i  ko ­
b iecych pom ogło w  podn iesien iu  poziom u p ra cy  ra ­
d y  na rodow e j i  je j organów , p rzyczyn iło  się też 
do w zrostu  a u to ry te tu  ra d y  i  je j cz łonków . W śród 
cz łonków  ra d y  są lu d z ie  m a jący za sobą d łu g i 
okres w a lk i o sp raw ied liw ość  społeczną: Józef B o­
gusz z g rom ady Stróżna, członek PZPR, z ca łym  
pośw ięceniem  p rzys tą p ił do bu d o w n ic tw a  so c ja liz ­
m u  od p ie rw szych  c h w il w yzw o len ia . W ojc iech  
Tarasek, p rzew odn iczący K o m is ji R o lne j, ś redn io­
ro ln y  chłop z g rom ady Jankow a, p ie rw szy  w y w ią ­
zu je  się ze w szys tk ich  obow iązków  wobec pań ­
stw a . S tan is ław  Ś liw a , m a ło ro ln y  chłop z g rom ady 
B rzana , p rzew odn iczący K o m is ji D rogow e j, szcze­
g ó ln ie  troszczy się o na leżyte  rea lizo w a n ie  św iad ­
czeń w  naturze . Z o fia  W ojtas, p rzo d o w n ik  pracy, 
cz łonek ZM P, u m ie  łączyć pracę zaw odow ą z p ra ­
cą społeczną.

T acy ra d n i ja k  o n i są gw aranc ją , że praca ra d y  
w  opa rc iu  o m e tody  k r y ty k i  i s a m o k ry ty k i będzie 
s ię  w  g m in ie  B obow a nada l rozw ijać .

M . Czawa
z-ca  przew odniczącego P re zyd iu m  P R N  

w  G orlicach

S Z K O L E N IE  SO ŁTYS Ó W  W  G M IN IE  Ł A Z N Ó W
I

W  ciągu dw óch os ta tn ich  la t  b y łe m  w y k ła ­
dow cą na szko len iu  so łtysów  w  g m in ie  Łaznów . 
W y k ła d y  p ro w a d z iłe m  w  ten  sposób, że teo rię  p o d ­
p ie ra łe m  k o n k re tn y m i p rz y k ła d a m i z te renu . 
M ó w ią c  o obow iązkow ych  dostaw ach zboża p rze ­
p ro w a d z iłe m  następujące ob liczen ia :

1) He k lasa robo tn icza  w  Ł o d z i p o trze b u je  
dz ienn ie  chleba? S o łtys i ra ch u ją : 500 g (na 
osobę) X 600.000 (liczba ludności) =  300 
ton  żyta.

2) I le  gm ina  R o k ic in y  m a dostarczyć na skup  
zboża? 300 ton. A  w ię c  zboża z całe j g m i­
n y  s ta rczy ty lk o  na jeden  dzień d la  Ł o d z i, 
a i le  w  Polsce m iast?

N a p rzyk ła d z ie  ty m  so łty s i p rze ko n a li się, ja k  
w ie le  trzeba chleba na w y ż y w ie n ie  lu d z i w  m ia ­
stach. j

Spraw ę konieczności regu la rnego  w płacan ia !' 
p o d a tkó w  popa i łem  p rz y k ła d a m i b u d o w n ic tw a  
socja lis tycznego z g m in y  Łaznów , ja k  budow a  
ru ro c ią g u  Łódź —  P ilic a  mającego zaopa trzyć 
w  w odę robo tn iczą  Łódź, e le k try f ik a c ję  k o le i 
W arszaw a —  S ta lin o g ró d  przeb iega jące j przez R o-. 
k ic in y  -i n a k ła d y  państw a d la  naszej w s i w  po­
s ta c i e le k try f ik a c ji,  ra d io fo n iza c ji, o ś rodków  
zd ro w ia , b u d o w y  szkó ł i tp . A rg u m e n ty  te t r a f i ły  
so łtysom  do p rzekonan ia .

U św iadom iony  so łtys  to  n a jw a żn ie jszy  ag ita ­
to r  na w s i. R ezu lta tem  ich  p ra cy  je s t w ykonan ie  
obow iązkow ych  św iadczeń wobec państw a w  gm . 
Łaznów . Ja k  do tąd gm ina  Ł a znów  p rzo d u je  
W obow iązkow ych  dostawach: w  dostaw ie zboża, 
z iem n iaków , m ięsa i  m leka . N a  zeb ran iu  s o łty ­
sów  w  B rzezinach so łty s i łaznow scy za ję li p ie rw ­
sze m iejsce ja ko  p rzo d u ją cy  w  obow iązkow ych  
dostaw ach. N a leży  s tw ie rd z ić ,, że dużo pom ogło 
im  szko len ie  so łtysów . D la tego  w  n o w ym  ro k u ' 
szko lnym  1953/54 na leży jeszcze zw iększyć w y -  • 
s i łk i,  aby om aw iane tem a ty  poprzeć p rz y k ła d a m i 
z terenu, a w te d y  w y n ik i szko len ia  so łtysów  bę­
dą j  eszeze lepsze.

J. Fe ja
członek GRN Łaznów; 

pow . B rze z in y

W IĘ C E J T R O S K I P R E Z Y D IU M  PRN  
O PR A C Ę GR N

K ry ty k a  p rac  k o m is ji P R N  w  B rzegu je s t z b y t 
częsta, b y  fa k t  n ie róbs tw a  poszczególnych k o m is ji 
pom inąć m ilczen iem . W  „T ry b u n ie  O p o lsk ie j“  
z 29 w rześn ia  b r. w  a r ty k u le  p t. „K o m is je  ro ln e  
w  pow . b rzesk im  śp ią “  s k ry ty k o w a n o  ostro bez­
czynność K o m is ji R o ln ic tw a  i  Le śn ic tw a  PR N ' 
w  B rzegu  w  okres ie  ż n iw  i  om ło tó w  i  a k c ji je ­
s iennych.

A u to r  a r ty k u łu  s tw ie rd z ił, że „ w  pow iec ie  ty m . . 
m ożna zaobserw ować m. in . także ko m p le tn y  b ra k  
k o n tro li  p rac  jes iennych  ze s tro n y  k o m is ji p ow ia ­
tow e j i  g m in n ych  k o m is ji ro ln y c h “ . W ówczas 
bow iem  ju ż  od 2 ty g o d n i t rw a ły  s iew y, a człon-».
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k o w ie  K o m is ji R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  P R N  n ie  
za in te resow a li się ich  przeb ieg iem , n ie  d o p iln o ­
w a li rozprow adzen ia  nasion k w a lif ik o w a n y c h  i  na­
w ozów  sztucznych. „S ta n  uśp ien ia  —  p isa ł da le j 
a u to r —  panu je  w e w szys tk ich  kom is jach  ro ln ych  
G R N , k tó re  dotychczas n ie  p rze p ro w a d z iły  ani 
Jedne j k o n tro li p rac jes iennych “ .

Z błogiego snu obudz iła  cz łonków  K o m is ji R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  PR N  dopiero n o ta tka  „T ry b u ­
n y  O p o lsk ie j“ .

A  ja ka  jest p raca k o m is ji GRN? O to w  g m i­
n ie  Mąkoszyce P re zyd iu m  G R N  n a w e t n ie  w ie  
lu b  n ie  chce w iedzieć, i le  i  ja k ie  m a ją  być  ko ­
m is je .

S ekre ta rz  P rezyd ium , W alczaków na, je s t za ra ­
zem  b ib lio te k a rk ą  gm inną, n ie  ma w ięc  czasu 
in te resow ać się sp ra w a m i k o m is ji, n ie  ma- czasu 
udz ie lać kom is jom  w skazów ek, rad  i  pom ocy tech­
n iczne j, bo śpieszy się do p ra cy  w  b ib lio te ce  i  do 
dom u.

Przew odnicząca P rezyd ium , A n n a  K u ló w n a , 
uw aża, że sp ra w y  k o m is ji należą do sekre ta rza  
P re zyd iu m , t j .  do W alczaków ny.

K u ló w n a  p ra cu je  , społecznie i  d la  k o m is ji n ie  
m a  czasu.

A  K om is ja  G ospodark i D rogow e j naw e t n ie  
w iadom o, czy is tn ie je  w  Mąkoszycach. Jest e ta t 
d ró żn ika . D ró żn ik ie m  b y ł H ry h o ru k . N ik t  je d ­
n a k  n ie  daw a ł m u  w skazów ek do p racy , n ik t  m e

59

k o n tro lo w a ł w y n ik ó w  jego p racy. Z w o ln ił się 
i  p ra cu je  w e W ro c ła w iu . E ta t d ró żn ika  jes t n ie -  
obsadzony, bo n ie  potrzeba; gdy H ry h o ru k  b y ł 
d różn ik iem , zam ia ta ł gm inne  podwórze, d rogam i 
się n ie  za jm ow a ł. Po co d różn ik?  —  m y ś li P re ­
zyd ium .

P ow sta je  pytan ie , czy P re zyd iu m  PR N  w  B rze­
gu n ie  może p rzeprow adzić  in s tru k ta rz u  p rezy­
d ió w  GRN, . ic h  sekre ta rzy , b y  nareszcie p om og li 
o n i ko m is jo m  w  o rgan izow an iu  w łaśc iw e j p racy .

A  ja k  je s t z w yko n yw a n ie m  u ch w a ły  o ska r­
gach i  zażaleniach w  g m in ie  Mąkoszyce? Reje­
s tru je  się ska rg i, lecz re je s tra c ja  jest n ie ko m p le t­
na. N ie  zawsze się odpow iada na w n iesione 
ska rg i. S k rzyn ka  zażaleń w is i na w idocznym  
m ie jscu , lecz n ik t  n ie  w ie , że to wdaśnie sk rzyn ka  
zażaleń, bo n ie  m a na n ie j żadnego napisu. O t 
z w y k ła  d rew n iana  sk rzynka , pom alow ana na zie­
lono. K łó d k a  zardzew ia ła , bo od dw óch la t n ik t  
s k rz y n k i te j n ie  o tw ie ra ł.

D z iw ne , że choć ko ło  s k rz y n k i zażaleń w  M ą­
koszycach prze jeżdża ją  często cz łonkow ie  P re zy - 
z y d iu m  PR N  w  B rzegu, dotychczas żaden n ią  się 
n ie  za in teresow ał. A  szkoda: w  sp raw ie  rozpa­
try w a n ia  skarg  i  zażaleń ludności w yszło  w ie le  
w y tyczn ych , zarządzeń, o kó ln ikó w , ale w  pow iecie  
B rzeg  i  w  g m in ie  M ąkoszyce n ie  p rzys tąp iono  
jeszcze do ich  w ykonan ia .

B. C.

Z  d z i a ł a l n o ś c i  r c r i l  ęjęj W . S H K Ł  
i kra tfełtiofcrwcif ImUomo/

D Z IE Ń  P O W S Z E D N I K O M IT E T U  
W Y K O N A W C Z E G O  R A D Y  R EJO NO W EJ

(Tłumaczenie z Izw estii N r  243 z 14.X.1953 r.)

R e jo n  m a ło ja ro s ła w ie ck i je s t ty p o w y  d la  ob­
w o d u  K a ługa. Jeśli chodzi o poziom  jego  ro z w o ju  
gospodarczego, w  O bw odow ym  K o m ite c ie  W yko ­
naw czym  m ów ią :

—  R ejon przec ię tny.
I  o to  teraz, w  ty m  „p rze c ię tn ym  re jo n ie “  k ła ­

d z ie  się fu n d a m e n ty  now ych , w ie lk ic h  zadań.

W  ciągu os ta tn ich  d n i do R ejonow ego K o m i­
te tu  P a r t i i  i  K o m ite tu  W ykonaw czego R ady R e jo ­
now e j często te le fo n u ją  i  przychodzą p rzy jeżdża­
ją c y  do M a ło ja ros ław ca , p rzew odn iczący ko łcho ­
zów  i  ra d  w ie jsk ich , ag ronom ow ie  i  zootechnicy. 
O pow iada ją  o p lanach naszkicow anych w  czasie 
d y s k u s ji nad m a te ria ła m i P lenum  K C  K P Z R , p ro ­
szą o radę ,'pom oc i  w y jaśn ien ia .

W e w szys tk ich  py tan iach , k tó re  n a p ły w a ją  tu  
d o  ce n tru m  re jonu , zn a jd u je  w y ra z  now a s iła  w s i 
ko łchozow e j.

Nasi towarzysze, p ra co w n icy  re jo n o w i, m a ją  
te ra z  po uszy k łopo tów , le d w ie  zdążą się u w in ą ć  
«— pow iada  p rzew odn iczący k o m ite tu  w y k o n a w ­

czego ra d y  re jo n o w e j, A leksande r Iw a n o w icz  
Zdanow .

R e jonow y k o m ite t p a r t i i  i  re jo n o w y  k o m ite t 
w yko n a w czy  za ję ły  się przede w szys tk im  k a d ra m i 
spec ja lis tów , ludźm i, k tó ry m  przypada g łów na  
ro la  w  nakreś lonych  przez p a rtię  p lanach da l­
szego wzmożonego ro z w o ju  socja listycznego ro l­
n ic tw a  i  hodow li.

Zaraz po P lenum  K C  K P Z R  sprawdzono, w  ja ­
k i  sposób w  re jo n ie  są w yko rzys tyw a n i specja­
liś c i ro ln ic tw a . W y n ik i n ie  b y ły  pocieszające. Na 
trzydz ieśc i dw a ko łchozy, za ledw ie  w  dz iew ięc iu  
są agronom ow ie. Za to w  sam ym  ty lk o  R ejono­
w y m  Zarządzie  G ospodark i W ie jsk ie j i Zaopa­
trzen ia , n ie  licząc in n ych  o rgan izac ji i in s ty tu c ji 
m ie jsk ich , p ra cu je  dw unastu  agronom ów  z w yż­
szym  i  średn im  w ykszta łcen iem . Podobnie rzecz 
m a się z zootechn ikam i.

W  re jo n ie  są dw a M TS  —  M a ło ja ro s ła w ie ck i 
i  N ie d z ie liń sk i. Oba m a ją  zb y t m ało p ra co w n i­
k ó w  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych . B ra k u je  im  oko­
ło  50%. tra k to rz y s tó w  oraz znacznej liczb y  n o m - 
ba jne rów .

W ezw anie p a r t i i  do w zm ocn ien ia  k a d r spe­
c ja lis tó w  w  kołchozach i  M TS  znalazło u m a - 
ło ja ro s ła w ia n  ż y w y  oddźw ięk. Po P lenum  K C
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K P Z R  do re jonow ego k o m ite tu  p a r t i i  i  re jo n o ­
wego k o m ite tu  w ykonaw czego zaczęły jedno  po 
d ru g im  n a p ływ a ć  zgłoszenia z p rzeds ięb io rs tw  
m ie js k ic h  i  z apa ra tu  samego k o m ite tu  w yko n a w ­
czego —  od tra k to rzys tó w , kom ba jne rów , agrono­
m ów  i  zootechn ików . O dpow iada jąc na apel p a r­
t i i  —  pisano w  ty c h ' ośw iadczeniach —  chcem y 
pójść do p racy  w  M T S  i kołchozach.

P ra co w n icy  re jonow ego ko m ite tu  p a r t i i  i  ko ­
m ite tu  w ykonaw czego rady  dokona li ob liczen ia  
i  doszli do w n iosku , że dysponując ka d ra m i zn a j­
d u ją cym i się w  re jon ie , m ożna zapew nić M TS  
i  w iększości ko łchozów  —  m echan ików , agrono­
m ów , zootechn ików .

N ie  ta k  daw no w  M a ło ja ro s ła w cu  o dby ła  się 
narada  b y ły c h  p ra co w n ikó w  obsługi m aszyn ro l­
niczych.. Z eb ra ło  się ponad 70 osób. P ie rw szy  w y ­
s tą p ił ś lusarz ceg ie ln i, A leksande r S iem ionow icz 
Ż a r ik o w .

—  Jak  ty lk o  p rzeczy ta liśm y z żoną postano­
w ie n ia  P lenum  —  s tw ie rd z ił —  z rozum ie liśm y, że 
nasze m ie jsce je s t znow u na trak to rze . A  potem, 
p o ro zm a w ia liśm y z s iostrą  żony, N a ta lią  P ie tro w - 
ną C zerw iąkow ą, k tó ra  rów n ież  by ła  tra k to rz y s t-  
ką, a obecnie p ra cu je  w  dom u dziecka. Teraz 
je ś li jeszcze m ó j b ra t, D y m itr , zdecyduje się w ró ­
cić do M TS, s tw o rzym y  chyba całą b rygadę  tra k ­
to rzys tów .

N a naradz ie  w y s tą p ili także M ik o ła j W o łkow ; 
A le ks ie j S id ie ln iko w , M ik o ła j Iw a n o w  i in n i 
daw n i tra k to rz y ś c i i  kom ba jne rzy  i każdy z n ich  
m ó w ił o sw o im  p ra g n ie n iu  p o w ro tu  do M TS.

P ra co w n iko m  k o m ite tu  w ykonaw czego ra d y  
re jo n o w e j n ie w ie le  pozostało do , z rob ien ia : 
u ła tw ić  spec ja lis tom  ja k  najszybsze w ciągn ięc ie  
się do pracy. A le  w łaśn ie  to „n ie w ie le “  me zo­
s ta ło  w ykonane. Od na rady  m in ę ły  przeszło dw a 
tygodn ie , a jeszcze ani jeden z daw nych  specja­
lis tó w  te ch n ik i n ie  zaczął pracow ać w  po lu  T y m ­
czasem z pow odu b ra ku  tra k to rz y s tó w  w  M TS, 
p rzy  jes iennej u p ra w ie  pól m aszyny b y ły  w yko ­
rzys tyw a n e  ty lk o  na jedną zmianę.

T rochę w ięce j opera tyw nośc i p rz e ja w ił re jo ­
n o w y  ko m ite t w ykonaw czy  w  rozm ieszczaniu k a d r 
spec ja lis tów  ro ln ic tw a . W końcu w rześnia  agro­
nom ow ie  i  zootechnicy, s k ie ro w a n i do ko łchozów , 
o b ję li sw o je  now e obow iązki.

N acze ln ik  w y d z ia łu  R ejonowego Zarządu Gos­
p o d a rk i W ie js k ie j i  Zaopatrzen ia , dośw iadczony 
fachow iec  i  o rgan iza to r, A leksande r D m itr ie w ic z  
K o rn ie je w , w y ra z ił chęć zostania przew odn iczą­
cym  kołchozu. W  tych  dn iach cz łonkow ie  a r ie lu  
ro lnego  im . K ru p s k ie j —  na podstaw ie  rekom en­
d ac ji ko m ite tu  re jonow ego i  re jonow ego  k o m ite tu  
w ykonaw czego, jednog łośn ie  w y b ra li go sw o im  
przew odn iczącym . B y ły  g łó w n y  agronom  re jo n u , 
N ik i ta  Iw a n o w icz  Zacharów , został na w łasną 
prośbę sk ie ro w a n y  ja k o  agronom  do ko łchozu  
im . B u łgan ina .

S k ie ro w a n ia  do a r te li ro ln y c h  o trz y m a li i  in n i  
specja liśc i. K ie ro w n ic y  re jonow ego k o m ite tu  w y ­

konawczego m ie R  ju ż  zam ia r s tw ie rd z ić  w  spra­
w ozdan iu , że zaciąg agronom ów  i  zoo techn ików  
d la  ko łchozów  w  zasadzie zosta ł zakończony, k ie ­
d y  zaczęły w ychodzić  na ja w  fa k ty , św iadczące
0 pow ażnych b łędach pope łn ionych  w  te j dzie­
dz in ie .

Okazało się, że k o m ite t w yko n a w czy  z n ie k tó ­
ry m i sp e c ja lis ta m i naw e t n ie  p o rozm aw ia ł p rzed  
pod jęc iem  d e cyz ji w  ich  sp raw ie . P racow n ica  
R ejonow ego Zarządu G ospodark i W ie jsk ie j i  Zao­
pa trzen ia , tow . L ia m in a , została w yznaczona na 
stanow isko  agronom a w  ko łchozie  im . C hruszczo- 
w a. To ją  zdum ia ło .

—  P o jęcia  n ie  mam , co tam  będę ro b iła  —  
ska rży  się —  z zaw odu jes tem  agronom em -pszcze- 
la rzem , na u p ra w ie  r o l i  p ra w ie  w ca le  się n ie  
znam. W  a rte lu  im . Chruszczowa pasieka je s t 
m a rn ą  i  n ie  p rze w id u je  się w ie lk ie g o  je j ro zw o ju . 
Poza ty m  m a ją  tam  w łasnego pszczelarza.

Do tego ko łchozu sk ie row ano  na zootechni­
ka  k ie ro w n ik a  ośrodka w e te ryna ry jnego , to w . 
C ha ritonow a , k tó ry  z zaw odu je s t te ch n ik ie m  
w e te ry n a r ii.  N ie  można chyba przypuszczać, że 
pszczelarz i  te ch n ik  w e te ry n a r ii zapew nią gospo­
darce a rte lu  fachow e agronom iczne 1 zootechnicz­
n ie  k ie ro w n ic tw o .

R ozw iązu jąc zadanie w zm ocn ien ia  k a d r a r te li 
ro ln ych  p a rtia  zda je  sobie spraw ę z ogrom nej 
pańs tw ow e j w ag i tego zagadnienia. K ie ro w n ic y  
zaś re jonow ego ko m ite tu  w ykonawczego w  M a ło -  
3 ros ław cu  pośpieszyli się z rozdz ie len iem  w  spo­
sób fo rm a ln y  spec ja lis tów  pom iędzy ko łchozy, 
n ie  zastanow iw szy się pow ażnie j nad tym , k to  
z n ich  gdzie może być n a jle p ie j w yko rzys ta n y .

W  codziennej dz ia ła lności ko m ite tu  w y k o n a w ­
czego ra d y  re jo n o w e j ( jeszcze s iln ie  w yczuw a się 
s ta ry , pow ie rzchow ny stosunek do ' k ie ro w a n ia  
gospodarką w ie jską . W y k o p k i k a r to f l i  i  jes ienna 
u p ra w a  pó l w  re jo n ie  przeb iega n iedopuszczaln ie 
p o w o li. > Zam iast ko n k re tn ie  pomagać ko łchozom
1 M TS w  in te n syw n ie jszym  w y k o rz y s ty w a n iu  zdo­
byczy  te c h n ik i i lepszym  ro zp lanow an iu  p racy, 
k ie ro w n ic tw o  k o m ite tu  w ykonaw czego zadow ala 
się p rzeprow adzen iem  m nóstw a m asow ych narad, 
i  zebńąń.

W  końcu w rześn ia  przew odn iczący w szys tk ich  
ko łchozów  re jo n u  d w u k ro tn ie  je ź d z ili do M .a ło ja- 
ros ław ca na narady. W  na jgorę tszym  okresie je ­
s iennych  p rać w  po lu  na dw a d n i zosta li oder­
w a n i od p ro d u k c ji. To samo b y ło  z tra k to rz y ­
stam i. 30 w rześn ia  w  n iedz ie liń sk im , a 1 paź­
d z ie rn ika  w  m a ło ja ro s ła w ie ck im  M TS  w szyscy 
tra k to rz y ś c i od rana do w ieczora  s iedz ie li na ze­
braniu .

N ie  można tw ie rd z ić , iż  działacze k o m ite tu  
w ykonaw czego n ie  rozum ie ją , że te raz p o w in n i 
k ie ro w a ć  ko łchozam i po now em u. Jednak prze­
budow a dokonu je  się bardzo b o ja ź liw ie , w  ko ­
m itec ie  w yko n a w czym  w yczeku ją  na jak ieś  in ­
s tru k c je  uzupełn ia jące^ A  tym czasem  życie  n ie ­
p ow strzym an ie  id z ie  naprzód  i  s ta w ia  p rzed  k ie ­
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ro w n ic tw e m  p rob lem y, k tó re  trzeba  rozstrzygać 
na tychm ias t.

Szczególnie w ie lk ie j u w a g i ze s tro n y  re jono ­
w ego ko m ite tu  w ykonaw czego w ym aga d z ia ła l­
ność ośrodków  m aszyno w o -tra k to ro w ych . D y re k ­
to rz y  M T S -ó w  —  M a ło  ja r  osław ieckiego i  N iedz ie - 
lińsk iego , p rzyzna ją  się szczerze, że dotychczas 
n ie  m a ją  pojęcia, ja k  się zabrać do ro zw ią zyw a n ia  
w ie lu , sto jących przed n im i zadań. Z w ra ca ją  się 
do  re jonow ego k o m ite tu  w ykonaw czego, ale i  tu  
m e  zawsze zna jdu ją  odpow iedź.

K ie ro w n ic y  szeregu ko łchozów  zaczynają ju ż  
ro zm o w y  z d y re k to ra m i M T S -ó w  w  sp raw ie  m e­
ch a n izac ji fe rm  h o d o w li byd ła .

—  Co robić? —  p y ta  d y re k to r  M a ło ja ro s ła - 
w ieek iego  M TS -u , tow . B ie lak , przewodniczącego 
k o m ite tu  w ykonaw czego tow . Żdanowa. —  N ie  
m am  an i jednego spec ja lis ty  od u s taw ian ia  
i  m ontażu urządzeń i  m aszyn d la  fe rm .

Przew odniczący k o m ite tu  w ykonaw czego może 
ty lk o  rozłożyć ręce:

—  Poczekamy, co pow ie  na ten  tem at obw ód 
a lbo  m in is te rs tw o .

A le  czas nie czeka. W  n ie k tó ry c h  kołchozach 
sp rzę t ju ż  leży na składzie.

D y re k to r  N iedz ie lińsk iego  M T S -u , tow . K o ­
w a le w , dzw on i do k o m ite tu  w ykonaw czego :

—  K ie d yż  zdo łam y rozpocząć pracę nad u lep ­
szaniem  łą k  i  pastw isk?  —  p y ta  —  ko łchozy 
zg łaszają zam ów ien ie—

W  ty m  M T S -ie  jeszcze ubiegłego la ta  pow inna  
b y ła  pow stać g rupa  m e lio ra cy jn a . P rzys ła li z K a ­
łu g i fre z  b ło tny , zga rn ia rkę , kopaczkę ro w ó w  
i  in n e  m aszyny; n ie  zapom nie li p rzyd z ie lić  zada­
n ia : obrob ić 560 ha. Z apom n ie li ty lk o  o je d ­
n y m  „d ro b ia zg u “ : n ie  p rz y s ła li spec ja lnych  tra k ­
to ró w  do tych  maszyn.

—  W  K a łudze  —  pow iada  tow . K o w a le w  —  
p o s ta n o w ili w idoczn ie  n ikogo  n ie  obrazić, nam  
p rz y s ła li zga rn ia rkę  i  frez , a M T S -o m  w  in n y c h  
re jonach  —  tra k to ry  „S  —  80“ . U  n ich  techn ika  
le ży  i  u  nas leży.

Na p y ta n ie  zadane p rzez K ow a lew a  p ra co w ­
n ic y  ko m ite tu  w ykonaw czego g o to w i odpow ie­
dzieć ty m  sam ym  zw ro tem :

—  Poczekamy, co pow ie  obwód.
A  „o b w ó d “  do tąd  m ilczy .

...W ie lką  pracą i  tro ską  poch łon ięc i są w  tych  
d n iach  m a ło ja ros ław ian ie . C zują  on i, że zna leź li 
s ię  na p ie rw sze j l in i i  w  w a lce  o dalszy ro z k w it 
gospodark i w ie js k ie j. R adzieckie  i  ro ln icze  ob­
w odow e  o rgany w ła d zy  p o w in n y  zb liżyć  się ja k  
n a jp rę d ze j do te j „p ie rw sze j l in i i “ , do re jo n u .

V A R V A R A  S P A N A C H E  
C Z Ł O N E K  R A D Y  N A R O D O W E J 

W  B U K A R E S Z C IE

'V a rva ra  Spanache jes t dz ie lną  robo tn icą  zna­
jącą g ru n to w n ie  sw ó j zawód. N iedaw no zresztą 
ukończy ła  szkołę zaw odow ą z w y n ik ie m  ogó lnym  
bardzo dobrym .

A le  V a rva ra  Spanache p racu je  n ie  ty lk o  za­
w odow o. W ie le  czasu poświęca ona rów n ież  p racy 
społecznej w  cha rak te rze  członka dz ie ln icow e j 
ra d y  na rodow e j w  Bukareszcie, s to lic y  R u m u ń ­
sk ie j R e p u b lik i L u dow e j.

W  1950 r. m ieszkańcy d z ie ln icy  Rahowa w y ­
su n ę li ją  ja ko  sw o jego kandyda ta  w  w yborach  
do rad  narodow ych. Ludz ie  zna li ju ż  ją  z p racy  
społecznej w  te j dz ie ln icy . W  ro k u  1947 chodzi­
ła  od dom u do dom u sp isu jąc karm iące m a tk i. 
M in ę ło  za ledw ie  k i lk a  d n i i  w  dz ie ln icy  o tw a rto  
ośrodek m leczny rozprow adza jący m ieko  po z n i­
żonej cenie d la  m a tek  z m a ły m i dziećm i.

„T ru d n o  m i w y ra z ić  s łow am i szczęście, ja k ie  
odczu łam  w tedy, gdy  zosta łam  w yb ra n a  cz łonkiem  
ra d y  na rodow e j“  m ó w i V a rva ra .

V a rva ra  zm ob ilizow a ła  m ieszkańców  d z ie ln icy  
do p ra cy  nad up iększaniem  dom ów, do re p e ra c ji 
u lic , ich  e le k try f ik a c ji itd . O to dla p rzyk ła d u  u l i ­
ca Sergent M ih a i. Tam, gdzie daw n ie j b y ł b ru d n y , 
n ie ró w n y  teren, dz is ia j zna jdu je  się p a rk  o bo­
g a te j roś linnośc i. Na m ie jscu  dawnego bazaru, na 
k tó ry m  ku p u ją cy  grzęź li w  błocLe po kos tk i, roz­
ciąga się dz is ia j betonow a hala, otoczona k io ska ­
m i, w  k tó ry c h  sprzedaje się a r ty k u ły  spożywcze.

Jest to zresztą teraz w zo rcow y bazar. W  dz ie l­
n ic y  o tw a rto  ś w ie tlic e  i  dom y k u ltu ry . W  w o l­
nych  ch w ila ch  zb ie ra  s ię  tu ta j m łodzież i  do­
roś li. W  d z ie ln icy  Rahowa k w itn ie  życie k u l tu ­
ra lne .

V a rva ra  Spanache troszczy się przede w szyst­
k im  o życie m łodz ieży sw o je j dz ie ln icy. W  św ie t­
licach  s tw orzono  w a ru n k i sp rzy ja jące  owocnej 
dz ia ła lnośc i a rtys tyczne j. M łodzieży udostępniono 
sale na p róby , ko s tiu m y  itd .

M łodz ież z zespołów  a rtys tycznych  św ie tlic  
„ ło n  C reanga“ , „V ic to r  Babes“  i innych  jest obec­
n ie  znana w  gm inach  M agure le  i B ragad iru , do­
kąd  w y jeżdża ją  z boga tym  program em  a rtys tycz ­
nym .

V a rva ra  Spanache in te re su je  się rów n ież  w a ­
ru n k a m i n a u k i uczn iów  szkó ł podstaw ow ych. 
Szkoła podstaw ow a N r  62 została odnow iona i  w y ­
posażona w  now y sprzę t m eb low y.

D z is ia j dz ie ln ica  Rahowa, m iędzy in n y m i dzię­
k i  s ta ran iom  V a rv a ry  Spanache, staje, się coraz 
ładn ie jsza. D om y są odświeżone, u lice  posiadają 
now e lu b  odrem ontow ane naw ierzchn ie , pow sta ją  
now e in s ty tu c je . Spełn ia się p ragn ien ie  miesz­
kańców  o ro zkw ic ie  dz ie ln icy .

Szerzej korzystajm y z przodujących doświadczeń  
rad  delegatów  ludu  pracującego ^^Z S R Jl !
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Prze«yfq«l ustnw w oiM aujstw Ę j«*

<Dz. U . N r  45 i  M P  N r  A -91— 93)

F IN A N S E  I  B U D Ż E T Y

Budżety terenow e —  w y ty c z n e  w  -a k re s ie  do k  o n y - 
W an ia  w  n ich  zm ia n  z a w ie ra  in s tru k c ja  M in is tra  Fi-« 
n a n sów  z 13.X. 1953 r. W  szczególności zosta ły  usta-« 
lo n e : zasady p rzenoszenia  k re d y tó w , t r y b  dokonywa-« 
n ia  zm ia n  w  p re lim in a rz a c h  i b ilansach , po s tęp o w a n ie  
w  sp ra w a ch  k re d y tó w  d o d a tk o w y c h , ja k  też w  sp ra ­
w a c h  zm n ie jsza n ia  i  zw ię ksza n ia  dochodów  i w y d a t­
k ó w  w  z w ią z k u  z p rze n ie s ie n ie m  zadań (M P  N r  A -95 , 
poz. 1326).

Środki obrotowe —  p o d s ta w y  ostatecznego ro z l i­
czen ia  z ty tu łu  n a d w yże k  i  n ie d o bo ró w  ty c h  ś ro d k ó w  
n a  1.1. 1953 r. u s ta liło  zarządzen ie  M in is t ra  F in a n s ó w  
z  25.IX .  1953 r, (M P  N r  A -91 , poz. 1238),

R O L N IC T W O

O bow iązkow e dostawy zbóż —  prze p isy  w y k o n a w ­
cze dotyczące ty c h  dos taw  zo s ta ły  częściow o zm ie n io ­
ne  rozpo rządzen iem  R ady M in is t ró w  z 7.X . 1953 r, 
W  szczególności rozszerza się zakres z a m ie n n ik ó w , 
k tó re  m ogą być dostarczane  na poczet dos taw  zbóż, 
M ia n o w ic ie  na poczet ty c h  d o s ta w  w  w y p a d k a c h  gos­
podarczo  u za sadn ionych  m ogą- być dostarczone n ie - 
k o n tra k to w a n e  p ro d u k ty  ro ś lin n e  bądź trzod a  c h le w ­
na i m le ko . W y k a z  n ie k o n tra k to w a n y c h  p ro d u k tó w  
ro ś lin n y c h  i  n o rm y  ic h  za m ian y  na poczet zboża za­
w ie ra  za łą czn ik  do rozporządzen ia . Z a łą c z n ik  o d ró żn ia  
g ru p ę  nas ienną  o ra z  g rupę  ko n s u m p c y jn o -p rz e m y s ło -  
w ą . W  g ru p ie  nas ie n ne j w y m ie n ia  się m . in . serade lę  
(100 kg  za licza  się za 240 kg  zboża), łu b in  p a s te w n y  
(100 kg  za 200 kg  zboża), w y k ę  oz im ą  (100 kg za 380 
k g  zboża). W  g ru p ie  k a n s u m p c y in o -p rz e m y s lo w e j 
100 kg  fa so li, g rochu  i p rosa zalicza się za 180 kg  
zboża, 100 kg  g ry k i i k u k u ry d z y  za 230 kg  zbcża. Do­
sta rczone  p ro d u k ty  ro ś lin n e  p o w in n y  o d p o w ia ca ć  obo­
w ią z u ją c y m  s ta n d a rto m , należność za n ie  w y p ła c a  się 
w  go tów ce w e d łu g  s ta łych  cen u rzędow ych . O d rę b n y  
z a łą c z n ik  do rozporządzen ia  okreś la  n o rm y  za m ia n y  
trz o d y  c h le w n e j i  m le k a  na zboże. Na poczet 100 kg 
ży ta , ję czm ie n ia  lu b  owsa p rz y jm u je  się 23 kg trz o d y  
bądź 120 l i t r ó w  m le k a . N a poczet 100 kg  pszen icy  
p rz y jm u je  się 26 kg  trz o d y  c h le w n e j, bądź 132 l i t r y  
m le k a , za dosta rczoną  trzodę  lu b  m le ko  płac« się ce­
n y  p rzys łu g u ją ce  za ob o w ią zko w e  d o s ta w y  ty c h  p ro ­
d u k tó w . M in is te r  S ku p u  o k re ś li t r y b  pos tępcw an ia  w  
s p ra w ie  dos ta rcza n ia  trz o d y  i m le k a  na poczet d o s taw  
zbóż (Dz. U. N r  45, poz. 218).

W y p ie k  p ie czyw a  —  na zlecen ie  p ro d u ce n ‘ ów  ro l­
n y c h  n o rm u je  zarządzen ie  M in is tra  H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego z 3 .IX . 1953 r. (M P  N r  A -94 , poz. 1314),

P R Z E M Y Ś L  I  H A N D E L

O płaty  za usługi rzem ieślnicze —  u p ra w n ie n ia  do 
u s ta le n ia  ic h  zo s ta ły  p rzekazane  M in is t ro w i P rz e m y -

Closti firnsii

P L A N O W O  I  W  P E Ł N I R E A L IZ O W A Ć  
B U D Ż E T Y  R A D  N A R O D O W Y C H  

(„T ry b u n a  L u d u “  N r  292 z 20.X. 1953 r.)

B udże ty  uchw a lone  przez w o je w ó d zk ie  ra d y  
na rodow e i ra d y  narodow e niższych szczebli sta­
no w ią  , ważną część ogólnego budżetu  państw a 
i  służą przede w szys tk im  zaspoko jen iu  po trzeb  
ludności.

W ykonan ie  budże tu  w  ciągu trzech k w a r­
ta łó w  b r. w skazu je , że w ie le  je s t w  naszym

siu D ro bn e g o  i R zem ios ła  z ty m  zastrzeżen iem , że  
P a ń s tw o w a  K o m is ja  C en u s ta lą  o p ła ty  w  zakres ie :, 
f r y z je rs tw a , b ie iiź n ia rs tw a , u s łu g  ko sm e tycznych , w y ­
ro b u  o b u w ia  m ia ro w e g o  i  n a p ra w y  o b u w ia , k ra w ie ­
c tw a  m ia ro w e g o  i p rze róbek , us ług  fo to g ra fic z n y c h , 
k o w a ls tw a , c ie s ie ls tw a , zd u ń s tw a , n a p ra w y  m aszyn  i  
na rzę d z i ro ln ic z y c h , k o ło d z ie js tw a , b e d na rs tw a , p ra ­
n ia , czyszczenia i fa rb o w a n ia  odzieży i tk a n in .  M in i ­
s te r  P rze m ys łu  D robnego  i R zem iosła  m oże p rzekazać  
s w o je  u p ra w n ie n ia  w  p rze d m io c ie  z a tw ie rd z a n ia  o p ła t 
za u s łu g i p re zyd io m  W o j. R N  (zarządzen ie  Prezesa 
R ady M in is t ró w  z l . I X .  1953 r. —  M P  N r  A -9 4 , 
poz. 1307).

Prezydiom  W o j. R N  p rzekazano  u p ra w n ie n ia  do  
u s ta la n ia  cen z b y tu  a r ty k u łó w  za o p a trze n io w ych  i in ­
w e s ty c y jn y c h  p ro d u k o w a n y c h  przez p rz e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw ow eg o  p rze m ys łu  d robnego , p rze d s ię b io rs tw a  
p rz e m y s łu  spó łdzie lczego, nadzorow ane  przez M in is t ra  
P rze m ys łu  D robnego  i R zem iosła  o raz p rz e d s ię b io rs tw a  
g o sp od a rk i n ieuspo łeczn io n e j, o ile  a r ty k u ły  te  n ie  s 
o b ję te  d y s try b u c ją  d o k o n y w a n ą  przez uspo łeczn ion  
je d n o s tk i h a n d lu  i zb y tu . P re zyd ia  W o j. R N  są obo­
w ią z a n e  p ro w a d z ić  re je s try  u s ta lo n ych  cen ze 'w ska ­
za n ie m  n a zw y  w y tw ó rc y ,  n u m e ru  i d a ty  d e c y z ji o  
u s ta le n iu  ceny, o k re ś le n ia  ceny je d n o s tk o w e j i  d a ty , 
od k tó re j cena o b o w ią z u je  (zarządzenie  P rz e w o d n i­
czącego P K P G  z 6 .X . 1953 r .  —  M P  N r  A -95 , poz, 
1325).

O Ś W IA T A

Przedszkola p row a d zo n e  p rzez  in s ty tu c je  i z a k ła d y  
p ra c y  n ie  pod lega jące  M in is t ro w i O ś w ia ty ; nadzór pe­
dagog iczny  o raz w  zakres ie  s ieci i  o rg a n iz a c ji ty c h  
p rze d szko li zosta ł z lecony M in is t ro w i O ś w ia ty  u c h w a ­
łą  P re z y d iu m  R ządu z 3 p a źd z ie rn ika  1953 r. W ła ś c iw e  
te re n o w o  w y d z ia ły  o ś w ia ty  p re z y d ió w  W o i. R N  (R M  
m . st. W a rszaw y  i R N  m . L o d z i)  p ro w a d z ić  będą e w i­
de n c je  tych  p rzedszko li, a u ru c h o m ie n ie  lu b  z a m k n ie ­
c ie  ich  o raz w sze lk ie  k o re k tu ry  sieci p rzedszko li w y ­
m agać będą u p rz e d n ie j zgody ty c h  w y d z ia łó w . Po­
n a d to  w  zakres ie  n ie  zas trzeżonym  M in is t ro w i O św ia ­
t y  w y d z ia ły  te  będą o p in io w a ć  p ro je k ty  in w e s ty c y jn e  
w  zak re s ie  lo k a liz a c ji i  podstaw ow ego  w yposażen ia  
p rze d szko li, a w  sk ład  k o m is ji d o ko n u ją cych  o d b io ru  
in w e s ty c ji z zakresu  p rze d szko li w c iio d z ić  będą p rzed ­
s ta w ic ie le  z a in te re so w a n ych  w y d z ia łó w  o ś w ia ty  (M P  
N r  A -95 , poz. 1324).

P O D Z IA Ł  A D M IN IS T R A C Y J N Y
W o j. olsztyńskie gdańskie i bydgoskie *— nazw ę  

i  p iso w n ię  n ie k tó ry c h  m ie jsco w o śc i u s ta liło  zarządze­
n ie  Prezesa R ady M in is t ró w  z 22.IX .  1953 r. (M P  
N r  A-92, poz. 1240).

P ow iat rzepiński, słupski i skw ierzyński —  nazw ę 
i  p is o w n ię  n ie k tó ry c h  o b ie k tó w  fiz jo g ra f ic z n y c h  usta ­
l i ło  za rządzen ie  Prezesa R ady M in is t ró w  z 22.IX ,  
1953 r, (M P  N r  A -92 , poz, 1241),

k ra ju  ra d  na rodow ych , w o jew ódzk ich , p ow ia ­
to w ych  i  gm innych , k tó re  dobrze op ra co w a ły  
sw e budże ty  i  ry tm ic z n ie  je  re a lizu ją . T a k  np . 
p ra w id ło w o  re a lizu je  w  b r. sw ó j budżet P re ­
z y d iu m  R ady N arodow e j m iasta  Łodz i. u

O czym  in n y m  św iadczą w s k a ź n ik i re a li­
za c ji budże tu  za okres 7 m iesięcy b r. w  w o j.  
o lsz tyńsk im . W o j. o lsz tyńsk ie  w yd a tko w a ło  w  
ciągu tego okresu 44,3 proc. w  gospodarce 
n a ro d o w e j, 47,6 p roc. w  ośw iacie i  w ychow a—.

9i o ;
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n iu , 50,7 proc. w  z d ro w iu  i  k u ltu rz e  fiz y c z ­
n e j dtd. N ie w y k o rz y s ta n ie  w  c iągu 7 m ies ięcy 
n a w e t p o ło w y  ro cznych  sum  bu d że to w ych  od­
b iło  się oczyw iśc ie  na  w y k o n y w a n iu  zadań, ja ­
k ie  s to ją  p rzed  P re z y d iu m  W o je w ó d zk ie j R a­
d y  N a rodow e j w  O lsz tyn ie  i  p re z y d ia m i rad  
n a ro d o w ych  n iższych  Szczebli, w p ły n ę ło  na  to, 
że szereg is to tn y c h  po trzeb  w o je w ó d z tw a  n ie  
zosta ło  zaspokojonych, w zg lę d n ie  zosta ło zaspo­
k o jo n y c h  w  s to p n iu  n iew ys ta rcza ją cym .

Czystość w ie lu  m ia s t w o j. o lsztyńsk iego , w  
ty m  i  samego O lsztyna , pozostaw ia  dużo do 
życzenia, a na  oczyszczenie m ia s t i  os ied li w y ­
da ło  w o j. o lsz tyń sk ie  w  p ie rw s z y m  pó łro czu  
b r. ty lk o  35 p ro ce n t p re lim in o w a n y c h  na ten  
cel sum . W  9 p roc. za le d w ie  w yko rzys ta n e  zo­
s ta ły  sum y na  ko n se rw a c ję  s tu d z ie n  p u b lic z ­
nych. W  m a ły m  s to p n iu  zos ta ły  w yko rzys ta n e  
fundusze  na  p rzedszko la  w ie js k ie  (29 proc.). Za­
le d w ie  w  21 p ro c . zo s ta ły  w yd a tko w a n e  fu n ­
dusze n a  h ig ienę  szko lną . Jeś li do  tego dodar- 
m y , że z  sum  przeznaczonych n a  re m o n ty  k a ­
p ita ln e  b u d y n k ó w  m ie szka ln ych  w yd a n o  ty lk o  
17 proc., na  za les ien ie  ró w n ie ż  17 proc., a na  
p o p ie ra n ie  p ro d u k c ji zw ie rzęce j ty lk o  16 proc., 
to  jasne, że w  p ra c y  p re z y d ió w  ra d  n a rodow ych  
w  w o j. o lsz tyń sk im , ic h  w y d z ia łó w  i  k o m is ji je s t 
sporo b ra k ó w  i  n iedociągn ięć.

Z n ie w ła ś c iw y m  w y k o rz y s ta n ie m  budże tu  w  
w ie lu  pozyę jach m a ją cych  is to tn e  znaczenie d la  
zaspoko jen ia  pa lących  p o trze b  ludnośc i sp o ty ­
ka m y  się także i  w  in n y c h  w o je w ó d z tw a ch .

P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady N a rodow e j 
w o je w ó d z tw a  w arszaw skiego  re a liz u je  na  ogół 
budże t p ra w id ło w o , a le i  tu ta j zda rza ją  s ię w y ­
p a d k i n iedopa trzeń  i  b ra k ó w .

T ru d n o  np. uzasadnić, dlaczego p rzyznano  
fundusze  na budow ę  szko ły  w  Ł ą cku , a n ie  
p rzyznano  ich  d la  P ruszkow a, gdzie  po trzeba  
szko ły  je s t o w ie le  b a rd z ie j paląca, gdzie is tn ie ­
jące szko ły  są p rzepe łn ione , gdzie n ie  m a  po­
m ieszczeń n a  ś w ie tlic e  d la  dzieci. N ie  bez w p ły ­
w u  na pow z ię tą  decyzję  b y ł  fa k t,  że P re zyd iu m  
M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j w  P ru szko w ie  w y ­
kazu je  z b y t m a ło  upo rczyw ośc i w  s ta ran iach  
o szkołę, a uporczyw ość itę w y k a z a ł Łąck . Z b y t 
słabo ró w n ie ż  w y k o rz y s ta ło  P re z y d iu m  M ie j­
sk ie j R ady N a rodow e j w  P ru szko w ie  fundusze 
na ś w ie tlic e  (św ie tlice  bez d o żyw ia n ia  w y k o n a ­
ły  w  c iągu 3 k w a r ta łó w  b r. ty lk o  27,6 proc. 
budżetu), og rody jo rd a n o w s k ie  (29,2 proc.) itd . 
A  s p ra w y  te są przecież d la  P ruszkow a , w  k tó ­
ry m  w ie le  k o b ie t p ra cu je  za robkow o , n ie zm ie r­
n ie  w ażne  i  is to tne .

Pow ażne n iedoc iągn ięc ia  w y k a z u je  także ana­
liza  budże tu  w  n ie k tó ry c h  dz ia łach  w  w o j. lu ­
be lsk im . I  ta k  zan iedbana zosta ła  budow a  sze­
regu szkó ł, ja k  np. w  N a łęczow ie , C he łm ie , M a - 
zanówce, szeregu ż ło b kó w  i  p rze d szko li w  osie­
d lu  L u b lin -Z a ch ó d , w  P o n ia to w ie  i  in n ych , 
chociaż fundusze n a  ten  cel zos ta ły  zap lanow a­
ne. T a k  samo p rzeds taw ia  się sp raw a, je ś li cho­
d z i o op iekę społeczną i  s łużbę zd ro w ia .

N a  ró w n i z  dba łośc ią  o te rm in o w e  i  celowe 
w yd a tko w a n e  p re lim in o w a n y c h  sum  p re zyd ia  rad  
n a ro d o w ych  troszczyć się m uszą o zabezpiecze­
n ie  p rze w id z ia n ych  budże tem  w p ły w ó w  z p o d a t­
k ó w  i  in n y c h  dochodów, b y  w  ten  sposób za­
bezpieczyć fundusze  na n iezbędne w y d a tk i. P re ­
z y d ia  p o w in n y  dużą uw agę zw racać na  p racę  
w y d z ia łó w  finansow ych , k ie ru ją c y c h  ca łokszta ł­
tem  p ra c  budże tow ych , o d p ow iada jących  za sy­
s tem atyczne i  zgodne z ob o w ią zu ją cym i p rz e p i­
sam i p ro w a d ze n ie  ks ięgow ości i  in n e j dokum en­
ta c ji b udże tow e j. Tym czasem  w  w ie lu  radach 
n a ro d o w ych  w  ca łym  k ra ju ,  zw łaszcza w  g m in ­
nych, sp raw a  ta  w yg lą d a  n ie n a jle p ie j. Św iadczą 
o ty m  często spo tykane  fa k ty  zan iedbań  i  lekce­
w ażen ia  p rzez p re zyd ia  G R N  ta k  don ios łe j sp ra ­
w y  ja k  re a liza c ja  p o d a tku  g run tow ego. O n ie ­
docen ian iu  p ra c y  w y d z ia łó w  fin a n so w ych  przez 
n ie k tó re  p re zyd ia  św iadczy ró w n ie ż  fa k t,  że p ra ­
co w n icy  w y d z ia łó w  fin a n so w ych  w  w ie lu  p re ­
zyd iach  PR N , a zw łaszcza G R N  są często o d ry ­
w a n i od sw ych  obo w ią zkó w  i  k ie ro w a n i w  te ­
re n  d la  w y k o n y w a n ia  in n y c h  prac.

W ażną ro lę  w e  w ła śc iw e j re a liz a c ji budże tu  
odegrać p o w in n a  dokonana  w  porę  ana liza  bud ­
żetu ub . ro k u . A n a liza  zaś w yko n a n ia  budże tu  
za 1952 r .  dokonana  w e  w rze śn iu  lu b  paźdz ie r­
n ik u  b r . k ie d y  n ie w ie le  ju ż  czasu zostało do 
końca  ro k u , -nie spe łn ia  swego zadania, n ie  po ­
m aga w  lepszym  ro zp la n o w a n iu  dochodów  i  w y ­
d a tk ó w  i  je s t p rz y s ło w io w ą  m uszta rdą  po o b ie - 
dzie. A  ta k  b y ło  np. w  Ł o d z i i  L u b lin ie . B y ­
ło b y  w skazane, b y  sp raw ą  tą za ję ły  się M in is te r ­
s tw o  F inansów  oraz in n e  za in teresow ane m in i­
s te rs tw a .

D o pe łne j re a liz a c ji tegorocznego budże tu  po­
zosta ło  ju ż  n ie w ie le  czasu —  ty lk o  n iespełna  2,5 
m iesiąca. O kres te n  p re zyd ia  ra d  na rodow ych  
w szys tk ich  szczebli muszą ja k  n a jp e łn ie j w y k o ­
rzys tać  d la  g ru n to w n e j a n a liz y  zarów no s tro n y  
dochodow ej, ja k  i  w y d a tk o w e j budżetu. M uszą 
do łożyć w ie le  w y s iłk u , aby w ykonać  zadania  
p rzew idz iane  w  budżecie  i  w yko rzys ta ć  w szys t­
k ie  is tn ie ją ce  w  ty m  k ie ru n k u  m oż liw ośc i. Cho­
dz i przecież n ie  o to, aby p ien iądze  w ydać, ale 
o to, b y  je  W ydać ja k  n a jb a rd z ie j celowo, z ja k  
n a jw iększą  ko rzyśc ią  d la  ludności i  na to, na co 
zo s ta ły  p re lim in o w a n e . N ie  p o w in n y  się^ p o w tó ­
rzyć  fa k ty  z u b ie g ły c h  la t, k ie d y  n ie k tó re  ra d y  
na rodow e  w  g ru d n iu  z o rie n to w a ły  się, że m a ją  
jeszcze p ien iądze  i  s ta ra ły  się je  w ydać szybko, 
a w ięc  b y le  ja k , w  sposób ro z rzu tn y , zaspoka­
ja ją c  n ie  n a jp iln ie js z e  i  na jw ażn ie jsze^ p o trze ­
by. Do p ra c y  nad  pe łną  rea lizac ją  budże tu  po­
w in n i b yć  w c ią g n ię c i bez zwłoki w szyscy cz łon­
ko w ie  p re zyd ió w , w y d z ia ły  i  ko m is je  p re zyd ió w  
rad  na rodow ych .

Spraw ą tą w in n y  ró w n ie ż  za in teresow ać się 
w  w iększym  n iż  dotychczas s to p n iu  z w ią z k i za­
w odow e i  o rgan izac je  p a rty jn e . K tó ż  b o w ie m  po­
w in ie n  dop ilnow ać, b y  zo s ta ły  w  p e łn i w y d a tk o ­
w ane fundusze  na re m o n ty  dom ów , na ż ło b k i, 
przedszkola, na  szp ita le  i  p rzych o d n ie  w sze l­
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k ic h  typ ó w , ja k  n ie  z w ią z k i zaw odow e, k tó ry c h  
je d n y m  z po d s ta w o w ych  zadań je s t p rz e ja w ia ­
n ie  m a ksym a ln e j tro s k i o  zaspoko jen ie  po trzeb  
lu d z i p racy . A  tym czasem  za in te resow an ie  zw ią z ­
k ó w  zaw odow ych  pracą ra d  na rodow ych , p racą 
ic h  cz ło n k ó w  zas iada jących  w  p rzezyd iach  i  ko­
m is ja ch  ra d  je s t m in im a ln e .

M a m y  ró w n ie ż  w ie le  jeszcze o rg a n iz a c ji i  in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h , k tó re  n ie  u d z ie la ją  dostatecz­
nej u w a g i p ra c y  ra d  na rodow ych . P o w in n y  one 
częściej om aw iać p racę  ra d  na posiedzeniach 
egzeku tyw y , ko n tro lo w a ć , ja k  cz ło n ko w ie  p a r t i i  
p ra cu ją  w  radach, żądać od  n ic h  z te j p ra cy  
spraw ozdań, odciążać ra d n ych  —■- cz ło n kó w  p a r­
t i i  od  in n y c h  obow iązków .

P rzed  p re z y d ia m i ra d  na ro d o w ych  s to ją  obec­
n ie  szczególnie w ażne i  p i ln e  zadania. W  o kre ­

sie bow iem , ja k i  pozosta ł do końca ro ku , można 
jeszcze i  trzeba  w ie le  zan iedbań  usunąć, można 
jeszcze i  trzeba  w ie le  p rac  z p o ży tk ie m  d la  lu d ­
ności w ykonać.

/Woii/e M jĘ jd iiu tM jn ic iu ju

N a k ładem  „W y d a w n ic tw a  P raw n iczego “  u k a ­
zała się zb io ro w a  praca p t. „O rg a n iza c ja  i  praca 
ra d  n a ro d o w ych “ . K s iążka  s ta ra  się pokazać, na 
czym  polega d e m o kra tyzm  i  znaczenie rad , ro z ­
w ó j naszych ra d  n a ro d o w ych , ic h  o rgan izac ję  
i  w ażn ie jsze  dośw iadczen ia  z ic h  p racy .

K s iążka  je s t do nabyc ia  w  p laców kach  sprze­
daży „D o m u  K s ią ż k i“ , a w  W arszaw ie  w  ks ię ­
g a rn i na p la cu  T rzech  K rz y ż y  12.

K O M U N I K A T  
w sprawie prenumeraty na 1954 rok

Prenum eratę „Rady N arodow ej“ na 1954 r. należy zgłaszać i opłacać wyłącznie w  n a jb liż ­
szych urzędach pocztowych lub u listonoszy w  term inie do 10 grudnia br.

Cena „Rady N arodow ej“ nie została zmieniona i wynosi za 1 egzemplarz w  prenu­
meracie: mieś. —  2.40 zł, kw art. —  7,20 zł, półrocznie —  14.40 i rocznie —  28,80 zł.

W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach , je ś li p re zyd ia  ra d  n a rodow ych  n ie  będą m o g ły  do tego te rm in u  
u iśc ić  p re n u m e ra ty  w  gotów ce na ro k  1954, m ożna k ie ro w a ć  p isem ne zam ów ien ia  w  te rm in ie  do 
1 g ru d n ia  b r. pod  adresem : P P K  „R u c h “ , C e n tra ln a  Ekspedyc ja , W arszaw a, u l. S re b rn a  12.

Z a m ó w ie n ia  ta k ie  p o w in n y  być  podpisane p rzez przew odniczącego p re z y d iu m  ra d y  narodo­
w e j i g łów nego  księgowego oraz zaw ie rać  ilość zam ów ionych  egzem pla rzy i  okreś len ie  d o k ła d ­
nego te rm in u  u re g u lo w a n ia  na leżności za p renum era tę . T y lk o  w  ty c h  w yp a d kach  na­
leżność za p re n u m era tę  na leży  przekazać na ko n to  P K O  N r  I  —  14000/100 z w y ja śn ie n ie m  na 
odw roc ie , że do tyczy  p re n u m e ra ty  „R a d y  N a ro d o w e j“ .

N ie u re g u lo w a n ie  na leżności do 15.11.1954 r. spow odu je  w s trzym a n ie  w y s y łk i zam ów ionych  
egzem pla rzy od 1.III.1954 r .

P re zyd ia  ra d  na rodow ych , k tó re  chcą- p re num erow ać  „R adę  N a ro d o w ą “  w  ro k u  1954, 
p o w in n y  zbadać, czy m a ją  w  sw ych  budżetach na 1954 r. dostateczne k re d y ty  na  ten  cel. 
W  w y p a d k u  b ra k u  k re d y tó w  na leży  dokonać o d pow iedn ich  p rzen ies ień  na  pods taw ie  p rzep isów  
d z ia łu  IV  ro zd z ia ł 1 u c h w a ły  R ady  M in is t ró w  N r  325 z 29.IV.1953 r. w  sp ra w ie  zasad i  try b u  
w y k o n y w a n ia  budże tu  pańs tw a  (M P  N r  A  -  53,poz. 592).

P rzyp o m in a m y , że „R adę N a ro d o w ą “  m ożna zaprenum erow ać na okresy: m iesięczny, k w a r­
ta ln y , p ó łro czn y  i  roczny  do 10 każdego m iesiąca poprzedzającego okres zam aw iane j p re n u m era ty .

W y d a w c a : R S W  „P R A S A “ . R e d a g u je  K o m ite t .  R e d a k c ja : W a rszaw a , W ie js k a  6/8. T e l. 840-31, 870-01, wewn. 136, 
196, 263. A d m in is t ra c ja :  R S W  „P R A S A “ , W a rszaw a , W ie js k a  12.

W a ru n k i p re n u m e ra ty : m ie s ię czn ie  2.40 z ł, k w a r ta ln ie  7.20 z ł, p ó łro c z n ie  14.40, roczn ie  28.80 zł.

Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty ,  k tó re  p o w in n y  b yć  d o ko n a n e  do d n ia  10 każdego  m ie s ią ca  pop rzedza jącego  o k re s  za­
m ó w io n e j p re n u m e ra ty , p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz tow e  i  lis to n o sze  (w  p re n u m e ra c ie  in d y w id u a ln e j

i  z b io ro w e j) .
R e k la m a c je  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  n a le ż y  k ie ro w a ć  do  P P K  „R U C H “ , W a rszaw a , u l. S re b rn a  12. W  w a ż n ie j­

szych  p rz y p a d k a c h  o d p is  re k la m a c ji n a d sy ła ć  R e d a k c ji „R a d y  N a ro d o w e j“ .
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